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W. Brytania nadrabia zaległości...

Harold Wilson 
przybywa jutro do Moskwy

LO ND YN PAP. Szef rządu b ryty jsk iego  H arold W ilson udaj« 
się w  czwartek 13 bm. z o fic ja lną  w izy tą  państwową do Mos­
kw y. Ostatni raz H. W ilson przebyw ał jako  gość w  sto licy 
Zw iązku Radzieckiego w  1968 r. Od tego czasu nie było ra - 
dz iecko-bryty jskiego spotkania na najwyższym  szczeblu.
T A  STOSUNKOWO długa 

przerwa jest bezpośrednią kon-
d z ie c k ie g o  w  h a n d lu  z Z a c h o d e m , a  
te ra z  z n a jd u je  s ię  n a  7 m ie js c u .  

P o w o d z e n ie  o b e c n e j m is j i  W ils o -

W AR SZA W A 12.2. PAP. O ponad 20 proc. powiększa się co­
rocznie p rodukcja  F ab ryk i Samochodów Osobowych na Żera­
niu. W bieżącym ro ku  załoga wykonać ma 120 tys. samocho­
dów. Tegoroczne zamierzenia ostatecznie us ta li najbliższa Kon 
ferencja Samorządu Robotniczego.

N A  W S ZY S TK IC H  w yd z ia - szyć s tra ty  czasu pracy — to 
łach trw a  ożywiona dyskusja można byłoby — ja k  się szacu- 
nad rezerwam i, um oż liw ia ją cy- je  — wykonać ok. 3 tys. samo­
tn i podjęcie dodatkow ej produk chodów w ięcej. Tą drogą zm ie- 
c ji. G dyby udało się utrzym ać rza ją  obecnie: zakładowy ak- 
pełną ry tm ikę  dostaw koopera- tyw , ko le k tyw y  wydziałowe, o r- 
cyjnych w  każdy roboczy dzień, ganizacja p a rty jn a  i k ie row n ic - 
wye lim inow ać przestoje, zm niej two fa b ryk i. Chodzi o stworze­

nie w a runków  pozwalających 
wykorzystanie tej

Wysoka cena
„słonecznego domu”

12.2. T O K I O  i 'A P .  J u ż  n ie b a w e m  
E o s ta n ie  o d d a n y  d o  u ż y t k u  p ie r w ­
szy  e k s p e r y m e n ta ln y  je d n o p ię t r o w y  
d o m . o g r z e w a n y  i  c h ło d z o n y  e n e r ­
g ią  s ło n e c z n ą . W io s n ą  w p r o w a d z ą  
s ię  d o  n ie g o  lo k a to r z y ,  k tó r z y  p rz e z  
d w a  la ta  b ę d ą  o b s e rw o w a ć , j a k  
d z ia ła  c a ły  s y s te m  i  ja k ie  oszczę­
d n o ś c i p a l iw o w e  m o ż n a  w  te n  s p o ­
s ó b  u z y s k a ć .

D a c h  d o m u  p o k r y w a ją  r u r y  w y ­
p e łn io n e  w o d ą . k tó r ą  la te m  p r o m ie ­
n ie  s ło n e c z n e  p o w in n y  p o d g rz e w a ć  
a ż  d o  te m p e r a t u r y  90 s to p n i  C . B ę ­
d z ie  o n a  p r z e p ły w a ła  p rz e z  u r z ą ­
d z e n ie  o p a r te  n a  p o d o b n e j z a sa d z ie  
c o  g a z o w a  lo d ó w k a ,  a d m u c h a w y  
r o z p ro w a d z ą  c h ło d n e  p o w ie t r z e  d o  
t r z e c h  p o k o i.

Z im ą  n a to m ia s t  t e m p e r a t u r a  w o ­
d y  p o w in n a  s ię g a ć  40 s to p n i  C . N a ­
s ło n e c z n ie n ie  w  p r e fe k tu r z e  S a ita -  
m a . g d z ie  z b u d o w a n o  d o m . je s t  
p rz e z  c a ły  f o k  d u ż e . S p o d z ie w a n e  
o s z c z ę d n o ś c i: la te m  o k  40 p ro c . z u ­
ż y w a n e j  d o tą d  r o p y ,  a z im ą  o d  70 
d o  80 p r o c .  P o n ie w a ż  je d n a k  k o s z t 
e k s p e r y m e n tu  o b l ic z a  s ię  n a  o k o ło  
85 ty s .  d o la r ó w ,  z a c h o d z i o b a w a , że 
n ie  o p ła c i  s ię  „ s k ó r k a  za w y p r a w ­
k ę ” .

Pierwsze krajowe 
wanny z tworzyw
K A T O W IC E  12.2. P A P .  W  z a k ła ­

d a c h  „ N i t r o n - E r g ”  w  K r u p s k im  
M ły n ie  i  w  ic h  w y d z ia le  f i l i a ln y m  
w  K ło b u c k u  u ru c h o m io n o  — p o  r a z  
p ie rw s s ^  w  k r a ju  p r o d u k c ję  w a n ie n  
ła z ie n k o w y c h  z tw o r z y w  s z tu c z n y c h .

W a n n y ,  w y k o n y w a n e  ze s p e c ja l­
n e g o  tw o r z y w a ,  p o d  w z g lę d e m  w y ­
t r z y m a ło ś c i  w  n ic z y m  n ie  u s tę p u ją  
p r o d u k o w a n y m  z  t r a d y c y jn y c h  m a ­
te r ia łó w .  P rz e w y ż s z a ją  je  n a to m ia s t  
w a lo r a m i  e s te ty c z n y m i,  o d z n a c z a ją  
s ię  b o w ie m  p ię k n y m i ,  o p ły w o w y m i 
k s z ta łt a m i,  p o ły s k ie m  i  b a rw n o ś c ią .
P r o d u k u je  s ię  je  w  k o lo ra c h :  b ia ­
ł y m .  ró ż o w y m , s e le d y n o w y m , n ie ­
b ie s k im  i  in .  S ą le k k ie ,  b a r d z o  ł a t ­
w e  w  m o n ta ż u , o d p o r n e  n a  c h e m i­
k a l i a  i  ła tw e  d o  u t r z y m a n ia  w  c z y ­
s to ś c i.

Z  ta k ie g o  sam ego tw o rz y w a  p ro ­
d u k o w a n e  są o b u d o w y  do  w a n ie n  
o ra z  s p e c ja ln e  p ó łe c z k i n a  P rz y b o ­
r y  to a le to w e .

P la n o w a n a  z d o ln o ś ć  n o w o  u r u c h o ­
m io n e j  l i n i i  p r o d u k c y jn e j  w y n o s i 
20 ty s .  w a n ie n ;  w  r o k u  p r z y s z ły m  
p r z e w id u je  s ię  z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  
d o s ta w .

W  odpow iedz i na l is ty  

E. G ie rka  i  P . Jaroszew icza

pełne 
szansy.

W A R S Z A W S K A  fa b r y k a  s z y b k o  
s ię  r o z b u d o w u je ;  m o d e r n iz u je  te ż  
n ie k tó r e  u r z ą d z e n ia  p a r k u  m ; 
n o w e g o . D w ie  n a jp i ln ie js z e  in w e s ty ­
c je  — t o  h a la  t ło c z n i  k a r o s e r i i  o -  
r a z  z a k ła d  p r o d u k c j i  t y ln e g o  m o s tu  
„ F ia t a ” . W  t ło c z n i ,  p o  w y k o n a n iu  
p o tę ż n y c h  fu n d a m e n tó w ,  ro z p o c z ę ­
t o  m o n to w a n ie  s ta lo w y c h  k o n s t r u k ­
c j i .  N a  w ie l k im  r u s z c ie ,  k t ó r y  w a ­
ż y  6 ty s .  to n . u s ta w io n a  z o s ta n ie  
h a la  o  w a d z e  p r a w ie  5 ty s .  to n .  W  
n ie j  in s ta lo w a n e  b ę d ą  u rz ą d z e n ia  
p ó ła u to m a ty c z n e ,  d z ię k i  k tó r y m  w  
48 g o d z in  o d  r o z w in ię c ia  b la c h y  p o ­
w s ta n ie  g o to w a  k a r o s e r ia  s a m o c h o ­
d u . W ra z  z t ło c z n ią  o d d a n e  zo s ta n ą  
p o m ie s z c z e n ia  z a p le c z a  s o c ja ln e g o  
o ra z  p a c z k o w n ia  z ło m u .  O d p a d y  
n a ty c h m ia s t  p rz e k a z y w a n e  b ę d ą  h u ­
c ie .  B u d o w a  t ło c z n i  t r w a ć  m a  t y l k o  
r o k  i  z a k o ń c z y  s ię  w e  w rz e ś n iu  b r .  
P r o d u k c ję  p o d e jm ie  s ię  w  I  k w a r ­
ta le  p rz y s z łe g o  r o k u .

J e d n o c z e ś n ie  t r w a  g r u n to w n a  m o ­
d e r n iz a c ja  w  d a w n e j  fa b r y c e  ło ­
ż y s k  to c z n y c h  n a  Ż o l ib o r z u .  F a b r y ­
k ę  tę  p r z e ję ła  ż e ra ń s k a  z a ło g a  i  
w ła ś n ie  w  j e j  p o m ie s z c z e n ia c h  u r u ­
c h o m i p r o d u k c ję  t y ln e g o  m o s tu  
„ F ia t a ” . J u ż  w  l ip c u  ro z p o c z ą ć  s ię  
m a  m o n ta ż  o b r a b ia r e k  z e s p o ło w y c h . 
Z a k ła d  w y k o n y w a ć  m a  60 ty s .  m o ­
s tó w  ro c z n ie .

F S O  r o z b u d o w u je  te ż  s w o je  f i l i e  
w  k i l k u  m ia s ta c h  k r a ju ,  m . in .  fa ­
b r y k ę  c z ę ś c i z a m ie n n y c h  i  s k r z y ń  
b ie g ó w  d la  „ W a rs z a w ” , „ S y r e n " ,  
„ N y s ”  w  W y s z k o w ie . P ra c e  z a k o ń ­
c zo n e  b ę d ą  w  b r .

sekwencją b ry ty js k ie j p o lity k i n a  le ż y  z a r ó w n o  W in te r e s ie  Z S R R  
zagranicznej i  opieszałości W. i  w. B r y t a n i i ,  j a k  te ż  w interesie

&  , . .  . 11; p o k o ju .  P a n u je  p rz e k o n a n ie ,  ze  w y -B ry ta n il jeś li chodzi O w łączę- Ja zd  p r e m ie r a  W ils o n a  d o  M o s k w y  
nie się do procesu odprężenia s tw o r z y  d o g o d n ą  o k a z ję  d o  r o z m ó w  
W  stosunkach Wschód — Za- z k ie r o w n ic t w e m  ra d z ie c k im  n a  
nhód P a r t i i  P r a c v  w k ró t-  n a jb a r d z ie j  a k tu a ln e  te m a ty  m ię -chód. Kząa p a r t ii p r a c y  w s r  d z y n a ro d o w e .  j a k  s y tu a c ja  n a  B l i -  
ce po dojściu do w ładzy w  m ar s k im  W s c h o d z ie , k w e s t ia  c y p r y js k a  
CU 1974 roku  zadeklarował chęć i p r o b le m y  r o z b r o je n ia .  Z e  s z c z e g ó ł-  
popraw y i no rm a lizac ji stosun- w »  , £ ™ >—  
ków  ze Zw iązkiem  Radzieckim. B e z p ie c z e ń s tw a  i  W s p ó łp ra c y  w 
Te deklaracje in ten c ji zostały E u ro p ie ,  
potem n ie jednokrotn ie po tw ie r­
dzone w  o fic ja lnych  w ypow ie­
dziach na wysokim  szczeblu.
Przed w izy tą  prem iera  W ilsona 
i m in is tra  spraw zagranicznych 
Jamesa Callaghana b ry ty jsk ie  
koła m iarodajne ponaw ia ją o- 
świadczenia, dotyczące zam iaru 
odnowy stosunków ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim.

N IE  U L E G A  w ą tp l iw o ś c i ,  że w o ­
b e c  is tn ie ją c y c h  o b e c n ie  p o w a ż n y c h  
t r u d n o ś c i  g o s p o d a rc z y c h  W . B r y ta ­
n ia  m o ż e  w ie le  z y s k a ć  n a  o ż y w ie ­
n iu  h a n d lu  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im .  W  t e j  d z ie d z in ie  B r y t y jc z y c y  
m a ją  d u ż o  d o  o d r o b ie n ia  w  p o r ó w ­
n a n iu  z  i n n y m i  g łó w n y m i p a ń s tw a ­
m i  z a c h o d n io e u ro p e js k im i .  W y s ta r ­
c z y  p r z y p o m n ie ć ,  że w  p o ło w ie  la t  
s z e ś ć d z ie s ią ty c h  W . B r y ta n ia  b y ła  
p a r tn e re m  n r  1 d la  Z w ią z k u

Dalsze
zobowiązania
szczecińskich załóg
L IS T Y  I  sekretarza KC  PZPR 

i prem iera P R L skierowane do 
n iektó rych  szczecińskich zakła­
dów i przedsiębiorstw z apelem 
o zwiększenie wydajności p ra ­
cy — spotykają się z żywym  
oddźwiękiem  ze strony załóg. 
Na apel odpowiedzie li już p ra ­
cownicy szeregu zakładów, po­
dejm u jący zobowiązania produk 
cyjne. A  oto ostatnie m eldunki:

Z A Ł O G A  O k r ę g o w e j  S p ó łd z ie ln i 
M le c z a r s k ie j  w  G o le n io w ie  z a d e k la ­
r o w a ła  d o d a tk o w ą  p r o d u k c ję  — c ie  
s z ą c y c h  s ię  d u ż y m  p o p y te m  w ś ró d  
k o n s u m e n tó w  — s e ró w  tw a r d y c h  i 
to p io n y c h .  W z ro ś n ie  o n a  w  b r .  o  140 
to n .  Z o s ta n ą  ró w n ie ż  w p ro w a d z o n e  
n a  r y n e k  c z te ry  n o w e  a s o r ty m e n ty  
s e ró w  to p io n y c h .  W a r to ś ć  z o b o w ią ­
z a n ia  — p o n a d  8 m in  z ł.

W Y T W Ó R N IA  U rz ą d z e ń  K o m u n a ł 
n y c h  W U K O  w  D ę b n ie  L u b u s k im :  
j e j  z a ło g a  z o b o w ią z a ła  s ię  w y p r o ­
d u k o w a ć  d o d a tk o w o  1 000 p o je m n i 
k ó w  d o  w y w o z u  o d p a d k ó w  (w a r to ś ć  
— p o n a d  5 m in  z ł) .

Z A Ł O G A  P r z e d s ię b io r s tw a  S p e d y ­
c j i  M ię d z y n a r o d o w e j  „ C .  H a r tw ig ’ 
z o b o w ią z a ła  s ię  d o  z w ię k s z o n e g o  
w y k o r z y s ta n ia  ta b o r u  b a rk o w e g o  — 
w  p rz e w o z a c h  p o ls k ic h  to w a r ó w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  — o 1000 to n .  
P o z w o li  t o  o d c ią ż y ć  P K P  o  5 ty s .  
w a g o n ó w , k tó r e  w  t y m  czas ie  bę dą  
m o g ły  p rz e w o z ić  in n e  to w a r y .

JO ANN E NELSON z M e l 
bourne jest specjalistką od 
żagli, lecz nie od p luwania  
pod n im i, a od szycia.

CAF—AP —te le jo to

Dzieje jednego pomysłu — „Kurier” pomógł

Zamach stanu
w Republice Malgaskiej

Zabójstwo 
szefa państwa

12.2. P A R Y Ż  P A P . D z iś  r a n o  m i ­
n is te r  s ta n u  w  d o ty c h c z a s o w y m  
rz ą d z ie  m a lg a s k im  g e n . G il le s  A n -  
d r ia m a h a z o  p o in fo r m o w a ł p rz e z  r a ­
d io .  że w e  w to r e k  w ie c z o re m  d o ­
k o n a n o  z a m a c h u  n a  i y c ie  sze fa  
p a ń s tw a  i  r z ą d u  R e p u b l ik i  M a lg a ­
s k ie j ,  p ł k  R ic h a rd a  R a ts im a n d r a v y ,  
k t ó r y  z a le d w ie  p rz e d  ty g o d n ie m  
o b ją ł  tę  f u n k c ję  p o  r e z y g n a c j i  g e n . 
R a m a n a n ts o a . P łk  R a ts im a n d r a v a  
z m a r ł  w  s z p i ta lu .  Z a m a c h u  n a  sze­
fa  p a ń s tw a  d o k o n a n o  w  s to l ic y  
k r a ju  n a  p la c u  A m b o h i ja to v o .  
D w ó c h  c z ło n k ó w  je g o  e s k o r ty  z g i*  
n ę ło  n a  m ie js c u .

W k ró tc e  p o  z a m a c h u  w p r o w a d z o ­
n o  w  c a ły m  k r a j u  s ta n  w y ją t k o w y  
i  g o d z in ę  p o l ic y jn ą  o d  z m ie r z c h u  
d o  ś w i tu .  G e n - G il le s  A n d r ia m a h a -  
zo , p r z e m a w ia ją c  w  r a d iu  ja k o  p r * «  
w o d n ic z ą c y  n o w o  u tw o r z o n e g o  „ k r a  
jo w e g o  w o js k o w e g o  k o m i te tu  k ie -  

n ic z e g o ” . o s k a r ż y ł  o d o k o n a m «  
ia c h u  s p e c ja ln y  o d d z ia ł p o l i c j i  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  w e z w a ł z a m a ­

c h o w c ó w  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  p o d ­
d a n ia  s ię , w  c e lu  u n ik n ię c ia  n i« -, 
p o tr z e b n e g o  r o z le w u  k r w i .

K A IR .  D z iś  r a n o  s e k r e ta r z  s ta n u  
U S A  H e n ry  K is s in g e r  o p u ś c i ł  I z r a e l ,  
u d a ją c  s ię  d o  K a i r u ,  k t ó r y  je s t  k o ­
le jn y m  e ta p e m  je g o  o b e c n e j p o d ­
r o ż y  b l is k o w s c n o d n ie j.

T O K IO .  D z iś  w  K o r e i  P o łu d n io ­
w e j  o d b y w a  s ię  r e fe r e n d u m  w  s p ra  
w ie  k o n s ty tu c j i .  D e c y z ję  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  r e fe r e n d u m  o p o z y c ja  o k r e ś ­
l i ł a  ja k o  m a n e w r  r e ż im u  P a k  
D ż o n g  H y i  w  c e lu  z d o b y c ia  p o p u ­
la r n o ś c i  w  s p o łe c z e ń s tw ie  i  » P ® ;  
w ie d z ia ła  b o jk o to w a n ie  go . W y n ik i  
b ę d ą  z n a n e  w  c z w a r te k .

K O P E N H A G A . D z iś  s p o tk a ją  s ię  
t u  p r z y w ó d c y  d w ó c h  n a js i ln ie js z y c h  
d u ń s k ic h  p a r t i i :  l ib e r a ln e j  —  P o u l 
H a r t l in g  i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j  —  
A n k e r  J o e rg e n s e n . T e m a te m  s p o t­
k a n ia  b ę d z ie  k w e s t ia  u tw o r z e n ia  
n o w e g o  r z ą d u .  P o  w to r k o w e j  r e ­
z y g n a c j i  z m is j i  s fo rm o w a n ia  n o ­
w e g o  g a b in e tu  p rz e z  d e s y g n o w a n e ­
g o  n a  p r e m ie ra  P o u la  H a r t l in g a ,  z a ­
d a n ia  te g o  p o d ją ł  s ię  A n k e r  J o e r ­
g e n se n .

M O S K W A . D z iś  ro z p o c z y n a  s ię  w 
M o s k w ie  3 - d n io w a  k o n fe r e n c ja  m i ­
n is t r ó w  o ś w ia ty  k r a jó w  s o c ja l is ty c z  
n y c h .  n a  k t ó r e j  z o s ta n ą  o m ó w io n e  
p rz e d s ię w z ię c ia  z w ią z a n e  z  d a ls z y m  
r o z w o je m  o ś w ia ty ,  d o s k o n a le n ie m

Pożyteczne stowarzyszenie: 
..Klub Sli minis“ c a łą  k r e w ,  b y  w y m ie n ić  k r w i n k i  o 

d w u  p r z e c iw s ta w n y c h  c e c h a c h  n a  
je d n o ro d n e .

C e le m  „ K l u b u  R h  m in u s ”  je s t  
z a te m  p rz e d e  w s z y s tk im  p o m o c  w z a  
je m n a  o ra z  h o n o r o w e  k r w io d a w ­
s tw o  — d o s ta rc z a n  e z a k ła d o m  le c z -

T E N  P O M Y S Ł  n a r o d z i ł  s ię  W  le d w ie  u  15 p r o c . )  lu d z i .  J u ż  s a m  n ic z y m  k r w i  o  r z a d k ic h  w ła s n o -  
te n  f a k t ,  w  s y tu a c j i ,  g d y  n ie z b ę d -  ś c ia c h . 
n a  je s t  t r a n s fu z ja ,  m o ż e  d e c y d o ­
w a ć  o  p o w o d z e n iu  a k c j i  r a to w n i -  A P E L  o p u b l i k o w a n y  W  „ K u -  
c z e j.  C o  w ię c e j  —  k o b ie t y  o u -  . „  w v w n ł a ł  r fn y p  7 a i n t e r e -
je m n y m  R h  m ie w a ją  n a d e r  czę s to  n e r z e  w y w o i a i  a u z e  z a i n t e r e  
k ło p o ty  z  m a c ie r z y ń s tw e m . J e ś l i  S O w a n ie . D o ś ć  p o w ie d z ie ć ,  z e  p o  
b o w ie m  m ą ż , o jc ie c  i c h  d z ie c k a  m a  n ie s p e łn a  d w ó c h  m ie s ią c a c h  
d o d a tn i  c z y n n ik  R h ,  p o w s ta je  t z w  - z a m ie n n ik ó w  K l u b u  R hk o n f l i k t  s e r o lo g ic z n y  -  k r w in k i  g r o n o  Z W O ie n n iK O W  „ tv iU D U  n n  
m a t k i  i  d z ie c k a  s ta ją  w e  w z a je m -  m in u s * ’  l i c z y ł o  JU Z p o n a d  15 0  
n e j  s p rz e c z n o ś c i. T o  k o m p l ik u je  o s ó b .  T o m a s z  N a j d e r  o t r z y m a ł  
p rz e b ie g  c ią ż y ,  s tw a r z a  ^  p o w a ż n ą  d z i e s i a t k i  l i s f ó w  z  r ó ż n y c h

Szczecinie bez m ała dwa la ta  
temu. W  m a ju  1973 ro ku  nad­
szedł do „K u r ie ra ’* lis t  Tom a­
sza Najdera, w  k tó rym  autor 
zaproponował utworzenie dość 
niezwykłego stowarzyszenia: 
„K lu b u  Rh m inus” , zrzeszają­
cego osoby posiadające k rew  
o u jem nym  czynn iku  Rh.

O T 0 Ż  k r e w  o  w s p o m n ia n e j  w ła ­
s n o ś c i w y s tę p u je  u  n ie w ie lu  (b o  z a -

"g ro żb ę  p o r o n ie n ia .  J e ż e l i  d o  p o -  dziesiątk i 
r o d u  s z c z ę ś liw ie  d o jd z ie ,  t r z e b a  n a ­
t y c h m ia s t  p r z e to c z y ć  n o w o r o d k o w i (Dokończenie na str. 2)

r o z w o je m  o ś w ia ty ,  
p ro c e s u  w y c h o w a w c z e g o  w  
i  p la n  w ie lo s t r o n n e j  w s p ó łp r a c y  n a  
la ta  i976—80.

M. Ali zapowiada
oddanie części dochodów
organizacjom
murzyńskim

12.2. W A S Z Y N G T O N  P A P . M is t r *  
w s z e c h w a g  w  b o k s ie  z a w o d o w y m  
M u h a m m a d  A H  z a p o w ie d z ia ł,  że  w  
p rz y s z ło ś c i część  d o c h o d ó w  u z y s k i­
w a n y c h  z m e c z ó w  z a m ie rz a  r o z d z ie ­
la ć  m ię d z y  k i l k a  s p o łe c z n y c h  o rg a ­
n iz a c j i  m u r z y ń s k ic h .

Z a  o s ta tn ia  w a lk ę  z  G e o rg e m  
F o re m a n e m  w  K łn s z a s ie  A l i  z a in k a -  
s o w a ł o k o ło  5 m in  d o la r ó w .  B o k s e r  
u z a s a d n ił  sw ą  d e c y z ję  w y r z u ta m i  
s u m ie n ia ,  że t a k  ła tw o  d o r o b i ł  sj.ę 
o lb rz y m ie g o  m a ją t k u ,  p o d cza s  g d y  
i n n i  c ie r p ią  nę dzę .

U merze: ♦  Za paragrafem bezduszności ♦  Świadomość społeczna ♦  Kurier kulturalny »  Twarze mówią... ♦
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99Końska dawka" 
dla Ruchu I Stali

D L A  P I Ł K A R Z Y  R u c h u  C h o rz ó w  n ie m  z r e p re z e n ta c ją  K a z a c h s ta n u  
i  S t a l i  M ie le c  s e zo n  je s t  j u ż  w  p e ł-  w  A łm a  A t a .  I  t y m  ra z e m  z w y c ię -  
n i .  D w ie  n a sze  c z o ło w e  d r u ż y n y  ż y l i  z a p a ś n ic y  r a d z ie c c y  8:2. J a k  
w y je c h a ły  d o  A r g e n t y n y ,  g d z ie  ro z -  w ia d o m o  —  A m e r y k a n ie  p r z y b y w a -  
g r y w a ją  p o k a ź n ą  i lo ś ć  s p o tk a ń ,  ją  n a  d w a  m ię d z y p a ń s tw o w e  m e cze  
P r o g r a m  z a m o rs k ie g o  to u r n é e  R u -  d o  P o ls k i.  W  p ią te k  z m ie rz ą  s ię  z 
e h u  1 S t a l i  w y w o ła ł  w  k o ła c h  p i ł -  P o la k a m i w  Ł o d z i ,  a n a s tę p n e g o  
k a r s k ic h  w ie le  d y s k u s j i .  d n ia  w y s tą p ią  w  r e w a n ż o w y m  s p o t-

M ie lc z a n ie  d o p ie ro  n a  m ie js c u  k a n iu  w  P o z n a n iu , 
d o w ie d z ie l i  s ię  o  „ k o ń s k ie j  d a w c e ”

D R U Ż Y N O W E  
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  

T E N IS IS T Ó W  S T O Ł O W Y C H  
Z A K O Ń C Z O N E

ja k a  i c h  c z e k a . S ta l p r z e b y w a  
A r g e n t y n ie  12 d n i ,  a  j u ż  z d o ła ła  
r o z e g ra ć  5 s p o tk a ń .  P r z y  c z y m  
z d a r z a ły  s ię  \ j e j  m e c z e  d z ie ń  p o  
d n iu .

C h o rz o w ia n ie  z n a l i  p o n o ć  p r o g r a m  W  K A L K U C IE  z a k o ń c z y ła  s ię  
s w o je g o  to u r n é e ,  a le  o k a z u je  s ię , p ie rw s z a  czę ść  X X X I I I  m is t r z o s tw  
że  t y l k o  w  z a ry s a c h , g d y ż  t r u d n o  ś w ia ta  w  te n is ie  s to ło w y m  — ro z -  
p r z y p u ś c ić .  b y  t r e n e r  M ic h a ł  V ic a n  g r y w k i  d r u ż y n o w e  W  k o n k u r e n c j i  
z g o d z i ł  s ię  w c z e ś n ie j n a  t a k  czę s te  k o b ie t  z ło te  m e d a le  p r z y p a d ły  r e -  
m e c z e . R u c h  r o z e g r a ł n a jp ie r w  t r z y  p r e z e n ta n to m  C h R L . s r e b rn e  K o r e i  
t r u d n e  s p o tk a n ia  w  t u r n ie ju  w  Q u i-  P łd .  a b rą z o w e  J a p o n ii ,  
to ,  p o te m  w y je c h a ł  d o  A r g e n t y n y ,  w  f in a le  t u r n i e j u  m ę ż c z y z n  — r e -  
g d z ie  m a  ju ż  za s o b ą  t r z y  k o le jn e  p r e z e n ta c ja  C h R L  z w y c ię ż y ła  Jugo-> 
p o je d y n k i .  S to c z y ł je  w . . .  c z w a r te k ,  s ła w ię .  S z w e d z i w y g r a l i  s p o tk a n ie  
s o b o tę  i  n ie d z ie lę .  0  t r z e c ie  m ie is c e  z C z e c h o s ło w a c ją .

T o u rn é e  o b u  d r u ż y n  p o t r w a  n ie -  R e p re z e n ta n tk i  P o ls k i  z a ję ły  o s ta -  
m a l  d o  k o ń c a  lu te g o .  J a k  t a k  d a -  te c z n ie  14 m ie is c e .  a n a sz  ze s p ó ł 
l e j  p ô jd z iè ,  to  R u c h  i  S ta l  ro z e g r a -  me,s k i  s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł n a  17 
ją  p o d c z a s  je d n e g o  m ie s ią c a  w ię c e j  p o z y c j i ,  
s p o tk a ń ,  n iż  p ó ź n ie j  w  c a łe j  w io ­
s e n n e j r u n d z ie  l ig o w e j .  J a s n e , że L E K K O A T L E T Y C Z N Y  T R Ó J M E C Z  
p r z y  t a k im  te m p ie  w y s tę p ó w  n a  P O I .S K A — N R D — C SR S
b o is k u  i  p o d r ó ż y  z m ia s ta  d o  m ia ­
s ta , c z a s u  n a  t r e n in g  p i łk a r z e  m ie ć  R O Z E G R A N Y  le k k o a t le t y c z n y  t r ó j -  
n ie  m o g ą . C h y b a , że z u p e łn ie  t r e -  m e c z  m ło d z ie ż o w y c h  r e p re z e n ta c j i :  
n in g o w o  —  c o  w y n ik a  z n ie k tó r y c h  P o ls k i.  C S R S  i  N R D  z a k o ń c z y ł  s ię  
r e z u lt a tó w  z m ie r n y m i  d r u ż y n a m i  z w y c ię s tw e m  r e p re z e n ta n tó w  N R D . 
—  t r a k t u j ą  o w e  m e cze . T r z e b a  je d -  O to  w y n i k i :
n a k  p a m ię ta ć , że  k a ż d y  w y n ik  n a  M ę ż c z y ź n i —  P o ls k a  — N R D  
b o is k u  r e je s t r o w a n y  je s t  i  p r z e k a -  41 :5*. P o ls k a  —  C S R S  56:40, C SR S 
ly w a n y  p rz e z  p ra s ę  i  ś w ia to w e  a -  N R D  35:62.
g e n c je . a n ie p o tr z e b n e  p o r a ż k i  c h lu  K o h ie t y  —  P o ls k a  —  N R D  28: 
b y  p o ls k ie m u  p i łk a r s t w u  n ie  p r z y -  P o ls k a  — C S R S  39,5:37,5, N R D  —  
noeza . C S R S  49:28

In n a  s p ra w a  t o  k o r z y ś c i  s z k o le ­
n io w e  ta k ie j  w y p r a w y ,  le c z  ja k ie N IE Z Ł E  w y n i k i  u z y s k a n o
o n e  b ę d ą  to  d o w ie m y ' s ię  d o p l - r o  fe -M ld c h  d y s ta n s a c h  o ra z  w  B ie g u  

-  na  800 m  k o b ie t  i  m ę z c z y z n . N a i-p u c h a r o w y c h  m e c z a c h  R u c h u  
S t .  E t ie n n e  i  r o z g r y w k a c h  l ig o ­
w y c h .. .

Z A P A Ś N IC Y  U S A  
Z A K O Ń C Z Y L I  T O U R N E E  

P O  Z S R R

Z A P A Ś N IC Z A  r e p r e z e n ta d a  U S A  
w  s t y lu  w o ln y m  z a k o ń c z y ła  s w e  
to u r n é e  p o  Z S R R  d r u g im  s p o tk a -

Wczoraj 
w kraju

■  B IU R O  P O L IT Y C Z N E  K C
P Z P R  n a  w c z o r a js z y m  p o s ie d z e n iu  
r o z p a t r z y ło  w ę z ło w e  k ie r u n k i  i  z a ­
d a n ia  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j P R L  w  
r o k u  1975.

B iu r o  P o lit y c z n e  z a a k c e p to w a ło  
p rz e d s ta w io n e  z a ło ż e n ia  p r o g r a m o ­
w e  i  p o d k r e ś li ło ,  że  d z ia ła ln o ś ć  m ię  
d z y n a r o d c w a  p a r t i i  i  p a ń s tw a  s ta ­
n o w i  is t o t n y  w k ła d  d o  u m a c n ia n ia  
je d n o ś c i w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  i  p o m y ś ln e j  r e a l iz a c j i  j e j  
j e d n o l i t e j ,  k o n s e k w e n tn ie  p o k o jo ­
w e j  l i n i i  w  E u ro p ie  i  w  ś w ie c ie .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  B iu r o  
P o l it y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  z p r z e d ło ­
ż o n ą  p rz e z  rz ą d  o c e n ą  a k t u a ln e j  
s y tu a c j i  w  p r o d u k c j i  r o ś l in n e j .  
W s k a z a n o  n a  k o n ie c z n o ś ć  p e łn e g o  
p r z y g o to w a n ia  s ię  g o s p o d a rs tw  i 
je d n o s te k  o b s łu g i r o ln ic t w a  d o  n a d ­
r o b ie n ia  o p ó ź n ie ń  w  p ra c a c h  u p r a ­
w o w y c h  i  w a p n o w a n iu  g ie b ,  z w ię k ­
sz e n ia  p o w ie r z c h n i  z a s ie w ó w  zb ó ż  
J a ry c h  i  r o ś l in  p a s te w n y c h  o ra z  
ro z s z e rz e n ia  z a k re s u  c h e m ic z n e j o -  
e h r o n y  r o ś l in .

B iu r o  P o l it y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  z 
in fo r m a c ją  i  z a a p r o b o w a ło  r e z u lt a ­
t y  w iz y t y  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  w  W ę g ie r s k ie j  R e p u b lic e  L u ­
d o w e j.

■  P R E Z E S  R a d y  M in is t r ó w  P io t r  
J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  p r z e b y w a ją c e ­
g o  w  P o ls c e  n a  k r ó t k i m  w y p o c z y n ­
k u  z a s tę p c ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
M in is t r ó w  Z S R R  M ic h a i ła  L e s ie c z k o . 
R o z m o w a  d o ty c z y ła  r o z w o ju  d w u ­
s t r o n n e j  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j 
m ię d z y  P R L  i  Z S R R  i  z a g a d n ie ń  
m w ią z a n y c h  ze w s p ó łp ra c ą  w  r a ­
m a c h  RW1—

G d a ń ;

V P G .
_ P O R C IE  P ó łn o c n y m  w
a ń s k u  o b s łu ż o n y  z o s ta ł j u b i le u ­

s z o w y . s e tn y  s ta te k .  J e s t to  m a s o ­
w ie c  „ Z ie m ia  O p o ls k a ’ ',  k t ó r y  z a ła ­
d o w a ł  24 ty s .  to n  w ę g la  k o k s u ją c e ­
g o  d la  W ło c h .

Krzysztof Pohl
kierownikfem szszasiŃkisgo 

oddziału „Czasu”
W C Z O R A J  w  S z c z e c in ie  o d b y ło  

Bię p ie rw s z e  z e b r a n ie  z e s p o łu  d z ie n ­
n ik a r s k ie g o  s z c z e c iń s k ie g o  O d d z ia łu  
r e d a k c j i  T y g o d n ik a  S p o łe c z n e g o  
W y b rz e ż a  —  „C z a s ” .

W  z e b r a n iu  u c z e s tn ic z y ł s e k r e ta r z  
K W  P Z P R  S te fa n  J a n u s ie w ic z .

S ta n o w is k o  z a s tę p c y  r e d a k to r a  n a ­
c z e ln e g o  i  k ie r o w n ik a  s z c z e c iń s k ie ­
g o  O d d z ia łu  „ C z a s u ”  o b ją ł  b y ł y  n a ­
c z e ln y  r e d a k to r  t y g o d n ik a  „ J a n t a r ”  
i  d z ia ła c z  m ło d z ie ż o w y  — K r z y s z to f  
P o h l.  W  s k ła d  z e s p o łu  s z c z e c iń s k ie j 
r e d a k c j i  „ C z a s u ”  w c h o d z ą : A n n a  
K r a je w s k a ,  S ta n is ła w  R a k o w s k i  i  
M a r e k  C z a s n o jć .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ N i m f a ”  ze S z w e c ji  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  z 
H a m b u r g a  w  b a la ś c ie , 

s /s  „ K ie l c e ”  z  D a n i i  w  '•b a ­
la ś c ie ,

s /s  „ K a t o w ic e ”  z  D a n i i  w  
b a la ś c ie ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n i i  w  b a la ś c ie , 

s /s  „ T c z e w ”  z D a n i i  w  b a la ­
śc ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a ”  d o  H a m b u r ­
g a ”  z d ro b n ic ą ,  

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  H a m  
b u r g a ,  N e w p o r t ,  M a n c h e s te r  
z d r o b n ic ą ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m , 

s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i  z  
w e g le m ,

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m , 

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  H o la n ­
d i i  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  ra n o  w  ze s p o le  p o r ­
t o w y m  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z  o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  41 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  b a n d e r .

P r z y  p i r s ie  ta ś m o w c a  w  R e ­
jo n ie  P r z e ła d u n k ó w  M a s o w y c h  
ro z p o c z ę to  r a n o  p ra c e  z a ła ­
d u n k o w e  n a  s ta tk u  b a n d . h is z ­
p a ń s k ie j  m /s  „ A s t u r ia n ” , k t ó ­
r y  z a b ie rz e  20 ty s .  t  w ę g la  z 
p rz e z n a c z e n ie m  d la  s w e g o  k r a ­
ju .

Sytuacja demograficzna 
coraz korzystniejsza

Współczynnik zgonów -  jeden z najniższych
W A R S ZA W A  12.2. PAP. W e- strony zanotowano w  naszym 

dług najnowszych danych G łów  k ra ju  jeden z najniższych w  Eu 
nego Urzędu Statystycznego, ropie w spółczynn ików  zgonów 
tzw. w spó łczynn ik i dem ogra- — 8,2 prom ille . W  rezultacie 
ficzne kszta łtow a ły  się w  1974 przyrost n a tu ra ln y  w yn iós ł po- 
r. w  Polsce nadzwyczaj korzyst nad 10 p rom ille , a ludność Po l­
nie. I  tak osiągnęliśmy w  ub. r . sk i pow iększyła się o 330 tys. 
najwyższy od 10 la t współczyn- osób — co stanow iło  także n a j-  
n ik  urodzeń żywych wynoszący wyższy wzrost od 10 la t.
18,4 u ro dze ń  na  1 tys . lu d n o ś c i JA I* p o d k r e ś l a  g u s  sytuacja
fw  197? r  —  17 91 Z  d ru ff ie i Powyzsza by ła w dużeJ wy_(W  r. l ł »y L  A a r u g i e j  n ik ie m  s k u te c z n y c h  w y s i łk ó w  n a -

b a r d z ie j  p a s jo n u ją c y  p r z e b ie g  m ia ł  
je d n a k  k o n k u r s  w  s k o k u  w z w y ż  
m ę ż c z y z n , p o d c z a s  k tó r e g o  J a c e k  
W s z o ła  u s ta n o w i ł  h a lo w y  r e k o r d  
P o ls k i  w y n ik ie m  2.20.

N A  B IA T H L O N O W Y C H  m is t rz o s  
tw a c h  ś w ia ta  w ś ró d  s e n io r ó w  no  
d y s ta n s ie  10 k m  t r i u m f o w a ł  K r u -  
g lo w  p rz e d  J e l iz a  ro w e m  (o b a j 
Z S R R ) i  S ie b e r te m  (N R D ). B ie g  jU ' 
n io r ó w  n a  10 k m  w y g r a ł  A le k s a n ­
d r ó w  p rz e d  T o k a r ie w e m  (Z S R R ) i 
U lr ic h e m  (N R D ).

N a j le p s i  z n a s z y c h  r e p re z e n ta n ­
tó w  z a ró w n o  w  k o n k u r e n c j i  se ­
n io r ó w  j a k  i  j u n io r ó w  z a ję l i  15 
m ie js c a .

M IS T R Z O S T W A  
P I Ł K A R Z Y  W O D N Y C H  

—  N A  P Ó Ł M E T K U

N A S I  w a te r p o l iś c i  m a ją  za  sob ą  
p ó łm e te k  h a lo w y c h  m is t r z o s tw  P o l­
s k i.  P o  8 k o le jk a c h  n a  c z e le  ta b e l i  
z n a jd u ją  s ię  p i łk a r z e  w o d n i  A r k o -  
n i i  S z c z e c in  — 14 p k t .  p rz e d  L e g ią  
W a rs z a w a  — 13 p k t  i  S lę z ą  W r o c ła w  
—  11 p k t .

K O M U N IK A T
T O T A L IZ A T O R A  S P O R T O W E G O

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za­
w ia d a m ia .  że w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  s tw ie r d z o n o :  6 r o z w .  z 6 t r a ­
f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  69 159 z ł,  
135 r o z w . z 12 t r a f ie n ia m i  — w y g r a ­
n e  p o  3 073 z ł .  1 537 r o z w . z  11 t r a ­
f i e n ia m i  —  w y g r a n e  p o  269 z ł, 
11 454 r o z w .  z  10 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  n o  36 z ł  ( l ig a  a n g ie ls k a ) .

PO R A Z drug i do portu  
gdyńskiego zaw iną ł nasz 
najw iększy statek „Kaspro  
w y W ierch ” , k tó ry  p rzy­
w iózł 83 800 ton kukurydzy  
z Nmoego Orleanu. Prace 
rozładunkowe na s ta tk i-m a-  

gazyny rozpoczęła brygada 
Henryka Dobasa.
CAF— te lefoto— U kle jew ski

W Kielcach powstaje 
prasowy

K IE LC E  12.2. PAP. Zapadła 
decyzja o budowie w  K ielcach 
w ie lk iego kom binatu  prasowe­
go. Znajdzie się w  n im  nowo­
czesna d ruka rn ia  w raz z zaple­
czem technicznym  i magazyno­
wym , bud ynk i redakcyjne dla 
trzech kie leckich pism oraz od­
dzia łów  agencji i dzienników 
centralnych. Ponadto wzniesio­
ny  zostanie budynek socjalny, 
w  k tó rym  mieścić się będą m. 
in. k lu b  pracy twórczej dla 
wszystkich środowisk tw ó r­
czych, przychodnia zdrowia z 
w ie lom a gabinetam i specja li­
stycznymi, p ływ a ln ia  i  sala 
sportowa, stołówka.

Prace przygotowawcze do bu 
dowy kieleckiego centrum  pra ­
sowego już się rozpoczęły; ro ­
boty budowlane ruszą w  1976 
r. C yk l budowy trw ać będzie 
43 miesiące.

f i Klub Rh minusBK

(Dokończenie ze str. 1) TO M ASZ NAJDER n ie  zre- d la te g o  je s te ś m y .. .  k lu b e m  m a t r y -  

zygnował jednak ze starań. " " g g “ ' dop" ‘ " 'ay
krańców  P o lsk i. Sprawą zamteą przedstaw ia! ko le jno  swą kon-
resowało się PCK. Pod p a tro - cepcje lekarzom, działaczom, — P r z y g o to w a l iś m y  b o g a ty  p r o -  
natem te j organizacji k lu b  po- u d a ! się wreszcie do In s ty tu tu  " t ' p r f / r S
czyn ił swe pierwsze k ro k i. Hem atologii w  Warszawie. Tam  zebraniu wybierzemy wreszcie praw

Potem jednak zaczęły p ię - uzyskane poparcie przechyliło  dziwy zarząd, ustalimy program 
trzyć się trudności. Specyficz- zdecydowanie szalę na korzyść 
ny, odbiegający od przy ję tych  „K lu b u  Rh m inus” . Zarząd szamy... 
wzorców charakter s tow arzy- G łów ny PCK postanow ił fo r-
szenia nie pasował — zdaniem m alnie włączyć szczecińskie Tomasz N ajder nie z raz ił się
n iektó rych  działaczy czerwono- stowarzyszenie w  organizację złą passą i dop ią ł swego. W  to -
krzysk ich  — do ogólnego p ro - czerwonokrzyską. Idea zrodzo- ku  dw u le tn ich  starań pozyskał 
f i lu  działalności PCK. — W a- na w  Szczecinie wyszła obron- w  całej Polsce zw o lenn ików  
sze k ry te r iu m  członkostwa — ną rę^ą. swej o ryg ina lne j i pożytecznej
cecha k rw i, k łóc i się z zasadą Obecnie „K lu b  Rh m inus”  idei. To prawda, że każdy 
powszechności naszej organiza- znalazł ju ż ”  gościnną siedzibę p raw dziw ie  now y pomysł, n ie - 
c ji — pow iada li. na odbywanie comiesięcznych zupełnie mieszczący się w  u ta r-

p o z a  t y m  r e g u la m in  k lu b ó w  Zobrań Jest nia Spółdzielczy tych schematach działania, w y - 
S S ^ e kr?°czloSŚoSt w " 6S  Dom K u ltu ry  przy ul. 9 M aja  w o lu je  sceptycyzm i opór. Ileż 
k ie g o  k lu b u  u z y s k u je  te n ,  k t o  co  na Pomorzanach. to ciekawych in ic ja ty w  prze-
n a jm n ie j  raz k r e w  o d d a . T y m c z a -  pada na szorstkiej drodze urzę­
dem  p e w n a  część  c z ło n k ó w  „ K l u b u  — Zbyt mocno przywiązaliśmy dowych formalności...
R h  m in u s ’ ’ n ie  m o g ła  te g o  w & r u n -  s ’ *> d o  n a sze g o  p o m y s łu ,  a b y  u s tą -
k u  s p e łn ić  ze  w z g lę d ó w  z d r o w o t -  . p ić  p rz e d  t r u d n o ś c ia m i —  p o w ie -
n y c h .  d z ia ł  n a m  T o m a s z  N a jd e r .  —  S k o -  .

S ło w e m  g d y  p r z y s z ło  d o  u z g o d n ię  r o  b o w ie m  m o ż n a  u t w o r z y ć  b e z  ża d  prebę czasu zwycięsko. K to  
n ia  s ta tu t u  k lu b u ,  p c z e c iń s k i  z a -  n y e h  p rz e s z k ó d  k lu b  n a  p r z y k ła d  wie, może stanie się wzorem 
r z ą d  P C K  o d n ió s ł s ię  z  d u ż ą  r e -  „ d w u m e t r o w c ó w ” , f i la t e l is t ó w  c z y  j j „  :  .  l  m in e t o  
z e rw ą  d o  in ię ja t y w y .  P a t r o n a tu  m iło ś n ik ó w  ta ń c a ,  t o  c z e m u  n :e —  U1<t i n n y c n  
o ra z  u d o s tę p n ie n ia  p o m ie s z c z e ń  n a  p o s ia d a c z y  u n ik a to w e j  c e c ’’ y  k ~ w i.
o d b y w a n ie  z e b r a ń  o d m ó w i ły  k l u -  a  p rz e c : eż  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  J ,  ŁA W R Y N O W IC Z
b o w i s z c z e c iń s k ie  ś w ie t l ic a  i  d o m y  c h o d z i n a p r a w d ę  o  a u te n ty c z n a  p o -  
k u l t u r y .  N i k t  w ó w c z a s  n ie  z a r y z y -  m o c  w z a je m n a  i  r o z w i ja n ie  h e n o -
k o w a ł  p r z y g a r n ię c ia  t a k  „ d z iw n e -  r o w e g o  k r w io d a w s t w a .  G d y  s w e g o  P S . W s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h  
g o ”  s to w a rz y s z e n ia . N ie  m ie ś c i ło  czasu  u s i ło w a n o  n a s  p rz e k o n a ć  o in fo r m u je m y ,  że z e b r a n ie  k o ła  P C K  
s ię  w  t r a d y c y jn y c h  r a m a c h  ś w ie t ł i -  b e z s e n s o w n o ś c i n a sze g o  s to w a r z y -  p o d  n a z w ą  „ K l u b  R h  m in u s ”  o d b ę -  
c o w e j  d z ia ła ln o ś c i,  z d a w a ło  s ię . że s r e n ia ,  p a d ł w  k o ń c u  z a r z u t ,  żo d s ie  s ię  w  S p ó łd z ie lc z y m  D o m u  
ó w  s p lo t  n ie p o w o d z e ń  p o g rz e b ie  c h o d z i n a m  .ie d y n ’ e o d o b ó r  m a ł -  p r z y  u l .  9 M a ja  d n ia  18 lu te g o  
c ie k a w ą  in i c ja t y w ę  ra z  n a  z a w s z e , ż e ń s tw  o z g o d n y c h  c e c h a c h  k r w i  i  g o d z . 18.

Szczeciński pom ysł p rze trw a ł

s z e j s łu ż b y  z d r o w ia ,  z m ie r z a ją c y c h  
d o  p rz e d łu ż e n ia  ż y c ia  i  u t r z y m a n ia  
w  d o b r y m  z d r o w iu  lu d z i  s ta rs z y c h . 
N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  t a k ­
że o s ią g n ię c ia  s łu ż b y  z d r o w ia  w  
z m n ie js z a n iu  u m ie r a ln o ś c i  n ie m o w ­
lą t .  W z m o ż e n ie  o p ie k i  n a d  n o w o r o d ­
k a m i i  n a d  k o b ie ta m i w  o k r e s ie  
c ią ż y  s p r a w i ło ,  że w s p ó łc z y n n ik  u -  
m ie r a ln o ś c i  n ie m o w lą t  w y n ió s ł  w  
1974 r .  ju ż  t y l k o  24 z g o n y  n a  1 ty s .  
u ro d z e ń  ż y w y c h ,  o s c y lu ją c  w o k ó ł  
a k t u a ln e j  ś r e d n ie j  e u r o p e js k ie j .  
P r z y p o m n i jm y ,  że w  1960 r .  w s k a ź ­
n i k  t e n  d la  P o ls k i  w y n o s i ł  b l i s k i  
55 z g o n ó w , a w  1970 r .  p rz e s z ło  31 
z g o n y  n a  1 ty s .  u r o d z e ń  ż y w y c h .

15 lat więzienia
za bandyckie napady 

na pary w samochodach
S Ą D  W o je w ó d z k i  w  W a rs z a w ie  

r o z p a t r y w a ł  s p r a w ę  W ła d y s ła w a  K o -  
n o fa ła ,  u r .  1940 r . .  m ie s z k a ń c a  O t­
w o c k a .  p o d  z a r z u te m  d o k o n a n ia  
w ie lu  b a n d y c k ic h  n a p a d ó w  r a b u n ­
k o w y c h  n a  s a m o c h o d y , w  k tó r y c h  
z n a jd o w a ły  s ię  p a r y  s z u k a ją c e  sa ­
m o tn o ś c i.

J a k  u ja w n io n o  n a  r o z p ra w ie ,  K o ­
n e fa ł  p r o w a d z i ł  p o d w ó jn y  t r y b  ż y ­
c ia .  P r a c o w a ł  o n  ja k o  m o n ta ż y s ta  
w  P r z e d s ię b io r s tw ie  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  w  W a rs z a w ie . W  m ie j ­
scu  z a m ie s z k a n ia  i  w  p r a c y  c ie s z y ł 
s ię  d o b r ą  o p in ią .  D o p ie r o  w ie c z o ­
r e m  w s ia d a ł d o  s w e g o  s a m o c h o d u  
„ W a rs z a w a ”  i  r o z p o c z y n a ł r a b u n k o ­
w e  „ p o lo w a n ie ” . P rz e z  d łu ż s z y  czas 
u c h o d z i ło  m u  to  b e z k a rn ie .

C z a to w a ł o n  n a  s w e  o f ia r y  w  sa­
m o c h o d z ie  n a  s z la k u  W a rs z a w a  — 
O tw o c k .  G d y  z a u w a ż y ł s a m o c h ó d  
s k r ę c a ją c y  d o  la s u , u d a w a ł  s ię  za  
n im  i  p o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  p r z y ­
s tę p o w a ł d o  a k c j i .  U z b r o jo n y  w  że ­
la z n y  p r ę t ,  w y b i ja ł  o k n o  w  s a m o ­
c h o d z ie . o t w ie r a ł  d r z w i ,  o ś le p ia ł 
s w e  o f ia r y  la ta r k ą  i  z a s y p y w a ł  im  
o c z y  p ia s k ie m  N a s tę p n ie  b i ł  p r ę ­
te m  s w o je  o f ia r y  i  o k r a d a ł  je .

7 l ip c a  u b . r o k u  o s k a r ż o n y  n a p a d ł 
a o b y w a te la  s z w e d z k ie g o , k tó r y  

p o b i t y  d o z n a ł z ła m a n ia  k o ś c i w  o- 
k o l ic y  s k r o n i,  a  je g o  to w a rz y s z k a  
m ia ła  z ła m a n ą  rę k ę . S z w e d  m im o  
c ię ż k ie g o  p o b ic ia  u d a ł  s ię  w  p o ś c ig , 
z a t r z y m a ł ra d io w ó z  i  o p is a ł d o k ła d ­
n ie  n a p a s tn ik a .  N a ty c h m ia s to w a  
a k c ja  M O  d o p r o w a d z i ła  d o  u ję c ia  
g ro ź n e g o  b a n d y ty .  W  s a m o c h o d z ie  
z n a le z io n o  z ra b o w a n ą  to r e b k ę  o ra z  
p o d ró ż n e  c z e k i d o la r o w e  w a r to ś c i  
o k .  400 ty s .  z ł.

N a  r o z p ra w ie  K o n e fa ł  p r z y z n a ł s ię  
d o  k i l k u  n a p a d ó w , w y ja ś n ia ją c ,  że 
w  te n  sp o s ó b  z a r a b ia ł  n a  b e n z y n ę  
i  s p o tk a n ia  z  p r z y g o d n ie  p o z n a n y ­
m i k o b ie ta m i.

K i l k u  ś w ia d k ó w  —  r ó w n ie ż  o f ia r y  
p o b ic ia  —  ro z p o z n a ło  o s k a rż o n e g o . 
M . In .  d w ó c h  ś w ia d k ó w , h a n d la r z y  
z b a z a ru  R ó ż y c k ie g o , z e z n a ło . ż€ 
K o n o fa ł  s p rz e d a w a ł c z ę s to  to r e b k i  
d a m s k ie  i  p a r a s o lk i ,  k t ó r e  z r a b o w a ł  
p o s z k o d o w a n y m

S ą d  s k a z a ł K o n e fa ła  n a  15 i a t  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

Pijacka fantazja
przyczyną tragedii

W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 8, n a  te ­
r e n ie  b u d o w y  G d a ń s k ie g o  U rz ę d u  
M o r s k ie g o  p r o w a d z o n e j  w  Ś w in o u j ­
ś c iu  p r z y  u l .  F iń s k ie j  p rz e z  S P B P - l ,  
p i j a n y  p r a c o w n ik  b u d o w la n y .  21- le t -  
n i  Z d z is ła w  T r o ja n o w s k i ,  k t ó r y  n ie  
p o s ia d a ł w  d o d a tk u  p r a w a  ja z d y  —  
w y k o r z y s tu ją c  c h w i lo w ą  n ie o b e c ­
n o ść  k ie r o w c y  w s ia d ł  n a  c ią g n ik  z 
w łą c z o n y m  s i ln ik ie m  i  r u s z y ł  p rz e d  
s ie b ie .  K i lk a n a ś c ie  m e t r ó w  d a le j  
o b s łu g iw a ł  b e to n ia r k ę  in n y  p r a c o w ­
n i k  S P B P . 1 9 - le tn i M a r ia n  "M a s ło w ­
s k i .  P r o w a d z o n y  p rz e z  p i ja n e g o  
c ią g n ik  p r z y g n ió t ł  M a s ło w s k ie g o  d o  
b e to n ia r k i .  W  r e z u lt a c ie  m ło d y  r o ­
b o tn ik  z m a r ł  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j  
w  s z p i ta lu .

S p ra w c ę  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  za- 
t r z y m a n o  d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to ­
r a .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .  (ap)

Śmierć
P«x * E^dl Ml

W E  W S I D ę b o g ó ra  p o w .  G r y f in o  
z a ła m a ł s ię  ló d  n a  s ta w ie , n a  k t ó ­
r y m  ś l iz g a ła  s ię  g r u p k a  d z ie c i.  
1 0 - lc tn i L u c ja n  S o w a  u to n ą ł ,  re s z tę  

1 d z ie c i  z d o ła n o  u r a to w a ć .  (a p j
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W R Ę C Z E N IE  O R D E R U  
R E W O L U C J I  
P A Ź D Z IE R N IK O W E J  
A M B A S A D O R O W I P R L  
W  Z S R R

■  N a  K r e m lu  o d b y ła  s ię  
11 b m . u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  
O r d e r u  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i ­
k o w e j  a m b a s a d o ro w i P R L  w  
Z S R R  Z e n o n o w i N o w a k o w i.

T o  w y s o k ie  o d z n a c z e n ie  r a ­
d z ie c k ie  z o s ta ło  p r z y z n a n e  a m ­
b a s a d o r o w i N o w a k o w i z a  w ie l ­
k ie  z a s łu g i w  r o z w o ju  b r a te r ­
s k ie j  p r z y ja ź n i  i  w s z e c h s tr o n ­
n e j  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  P R L  a 
Z S R R  o ra z  w  z w ią z k u  z 70 ro c z  
n ic ą  u r o d z in .  A k t u  d e k o r a c j i  
d o k o n a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e ­
z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  N ik o ła j  P o d g ó r n y .

Z S R R  R A T Y F IK O W A Ł  
K O N W E N C J Ę  
O  Z A K A Z I E  B R O N I 
B A K T E R IO L O G IC Z N E J

■  11 b m . P r e z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j  Z S R R  r a t y f ik o w a ­
ło  k o n w e n c ję  o  z a k a z ie  b a ­
d a ń .  p r o d u k c j i  i  g ro m a d z e n ia  
z a p a s ó w  b r o n i  b a k te r io lo g ic z ­
n e j  (b io lo g ic z n e j)  i  to k s y c z n e j  
o ra z  ic h  z n is z c z e n iu .

P R O J E K T Y  R O Z W I Ą Z A N IA  
K R Y Z Y S U  C Y P R Y J S K IE G O

■  R z ą d  C y p r u  p r z e k a z a ł 
s t r o n ie  t u r e c k ie j  za  p o ś re d ­
n ic tw e m  p r z e d s ta w ic ie la  O N Z  
p r o je k t  r o z w ią z a n ia  k r y z y s u  
c y p r y js k ie g o ,  p r z e w id u ją c y  
p r z e k s z ta łc e n ie  C y p r u  w  p a ń ­
s tw o  fe d e ra c y jn e .  W  r a m a c h  
fe d e r a c j i  u tw o r z o n o  b y  o s ie m  
tu r e c k ic h  k a n to n ó w  w  r ó ż n y c h  
c z ę ś c ia c h  w y s p y .  P r z e d s ta w i­
c ie l  w s p ó ln o ty  t u r e c k ie j  R a u f  
D e n k ta s z  p o in fo r m o w a ł .  że 
p r z y g o to w u je  k o n t r p r o je k t ,  
p r z e w id u ją c y  u tw o r z e n ie  fe d e ­
r a c j i .  o p a r te j  n a  za s a d z ie  
d w ó c h  r e g io n ó w  a u to n o m ic z ­
n y c h :  t u r e c k ie g o  i  g re c k ie g o .

K R W A W Y  B I L A N S  
K A R N A W A Ł U  W  R IO

■  W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o ­
r e m  p o in fo r m o w a n o ,  że te g o ­
ro c z n e  o b c h o d y  t r a d y c y jn e g o  
k a r n a w a łu  w  R io  d e  J a n e ir o  
k o s z to w a ły  ju ż  ż y c ie  70 osó b . 
7399 r a n n y c h  u m ie s z c z o n o  w  
s z p ita la c h .

W ła d z e  z m o b il iz o w a ły  20 000 
p o l ic ja n t ó w .  N ie  p o d a n o  l ic z ­
b y  a r e s z to w a n y c h  z a  n a p a d y  
z  b r o n ią  w  r ę k u .  P o l ic ja  z a ­
t r z y m a ła  w ie lu  z ło d z ie i ,  k t ó ­
r z y  z je c h a l i  d o  R io  d e  J a n e i­
r o  w  n a d z ie i  z d o b y c ia  ł a t ­
w y c h  łu p ó w .

O s ta te c z n y  b i la n s  k a r n a w a łu  
b ę d z ie  z n a n y  d z iś ,  k ie d y  ż y ­
c ie  w  R io  d e  J a n e ir o  p o w r ó c i  
d o  n o r m y .

Z S R R  —  U S A

„Most” przez Pacyfik
12.2. M O S K W A  P A P . R a d z ie c k i 

s ta te k  „ A le k s a n d e r  F a d ie je w ”  d o ­
s ta r c z y ł  z  U S A  d o  p o r t u  h a n d lo w e ­
g o  w  N a c h o d c e  p ie rw s z y  c h ło d n ic z y  
k o n te n e r  z  c y t r y n a m i  k a l i f o r n i js k i ­
m i.

R e js e m  t y m  o tw a T to  n o w y  „ m o s t ”  
k o n te n e r o w y  m ię d z y  z a c h o d n im  
w y b r z e ż e m  U S A  i  r a d z ie c k im i  p o r ­
t a m i  n a d  O c e a n e m  S p o k o jn y m .  P rz e  
c h o d z ą c  p rz e z  t e r y t o r iu m  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o ,  p o łą c z y  o n  je d n o c z e ś ­
n ie  k r a je  A z j i  i  b a s e n u  P a c y f ik u  z 
E u ro p ą  z a c h o d n ią .

150 Icm/godz
samochodem elektrycznym

M O S K W A  P A P . P r a c e  n a d  
s k o n s t r u o w a n ie m  s a m o c h o d ó w  e le k ­
t r y c z n y c h  ró ż n y c h  ty p ó w  id ą  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  p e łn ą  p a rą .

J a k  w ia d o m o ,  je szcze  w  t y m  r o k u  
n a  u l ic a c h  M o s k w y  p o ja w ią  s ię  
„ e le k t r o f u r g o n y ” . k tó r e  z a o p a t r y ­
w a ć  b ę d ą  s z k o ły  i  d o m y  to w a r o w e .

J e d n o c z e ś n ie  k o n s t r u k t o r z y  z a k ła ­
d ó w  . d o ś w ia d c z a ln y c h  C h a rk o w a .  
Z a p o ro ż a . B a k u  i  M o s k w y  p r a c u ją  
n a d  n o w y m i  m o d e la m i.  N ie k tó r e  
ju ż  d z iś  m o ż n a  b y  z a s to s o w a ć  z a ­
r ó w n o  d o  p rz e w o z u  ła d u n k ó w ,  ja k  
i  t r a n s p o r t u  p u b l ic z n e g o .

O p ra c o w u je  s ie  r ó w n ie ż  w o z y  
s p o r to w e  z  s i l n i k ie m  n a p ę d z a n y m  
p r ą d e m  z  a k u m u la to r a .  J e d e n  z 
n ic h .  z b u d o w a n y  p rz e z  in ż y n ie r ó w  
z  C h a rk o w a ,  r o z w in ą ł  p r ę d k o ś ć  150 
k m /g o d z .

W ie le  u w a g i  p o ś w ię c a  s ię  o s ta tn io  
w  Z S R R  s a m o c h o d o m  z  d w o m a  s i l ­
n ik a m i :  g łó w n y m  —  e le k t r y c z n y m  
i  p o m o c n ic z y m  —  s p a l in o w y m .  J e ­
d e n  z  k o n s t r u k t o r ó w  p o ja z d u ,  p r o ­
fe s o r  S ie r g ie j  W a n n ik o w  u w a ż a , iż  
w ła ś n ie  t a k i  s a m o c h ó d  m a  n a j ­
w ię k s z ą  r a c ję  b y t u .  Z a s to s o w a n y  w  
n im  m a ły  s i l n i k  s p a l in o w y  je s t  
p rz e z n a c z o n y  w y łą c z n ie  d o  p o ru s z a ­
n ia  g e n e r a to ra ,  k t ó r y  b ę d z ie  ła d o ­
w a ł  a k u m u la t o r y .  P o n ie w a ż  s i l n i k  
n a  p a l iw o  p ły n n e  b ę d z ie  c a ły  czas 
c h o d z i ł  n a  r ó w n y c h  o b r o ta c h  i  n ie  
b ę d z ie  p o d łą c z o n y  d o  u k ła d u  n a p ę ­
d o w e g o  s a m o c h o d u , w y d z ie la n a  i lo ś ć  
s p a l in  b ę d z ie  o  70—80 p ro c . m n ie js z a  
n iż  z w y k łe g o  p o ja z d u  n a  b e n z y n ę .

Doktorał 
z solenia śledzi

12.2. H E L S IN K I  P A P . 6 lu te g o  n a  
U n iw e r s y te c ie  w  H e ls in k a c h  o d b y ła  
s ię  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  d y p lo m ó w  
d o k to r s k ic h  k i l k u  d o k to r a n t o m ,  w  
ty m  m . in .  d o k to r o w i  M a r t t i  K ie s -  
v a a r a ,  k t ó r y  w z b o g a c i ł  n a u k ę  f i ń ­
s k ą  o b s z e rn ą  ro z p ra w ą  n a  te m a t :  
j a k  n a le ż y  s o l ić  ś le d z ie  o ra z  ja k  
p rz y r z ą d z a ć  ś le d z io w e  f i l e t y  w  
o s t r y m  sos ie .

W  w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  „ H u f -  
v u d s ta d s b la d e t”  d o k t o r  K ie s v a a ra  
o ś w ia d c z y ł,  że d o  w y b r a n ia  te m a tu  
p r a c y  d o k to r s k ie j  s k ło n i ła  g o  c ie ­
k a w o ś ć , d la c z e g o  m ię d z y  ś le d z ia ­
m i  p r z y r z ą d z a n y m i m e to d ą  p rz e ­
m y s ło w ą ,  a m e to d ą  d o m o w ą  is tn ie ­
je  t a k  w ie lk a  r ó ż n ic a  s m a k o w a  z 
k o r z y ś c ią  d la  m e to d y  d o m o w e j.  W  
c e lu  p o z n a n ia  t a je m n ic y  d r  K ie s -  
v a a r a  p r z e p r o w a d z i ł  ż m u d n e  b a d a ­
n ia  l a b o r a t o r y jn e ,  k t ó r y c h  w y n ik  
p r z e d s ta w ił  w  p r a c y  d o k to r s k ie j.

W Y G LĄ D A JĄ  z 
pięcioraczki, któ re  

przyszły na św iat w  Chi­
cago. Są to dw ie  dziewczyn  
k i i  trzech chłopców.

C A F—AP—telefoto

Margaret Thatcher przywódczynią konserwatystów

Kobiela na czele...
antyfeministów

WE W TO REK 11 bm. abso- G D ZIE  D IA B E Ł  N IE  M O Ż E -
lu tn a  większość 146 spośród
276 członków parlam entarnej ...tam babę pośle — m ów i sta 
grupy p a r t ii konserw atyw nej w  Przysłowie. Edw ard Heath 
b ry ty js k ie j Izbie G m in w yb ra - istotn ie n ie m ógł: dw ie jego ko  
ła przywódcą p a r t ii M argare t }ei ne porażki wyborcze w  ciągu 
Thatcher. Jej czterej ryw a le , w  jednego ro ku  w  konku renc ji z 
tym  uchodzący za przedstaw i- Haro ldem  W ilsonem  spraw iły , 
cie lą k ie ru n ku  um iarkow anego że konserw atyw ny establish- 
by ły  m in is te r do spraw I r ia n -  men t zaczął się oglądać za no- 
d ii Północnej W illia m  W h ite - w ym  liderem  p a rtii.  Okazało
law , ponieśli nieoczekiwaną po­
rażkę. W h ite law  uzyskał zale­
dw ie 79 głosów.

Ostatnie dni 
w Kancelarii Rzeszy

oczami „pożytecznego idioty”
R z e s z y ” ) 

*  k s ią ż k a
I P O D  T Y T U Ł E M  „ I c h  sa h  

B e r l i n  s te rb e n .  A is  A r z t  in  
d e r  R e ic h s k a n z le i” . ( „ W id z ia ­
łe m  j a k  u m ie r a ł  B e r l in .  J a k o  
le k a rz  w  K a n c e la r i i  
u k a z a ła  s ię  w  R F N  
E r n s ta  G i in th e r a  S c h e n c k a .

J E S T  T O  r e la c ja  n a o c z n e g o  ś w ia d  
a o  t y m  c o  d z ia ło  s ię  w  B e r l i ­
n ie ,  a z w ła s z c z a  w  K a n c e la r i i  R ze ­
s z y  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  o b lę ż e ­
n ia .  A u t o r  b y ł  w y s o k im  u r z ę d n i­
k ie m  I I I  R ze szy , o d p o w ie d z ia ln y m  
za  s y s te m  r o z d z ia łu  a r t y k u łó w  ż y w  
n o ś c d o w y c h  i  u t r z y m u je ,  że  w  a -  
p a r a c ie  h i t le r o w s k im  p e łn i ł  r o lę  
„p o ż y te c z n e g o  id i o t y ” . P o z o s ta ł o n  
d o  k o ń c a  w  B e r l in ie ,  z d o ła ł  w y d o ­
s ta ć  s ię  z g r u z ó w  K a n c e la r i i  R ze ­
s z y  i  n a s tę p n ie  z n a la z ł s ię  w  n ie ­
w o l i  r a d z ie c k ie j ,  s k ą d  w r ó c i ł  w  
1955 r .  d o  R F N .

A u t o r  s ta ra  s ię  p is a ć  w  sp o só b  
o b ie k t y w n y .  S to s u n k o w o  m a ło  u -  
w a g i  p o ś w ię c a  p r z y w ó d c o m  I I I  R ze ­
s zy . O p is u je  je d n a k  s c e n ę  p o ż e g n a ­
n ia  H i t le r a  ze  w s p ó łp r a c o w n ik a m i 
( w  t y m  r ó w n ie ż  z  a u to re m ) .  S tw ie r  
d z a , że  H i t l e r  s p r a w ia ł  w ra ż e n ie  
o s a c z o n e g o  w i lk a ,  k t ó r y  „ w p a d ł  w  
g o r ą c z k ę  z n is z c z e n ia ” . R e c e n z e n t 
k s ią ż k i  w  „ D ie  Z e i t ”  z a p y tu je  z 
le k k ą  i r o n ią ,  c z y  d o p ie r o  w te d y  
a u to r  z a u w a ż y ł u  te g o  „ w i l k a ”  
o b ja w y  o w e j  g o r ą c z k i  i  w s k a z u je ,  
że z  k s ią ż k i  n ie  m o ż n a  s ię  z o r ie n ­
to w a ć  k ie d y  i  z  j a k i c h  p o w o d ó w  
a u to r  p rz e s z e d ł s w ą  m e ta m o r fo z ę  
„ o d  p o s łu s z n e g o  u r z ę d n ik a  d o  w y ­
g ła s z a n ia  o s k a r ż e ń  p o d  a d re s e m  
d a w n y c h  s z e fó w ” .

F a k te m  je s t  je d n a k ,  że  a u to r  n ie  
s z c z ę d z i s łó w  k r y t y k i  p r z y w ó d ­
c o m  p a r t y jn y m  i  w o js k o w y m  za 
c ie r p ie n ia  m ie s z k a ń c ó w  o b lę ż o n e g o  
m ia s ta ,  m io ta ją c y c h  s ię  b e z ra d n ie  
w  c h a o s ie , p o w s ta ły m  p o  o p u s z c z e - 

s to l ic y  p rz e z  w ła d z e  rz ą d o w e , 
p a r t y jn e  i  w o js k o w e  (z  w y ją t k ie m  
g r u p k i  f a n a ty k ó w  w  K a n c e la r i i  
R z e s z y ), r z e k o m o  „ w  tr o s c e  o 
p r z e t r w a n ie  W ie lk o n ie m ie c k ie j  R ze ­
s z y  w  o k r e s ie  n a jw ię k s z e g o  j e j  z a ­

g r o ż e n ia ” . P isze  o n  z  g o ry c z ą  o 
ty c h  p r z y w ó d c a c h ,  k t ó r z y  „ a ż  do  
c h w i l i ,  g d y  s a m i z n a le ź l i  s ię  w  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw ie , o b ra z e m  i  s ło w e m  
k s z ta łt o w a l i  w iz e r u n e k  b o h a te ra  i  
b ę d ą c  p o p r z e d n io  d o b r y m i  a k t o r a ­
m i,  s t a l i  s ię  o b e c n ie  m ie r n y m i  
m im a m i” . K a n c e la r ię  R z e szy  o k r e ­
ś la  o n  ja k o  „ ź r ó d ło  w s z e lk ie g o  
p r z e le w u  k r w i  i  s t r a s z l iw y c h  n ie s z ­
czę ść ” . S a m o b ó js tw o  H i t le r a  i  G o e b ­
b e ls a  o c e n ia  ja k o  a k t  tc h ó r z o s tw a ,  
p r ó b ę  u m k n ię c ia  w  n a jp r o s t s z y  sp o  
s ó b  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  z b r o d n i­
cze  c z y n y  i  za  k o n s e k w e n c je  k a t a ­
s t r o f y  z g o to w a n e j w ła s n e m u  n a r o ­
d o w i.  P is z e  o n :  „ N ie m c y  b y ł y  p o ­
k o n a n e  i  m y  w s z y s c y  b ę d z ie m y  
m u s ie l i  d ź w ig a ć  c ię ż a r  m il io n ó w  
p o le g ły c h  i  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć ” .

Kościół 
na sprzedaż

12.2. S Z T O K H O L M  P A P . W  m ie ś ­
c ie  V a e x jo e ,  w  ta m te js z e j  lo k a ln e j  
g a z e c ie  u k a z a ło  s ię  o g ło s z e n ie  n a ­
s tę p u ją c e j  t r e ś c i :

„ N ie w ie lk i ,  m a ło  u ż y w a n y  k o ś c ió ł 
o  d o s k o n a łe j  a k u s ty c e ,  z k o m p le ­
te m  p ię k n ie  b r z m ią c y c h  d z w o n ó w , 
ta n io  d o  s p rz e d a n ia ” .

O g ło s z e n ie  z a m ie ś c i ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  g m in y  w y z n a n io w e j  w  m ie j ­
s c o w o ś c i V a e s ta b ro  k o ło  V a e x jo e . 
K o ś c ió ł  z b u d o w a n o  p rz e d  20 la t y  
be z  z b a d a n ia  p la n ó w  ro z b u d o w y  
o s ie d la . W  n a jb l iż s z y m  s ą s ie d z tw ie  
k o ś c io ła  m a ją  b y ć  w z n ie s io n e  b u ­
d y n k i  z a k ła d u  p r z e m y s ło w e g o  z 
b r a n ż y  c h e m ic z n e j,  a ta k ż e  g a r b a r ­
n ia .  R a d a  k o ś c ie ln a  d o s z ła  do  
w n io s k u ,  że z a p a c h y  z g a r b a r n i  i  
h a ła s y  z f a b r y k i  n ie  b ę d ą  s p r z y ja ­
ł y  s k u p ie n iu  w ie r n y c h .

Bomba dla wszystkich (3)

liderem
się to nadzwyczaj trudne, gdyż 
Heath doprow adził pa rtię  kon ­
serwatywną n ie  ty lk o  do głę­
bokiego kryzysu politycznego, 
lecz i personalnego. W te j sy­
tuac ji, w b rew  przysłow iow em u 
an ty fem in izm ow i torysów, 
wśród kandydatów  na lide ra  
f ra k c j i parlam entarne j, a zara­
zem szefa „gabinetu c ien i’* kon ­
serwatystów, znalazła się 49-let 
n ia M argare t Thatcher.

W  konku ren c ji z in n ym i kan 
dydatam i, w  tym  z by łym  m in i 
strem  do spraw  I r la n d ii Pó ł­
nocnej, p o lity k ie m  o sprecyzo­
w a nym -ju ż  p ro filu  politycznym , 
pew nym  autorytecie i o um ia r­
kow anym  obliczu — W illiam em  
W hite law em , okazała się tzw. 
czarnym  koniem . W brew wszel 
k im  przew idyw aniom  „M aggie* 
już w  p ierw szym  głosowaniu 
wysoko (15-procentową przewa­
gą) w yg ra ła  z Edwardem  H eat- 
hem, a w  drug im  pozostawiła 
daleko w  ty le  czterech innych 
ry w a li p łc i przeciw nej.

P IE R W S Z E  r e a k c je  z  lo n d y ń s k ic h  
k ó ł  k o n s e r w a ty w n y c h  w y r a ż a ją  
u lg ę . W y b ó r  u m o ż l iw i ł  r e z y g n a c ję  z 
t r z e c ie g o  p rz e w id z ia n e g o  s k o m p lik o ­
w a n ą  o r d y n a c ją  g ło s o w a n ia  i  w z g lę ­
d n ie  s z y b k ie  p r z e rw a n ie  b u d z ą c e g o  
n ie s m a k  s p e k ta k lu  w e w n ę t r z n y c h  
w a lk  i  p o d z ia łó w  n a  s z c z y ta c h  k o n ­
s e r w a ty w n e g o  e s ta b lis h m e n tu .  Z  d r u  
g ie j  je d n a k  s t r o n y  s e n s a c y jn e  z w y ­
c ię s tw o  M a r g a re t  T h a tc h e r  s ta w ia  
p rz e d  s t r a te g a m i w y b o r c z y m i p a r ­
t i i  k o n s e r w a t y w n e j  w ie le  z n a k ó w  
z a p y ta n ia .

W PR AW D ZIE  je j życiorys —  
jest córką w łaściciela sklepu ko 
rzennego — może apelować do 
w yobraźni w yborcy mieszczań­
skiego, n iem n ie j osobliwe poglą 
dy polityczne pan i Thatcher, k tó  
re podszepnęły je j żądanie l ik ­
w id a c ji bezpłatnego m leka w  
szkołach oraz chom ikowanie to 
w a rów  jako  środek a n ty in fla ­
cy jny, w yw o łu ją  n ie jak ie  zakło 
potanie w  kołach p o litykó w  kon 
serwatywnych.

Z W I Ą Z A N E  z o s o b is ty m i c e c h a m i 
p a n i  T h a tc h e r  n a d z ie je  n a  k o n s o l i ­
d a c ję  p a r t i i  i  o d n o w ę  im a g e  k o n ­
s e r w a ty s tó w  w  m a s a c h  w y b o rc z y c h  
n ie  są je d n a k  w  s ta n ie  p r z e s ło n ić  
f a k t u ,  że j e j  w y b ó r  o z n a c z a  za ­
m k n ię c ie  te g o  r o z d z ia łu  w  p o w o je n ­
n e j  h i s t o r i i  p a r t i i  k o n s e r w a ty w n e j ,  
k t ó r y  z w ią z a n y  je s t  z  tz w .  n o w y m  
to ry z m e m . Z a p e w n e  p a r t ia  ta  zo­
s ta n ie  o b e c n ie  d o k ła d n ie  o c zyszczo ­
n a  z  r e fo r m a to r ó w  i  z w o le n n ik ó w  
n a d a n ia  j e j  b a r d z ie j  „ s o c ja ln e g o ”  
o b l ic z a , o d p o w ia d a ją c e g o  a k t u a ln y m  
te n d e n c jo m  i  p o t r z e b o m  s p o łe c z n y m  
W . B r y t a n i i .

A N D R Z E J  R A Y Z A C H E R

TRANSPORT U-235 (jak zresztą i 
plutonu, jeszcze o wiele niebez­
pieczniejszego „nuklearnego środ­
ka wybuchowego") dokonywany 
jest samolotami lub ciężarówka­
mi należącymi do towarzystw pry­
watnych. Odpowiedzialny za trans 
port w Komisariacie Energii Ato­
mowej, Wiliam Brebst jest pierw­
szą osobą, która stwierdza, że pro 
felem przewozu jest najbardziej 
drażliwym ogniwem „łańcucha pro­
cesu nuklearnego".

Mówi on: „Sprzeniewierzenia, 
kradzież i „straty" w czasie trans­
portu sq reąulą. W transporcie lą ­
dowym „znika" stale 1—2 proc. ła ­
dunku, z czego 1/5 kradnie sam 
personel. W 4 na 5 wypadków na­
padów na transport szoferzy sq w  
zmowie z gangsterami. Oto ludzie, 
z jakimi pracujemy. Przemysł nu­
klearny dysponuje stołowymi skrzy­
niami, systemem alarmowym I in­
nymi środkami zabezpieczającymi, 
a  następnie pakuje te swoje „a to­
m y" w stalowe beczki, i powierza 
Jf pełnym zaufaniem w ręce ludzi 
S takiego właśnie środowiska".

Nie sądźcie, że transporty takie 
Jndq z eskortą, czy że mają za-

pewnlaną łączność radiową z po­
licją. Nic podobnego.

W  1966 r. Vincent Amico, od­
powiedzialny za sprawy bezpie­
czeństwo w Komisariacie Energii 
Nuklearnej, otrzyma! polecenie od 
nalezlenia 15 kg wodorofluoru 
U-235, ponieważ ładunek „znik­
nął“ . Po długich poszukiwaniach 
odnalazł go w magazynie lotni­
ska w Bostonie. Nie miał zresztą 
żadnych trudności w zidentyfiko­
waniu beczek, ponieważ opatrzone 
są w napisy z dużymi literami: 
„M ateria ł rozszczepialny" lub też: 
„Niebezpieczny pluton” . Jak gdy­
by po to, by ułatwić zadanie 
ewentualnym „bandytom nuklear­
nym". Komisariat Enerąii Atomo­
wej ma w Waszyngtonie przy 1717 
ulicy własną bibliotekę, w której 
każdy może znaleźć wszelkie in­
formacje dotyczące amerykańskie­
go przemysłu nuklearnego: piany 
urządzeń, profil produkcji posz­
czególnych zakładów, chłonność 
ich magazynów. Można tam na­
wet znaleźć zapotrzebowania na 
dostawę materiałów rozszczepial­
nych, jak też terminy dostaw dla 
poszczególnych odbiorców. Do dy-

spozycji odwiedzających bibliote­
kę znajduje się tam również foto­
kopiarka.

POWRÓĆMY jednak do drogi, 
jaką dalej przebywa U-235. Opu­
ściwszy Portshmauth, U-235 jest do 
starczaoy do 4 zasadniczych za­
kładów dalszego przetwarzania, z 
których najważniejszym jest United 
Nuclear, produkujący nuklearne 
paliwo dła lodzi podwodnych. Za­
kłady te znajdują sŃę w New Ha­
ven (Connecticut). W fabryce 
znajduje się stale 1000 kq meta­
licznego U-235 w takiej wielkoś­
ci tabliczkach, że mieszczą się one 
z łatwością w kieszeni. Po drugiej 
stronie ulicy, na wprost fabryki, 
stoją dwa duże domy z napisem: 
„Do wynajęcia” . Fabryka jest o- 
toczona ogrodzeniem z metalowej 
kraty i drutu kolczastego. Wcho­
dzi do niej i wychodzi codziennie 
670 robotników. System alarmowy 
jest zupełnie prymitywny. Duży 
siklep jubilerski jest o wiele lepiej 
strzeżony niż te zakłady.

W  większości zakładów, gdzie 
znajdują się materiały rozszczepiali 
ne w stanie czystym system zabez-

pleczeń jest tak godny pożałowa­
nia, że generalny kontroler z ra­
mienia państwa zredagował w tej 
sprawie 52-stronicowy materiał dla 
amerykańskiego Kongresu. Wska­
zał w nim na niedostateczny sy­
stem alarmowy, brak jakichkolwiek 
planów dotyczących natychmiasto­
wego reagowania w przypadku kra 
dzieży; takie ustawienie regulaminu 
straży, że obchód odbywa się z 
regularnością zegarka, każdy za­
tem ruch strażnika jest łatwy do 
przewidzenia; wskazał wreszcie, że 
wszystkie zamki i żaluzje można z 
łatwością otworzyć przy użyciu 
najprostszych narzędzi.

W zakładach plutonu prowa­
dzonych przez General Electric w 
Morris, o 10.0 km od Chicaga, dy­
rektor Burt Judsan mówi: „Jeśli 
przyszłoby 12 uzbrojonych męż­
czyzn mających ze sobą samochód 
ciężarowy, to mogliby zabrać tyle 
plutonu, ile by chcieli. Podwójne 
drzwi prowadzące do magazynu są 
zupełnie zwyczajne i bez trudu 
można je wyważyć".

(Ciąg dalszy nastąpi)

Załoga „Sojuza-17”
przyzwyczaja się

do warunków ziemskich
12.2. M O S KW A PAP. Radziec

cy kosmonauci A leks ie j Guba- 
r ie w  i G ieorg ij Greczko prze­
chodzą badania lekarsk ie  po
miesięcznym pobycie na orbicie 
okołoziem skiej. Zdaniem  leka­
rzy, samopoczucie obu kosmo­
nau tów  jest zupełnie zadowa­
lające. Zgodnie z zaleceniami le 
ka rzy prowadzą oni zajęcia z 
g im nastyk i leczniczej, b io rą  ma 
saże itd.

Lekarze i kosmonauci są prze 
konani, że program  eksperymen 
tu  medycznego, k tó ry  nie zakon 
czył się z chw ilą  lądowania, po 
może zgromadzić w iele cennych 
now ych danych, k tó re  pozwolą 
udoskonalić przygotowanie za­
łóg do długotrw ałego przebyw a­
n ia  w  warunkaęh kosmicznych.
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Wektory przyśpieszenia

SiiBieniosc m ssm
R O ZW A Ż A N IA  na temat świadom ości społecznej zawsze t rą ­

cą akademizmem. Bo czym zmierzyć, ja k  rozpoznać zm iany 
sposobu myślenia 33 m ilionów  łudzi? Socjologowie prowadzą 
fragm entaryczne badania, reporterzy i  pub licyści snują re fle k ­
sje oparte w  znacznym stopniu na w łasnych obserwacjach. 
H is to ryk  na razie m ilczy. Jedno jest pewne. Zm iany m enta l­
ności narodu następują wówczas, gdy w  jego his o r ii coś się 
dzieje, gdy zachodzą ważne i nowe przeobrażenia społeczne, 
polityczne, ekonomiczne, kształtu jące now y model egzystencji 
i  nowe w idzenie z jaw isk. Na brak tak ich  przeobrażeń nie mo­
żemy się w  ostatn im  30-leciu uskarżać.

PROFESOR W ładysław  M a r­
k iew icz w pracy poświęconej 
przem ianom  społeczeństwa po l­
skiego w  30-leciu zastanawia 
się nad ty m i zm ianami, k tóre 
w ie lo kro tn ie  stanow iły  już

P IĘ K N E  lo k i na górnym  
zdjęciu z lew e j należą nie 
do n iebieskookie j b londyn­
k i lecz do... charta afgań- 
skiego prezentowanego na 
wystaw ie psów rasowych 
w  Londynie. (C AF  — AP)

przedm iot badań socjologów. 
„D okum entacja  socjologiczna, 
obrazująca przebieg i  w ie lo ra ­
kie społeczne sku tk i uprzem y­
słow ienia, jest w y ją tkow o  bo­
gata. Nie stwarza ona w p raw ­
dzie w  pełn i adekwatnego 
obrazu ogromnego, na skalę h i­
storyczną przedsięwzięcia, ja ­
k im  było przekształcenie Polski 
za życia jednego pokolenia z 
zacofanego k ra ju  rolniczego w 
nowoczesny k ra j przeinysłow o- 
m iejski... Jednak m im o to daje 
w iarygodne świadectwo p raw ­
dzie, iż Polacy po tra fią  zdobyć 
się me ty lko  na heroizm w 
walce zbrojnej, ale gdy tego 
wymaga potrzeba narodowa — 
um ieją przekształcić się w bo­
haterów pracy” .

O B O H A T E R S T W IE  P R A C Y  p is a ­
n o  ta k  w ie le ,  że  s fo r m u ło w a n ie  to  
b r z m i w  naszyć h  u sz a c h  czę s to  ta k  
s lo g a n , p r z e s ta je m y  n  e k ie d y  z a s ta ­
n a w ia ć  s ię  n a d  ty m ,  j a k ie  w ła ś c i­
w ie  k r y je  tr e ś c i.  C z y  n .e  Jest ho - 
h a te rs .w e ra .  w  se n s ie  w i e l o ś c i  c z y ­
n u , je g o  z n a c z e n ia , t r u d u ,  j a k i  w ią ­
że s e z je g o  d o k o n a n ie m  — za- 
s .e d te u ie  i z a g o s p o d a ro w a n .e  w ie l ­
k ie g o  o b s z a ru  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i 
P ó łn o c n y c h . I to  p rz e z  n a ró d  p rz e ­
t r z e b io n y  w o jn ą ,  w  d u ż y m  s to p n iu  
z n is z c z o n y  b io lo g ic z n ie  p o z b a w io n y  
k a d r  o g r o m n e j  c z y ś c i in te . ig e n c j i?  
A  p rz e ć  eż  Z i im i e  Z a c h o d n ie  z o s ta ­
ł y  z a lu d n io n e . z a g o s p o d a ro w a n e , 
r o z w in ę ły  s i»  e k o n o m ic z n ie  j a k  n i ­
g d y  d o tą d  w  s w o je j  h is to r i i .  I  n ie  
c z e k a n o  aż  n a ro d /. i  s ie  n o w e  p o k o ­
le n ie .  k tó r e  d o k o n a  te g o  d z ie ła .  
S a m  fa k t ,  że u w a g a  n a r o d u  s k u p i ­
ła  s ię  n a  z a g o s p o d a r o w y w a n iu  t e ­
r e n ó w  z a c h o d n ic h  i  p ó łn o c n y c h ,  a 
n ie  j a k  p r z  :z  w ie k i  — n a  e k s p lo a ­
t a c j i  te re n ó w  w s c h o d n ic h  m ia ło  —

j a k  p o d k re ś la  W . M a r k ie w ic z  —
o g r o j i .u e  z n a c z e n ie  w  k s z ta łto w a n iu  
n o w y c h  p o s ta w  m y ś lo w y c h  s p o łe -  
c z e n s .w a . Z a s łu g ą  s o c jo lo g ó w  je s t  
z re s z tą  to .  że o d  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  
P o ls k i L u d o w e j  z d a l i  s o b ie  z te g o  
s p ra w ę , c z y n n ie  w łą c z a ją c  s ię  w  u- 
s tu la n ie  p la n ó w  z a g o s p o d a ro w a n ia  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  s łu ż ą c  w ła d z o m  
za e k s p e r tó w .

N A  Z M IA N Y  w  k s z ta łt o w a n iu  s ię  
ś w ia d o m o ś c i n a r o d u  o g r o m n y  
w p ły w  w y w a r ła  ta k ż e  p o l i t y « a  r o l ­
n a . C h ło p i  ja k o  t r a d y c y jn y  lu d  
w .e js k t .  t r o c h ę  b a r w n y ,  o d s u n ię ty  
o d  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o ,  z d a ;a  o d  c y ­

w i l i z a c j i ,  . p r z e s ta ją  is tn ie ć .  P o ­
w s ta ł  n a to m ia s t  z a w ó d  r o ln ik a ,  o 
k tó r y m  w s z y s c y  d z iś  w ie d z ą , że 
w y m a g a  n ie  t y l k o  s i ł  f iz y c z n y c h ,  
a le  i  w ie d z y .

P r o fe s jo n a l iz a c ja  w s z y s tk ic h -  k la s  
s p o łe c z n y c h  w y w a r ła  p rz e m o ż n y  
w p ły w  n a  m e n ta rn o s ć  s p o łe c z n ą . 
N ie  p o c h o d z e n ie  s p o łe c z n e , a z a w ó d  
l ic z y  s ;ę  d z iś  n a jb a r d z ie j .  W  M a r ­
k ie w ic z  p o d k re ś la  z n a c z e n ie  p r o fe ­
s jo n a l iz a c j i  i n t e l ig e n c j i  S p ra w a  ta  
co  p r a w d a  b u d z i d w u z n a c z n e  o d ­
c z u c ia  s p o łe c z n e . I n t e l ig e n c j i  w y ­
p o m in a  s ię . że  w  w a lc e  o d y p lo m y  
z a g u b iła  s w o ją  r o lę  s p o łe c z n ą  i  k u l ­
t u r o w ą .  że b a r d z ie j  k o n s u m u je ,  n iż  
tw o r z y  k u l t u r ę  że w to p i ła  s ie  w  
n u r t  ż y c ia ,  c z ę s to  o b o ję tn a  n a  to .  
w  ja k im  k ie r u n k u  o n  b ie g n ie .  N ie ­
w ą tp l iw ie  je d n a k  to .  że p o ję c ie  . . in ­
t e l ig e n t ”  w ią ż e  s ie  z  u p r a w ia n ie m  
k o n k r e tn e g o  fa c h u , z p ra c ą , a n ie  
p o s ła n n ic tw e m  1 b l iż e j  n ie o k re ś lo n a  
m is ją ,  w y w a r ło  s w ó j  w p ły w  r.a 
ś w ia d o m o ś ć  s p o łe c z n ą  P o la k ó w .

P ro c e s e m , o d  k tó re g o  r o z p o c z ę ły  
s ię  b o d a j w s z y s tk ie  n a j is to tn ie js z e  
p rz e o b ra ż e n ia  w  m e n ta ln o ś c i s p o ­
łe c z n e j  n a  p r z e s t r z e n i 3 0 - le c ia . D y ł 
p ro c e s  in d u s t r ia l i z a c j i  i  u r b a n iz a c j i  
k r a ju .  „ N ie  sp o s ó b  o rz e c  je d n o ­
z n a c z n ie  — p is z e  W . M a r k ie w ic z  — 
ja k ie  b y ły  r z e c z y w iś c ie  n ie u n ik n io ­
n e  w y m ia r y  s z k ó d  i  m a r n o t r a w s tw a ,  
n a  p r z y k ła d  w  p o s ta c i l o k a l iz a c j i  
in w e s ty c j i  n a  w y s o k o  w y d a jn y c h  
g le b a c h , z a n ie c z y s z c z e n ia  ś r o d o w i­
s k a  n a tu ra ln e g o  n a d m ie r n e g o  d r e ­
n a ż u  s i ły  ro b o c z e j z o k r ę g ó w  o w y ­
s o k ie j  k u l tu r z e  r o ln e j ,  z le k c e w a ż e ­
n ia  s p r a w y  tz w .  in w e s ty c j i  to w a ­
rz y s z ą c y c h ... k tó r y c h  — m im o  w ie ­
lo k r o tn e g o  p ię tn o w a n ia  1 p o d e jm o ­
w a n ia  ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h  — n ig d y  
n ie  u d a ło  s ie  c a łk o w ic ie  w y e l im in o ­
w a ć . J e d n o  w y d a je  s ię  p e w n e , że 
d z ię k i  s ta łe m u  d o s k o n a le n iu  m e to d  
p la n o w a n ia  i  s te ro w a n ia  ż y c ie m  
g o s p o d a rc z y m  i  s p o łe c z n y m  k o s z ty  
in d u s t r ia l i z a c j i . . .  s y s te m a ty c z n ie  m a ­
l a ł y ” .

IN D U S T R IA L IZ A C J A  je s t  p r o c e ­
s e m  c ią g ły m  i  n ie  s ła b n ą c y m . J e ś li 
k a ż d e  p o k o le n ie  w y c h o w a n e  po 
.w o jn ie  w z n o / i  h u t y  i  m ia s ta ,  k t ó ­
re  u r a s ta ją  d o  s y m b o lu  d z ie ła  g e ­
n e r a c j i .  to  fa k t  te n  m u s i  w y w rz e ć  
w p ły w  n a  ś w ia d o m o ś ć  s p o ła c z n ą . 
D o p ie r o  c o  p r z e b r z m ia ła  p io s e n k a  o 
N o w e j H u c ie , a ju ż  m ło d z ie ż  w  D ą ­
b r o w ie  G ó rn ic z e j  u k ła d a  p io s e n k i o 
H u c ie  „ K a t o w ic e “ . T o  n ie  są fra z e s y . 
R z e c z y w iś c ie  b y ł  n a  b u d o w ie  n ie ­
d a w n o  k o n k u r s  p io s e n e k  i r z e c z y ­
w iś c ie  m ło d z ie ż  ś p ie w a ła :  .p o ż e g n a ­
n ia  d w a  s ło w a  m a m o  n ie  p ła c z , 
b ą d ź  z d ro w a , m o ż e  z n a jd ę  ta m  
szczęśc ie  i  d o m ” .

T a m , tz n  w  H u c ie  „ K a t o w ic e “ . J e s t 
to  n a jw ię k s z a  p o w o je n n a  in w e s ty ­
c ja .  k o lo s , ja k ie g o  jeszcze  w  P o lsce  
n ie  z b u d o w a liś m y .  D o c e lo w a  p r o ­
d u k c ja  h u tv  b ę d z ie  d w a  ra z y  w ię k ­
sza n iż  H u ty  „ L e n in a “ , a  j u ż  w  p r z y  
s z ły m  r o k u  b u d o w a  z a t r u d n i  30 t y ­
s ię c y  lu d z i .  T w o r z e n ie  s ię  n o w y c h  
m ia s t ,  b o  p rz e c ie ż  n i k t  n ie  w ą tp i ,  
że t y c h  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  lu d z i 
( je ś l i  w z ią ć  po d  u w a g ę  ic h  r o d z i­
n y )  b ę d z ie  g d z ie ś  m ie s z k a ć , k t ó ­
r y c h  s p o łe c z n o ś ć  s ta n o w ią  p r z y b y ­
sze z c a łe j P o ls k i  —  je s t  n a  p e w n i 
c z y n n ik ie m  p o b u d z a ją c y m  s p o łe c z ­
n a  ś w ia d o m o ś ć  n a r o d u ,  j a k  w s z e lk i 
r u c h .

D LATEG O  TEŻ W. M ark ie ­
w icz pisze: „P rzem iany w  św ia­
domości społeczeństwa polskie­
go są procesem ciągłym ” . To 
nie jest takie złe, je ś li się wie. 
że świadomość narodu jest 
zmienną, podlegającą różnym 
w p ływ om . Jeśli się wie, że to, 
co nowe, nie b rzm i obco.

K rys tyna  JA G IE ŁŁO

i n ó w i ą ^ » ' 3’
P U B L IK U J E M Y  o s ta tn i o d ­

c in e k  a r t y k u łu  o f iz jo n o m ie «  
( z a jm u ją c e j  s ię  o k r e ś la n ie m  
c h a r a k te r u  c z ło w ie k a  n a  p o d ­
s ta w ie  r y s ó w  i  w y ra z u  tw a ­
r z y ) .  z a m ie s z c z o n e g o  n ie d a w ­
n o  n a  ła m a c h  a n g ie ls k ie g o  t y ­
g o d n ik a  „ S U N  D A  Y M i ł t i W I i ” , 
a  z a ty tu ło w a n e g o :

O C Z Y

1. O so b y  o d u ż y c h  ź r e n ic a c h  są 
z a z w y c z a j ła g o d n e , s p o k o jn e ,  s y m ­
p a ty c z n e . z a c h o w a w c z e  i  n ie e n e r -  
g ic z n e . T o  o s ta tn ie  p o w o d u je ,  iż  
w  k r y t y c z n y c h  s y lu a c ja c h  ż y c io ­
w y c h  są n ie z d o ln e  d o  o o d ję c ia  w ła ś ­
c iw e j  d e c y z j i

2. M a łe  ź re n ic e  ( w y s tę p u ją c e  p rz e ­
w a ż n ie  u m ę ż c z y z n )  d o w o d z ą  n ie ­
z a d o w o le n ia  z ż y c ia .  T a c y  n ie  w a ­
h a ją  s ię  u ż y ć  s . ły  w  o s ią g n ię c iu  
w y tk n ię te g o  c e lu .

3. O czy  sko ś n e  „ w  g ó r ę ”  — ce ­
c h u ją  o s o b n ik ó w  w r a ż l iw y c h ,  o d ­
w a ż n y c h , u g o d o w y c h  i  s ta n o w c z y c h . 
O  i le  je d n a k  p o z o s ta łe  r y s y  tw a r z y  
są „ m iz e r n e ”  — n a le ż y  ta k ą  je d ­
n o s tk ę  o k r e ś la ć  ja k o  a s p o łe c z n ą .

4. O c z y  s k o ś n e  „ w  d ó ł ”  — w s k a ­
z u ją  n a  d o b r y  c h a r a k te r ,  o p ty m iz m , 
p r z y m i ln o ś ć .  a le  ta k ż e  i  n a  to .  iż  
p o s ia d a c z e  ic h  ła tw o  d a ją  s ię  „ w y ­
w ie ś ć  w  p o le ” .

5. G ó rn a  p o w ie k a  o p a d a ją c a  p o ­
ś r o d k u  — o z n a c z a  g ru b o s k ó rn o ś ć  w  
o s ią g a n iu  c e ló w .

6. O p a d a ją c a  g ó r n a  p o w ie k a  — 
sex a p p e a l.  z im n e  s e rc e  i  s z tu c z ­
ność.

7. G ó rn a  p o w ie k a  o p a d a ją c a  na  
Im>1i  —  c e c h u je  p e s y m is tó w  i  lu d z i  
n ie p r z e d s ię o io r c z y c h .

$. O p a d a ją c a  d o ln a  p o w ie k a  u  
mężczyzn —  ś w ia d c z y  o  n ie m o c y  w  
sprawach i n t y m n y c h :  n a to m ia s t  u 
niewiast o  d u ż e j  c z u ło ś c i,  k o b ie c o ś ­
c i  i  z d o ln o ś c i d o  w ie l k ie j  m iło ś c i.  
Jednakże c ie m n e  z a b a r w ie n ie  t e j  
powieki m o że  s y g n a liz o w a ć  p e w n e  

ze z d r o w ie m .
d o ln a  p o w ie k a  o p a d a  n ie ­

s y m e tr y c z n ie  w  le w o  lu b  p r a w o  — 
o zn a cza  b o g a t?  ż y c ie  s e k s u a ln e .

10. D o ln a  p o w ie k a  ja k  g d y  Dy 
o b r z m ia ła  — d o b ra  k o n d y c ja  le cz  
be z  ro z m a c h u

11. D o ln a  p o w ie k a  c ie m n a  w  k o ­
lo r z e ,  n a b r z m ia ła  i  z w is a ją c a  p o ­
ś r o d k u  lu b  z je d n e j  s t r o n y  — n ie ­
w y d o ln o ś ć  w  s p ra w a c h  in ty m n y c h  
c o  m o że  b y ć  s k u t k ie m  z b y t  b u jn e ­
g o  ż y c ia  w  m ło d o ś c i.

12. O b rz ę k  o b u  p o w ie k  ( g ó rn e j  i 
d o ln e j)  — z m ę c z e n ie  ż y c ie m .

13. W o r e c z k i p o d  o c z a m i (szcze­
g ó ln ie  m ię d z y  30 a 35 r o k ie m  ż y ­
c ia )  u ja w n ia ją  in te n s y w n e  ż y c ie  
s e k s u a ln e . P o  p ię ć d z ie s ią tc e  są n a ­
tu r a ln y m  o b ja w e m  w ie k u .

14. M a le ń k ie  z m a r s z c z k i b e z p o ś re d ­
n io  p o d  d o ln ą  p o w ie k ą ,  s k ie r o w a n e  
k u  z e w n ę tr z n e m u  k ą t o w i  o k a  — 
m o g ą  w s k a z y w a ć  n a  te n d e n c je  sa ­
m o b ó jc z e , a ta k ż e  k łó t l iw o ś ć .

15. W y d łu ż o n y  i  z a o s tr z o n y  z e w ­
n ę t r z n y  k ą t  o k a  d o w o d z i in te l ig e n ­
c j i  p r z e b ie g ło ś c i,  s ro g o ś c i.

16. Z e w n ę t r z n y  k ą t  o k a  u n ie s io ­
n y  k u  g ó rz e  — o d w a g a , z u c h w a l­
s tw o .  c h c iw o ś ć .

17. Z e w n ę t r z n y  k ą t  o k a  s k ie r o w a ­
n y  k u  d o ło w i  — p e s y m iz m  i  u le g ­
ło ś ć .

13. T a k  z w a n e  „s m o c z e  o c z y ”  są 
d u ż e , b ły s z c z ą c e  p r o m ie n iu ją c e  s iłą .  
o  p ię k n .e  w y  k s z ta łc o n y c h  p o w ie ­
k a c h . p rz e w a ż n ie  le k k o  p r z y m k n ię ­
te . Z m a m io n u ją  d u ż ą  s i łę  u m ę ż ­
c z y z n .

19. „ O c z y  fe n ik s a "  — o  w y d łu ż o ­
n y m  w y k r o ju  z j a k  g d y b y  p o d w ó j­
n y m i  g ó r n y m i p o w ie k a m i i z e w ­
n ę t r z n y m  k ą te m  o k a  p rz e c h o d z ą ­
c y m  w  tz w  k u rz a  ła p k ę ,  w  p rz e ­
w a ż a ją c e j m ie rz e  c ie m n e  i  b ły s z ­
czą ce  — n a jc z ę ś c ie j s p o ty k a n e  u 
a r t y s t ó w  i  u c z o n y c h .

20. „ L w ie  o c z y ”  — z  p o fa łd o w a n y ­
m i g ó r n y m i  p o w ie k a m i — c h a r a k ­
te r y z u ją  łu d z i  o  d u ż y m  p o c z u c iu  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  a ta k ż e  z a jm u ją ­
c y c h  b a rd z o  w y s o k ie  s ta n o w is k a .

21. „ O c z y  s ło n ia ”  to  o c z y  o  w ą ­
s k im  p o d łu ż n y m  w y k r o ju  z  m o c n o
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p o fa łd o w a n y m i p o w ie k a m i,  r z a d k o  
r o z w ie r a ją c y m i s ię  s z e ro k o  — s y g ­
n a l iz u ją  o so b y  s p o k o jn e ,  p r z y ja c ie l ­
s k o  u s p o s o b io n e , m y ś lą c e  w o ln o  
le c z  m e to d y c z n ie . N a jc z ę ś c ie j s p o ­
ty k a n e  u lu d z i  o t y ły c h .  U  k o b ie t  
je d n a k ż e , s z c z e g ó ln ie  je ś l i  o c z y  są 
p r z e k rw io n e ,  o z n a c z a ją  n a tu r ę  n ie ­
z w y k le  w y b u c h o w ą .

22. T a k  z w a n e  „ o c z y  p r o s ię c ia ”  z 
p o m a rs z c z o n ą  g ó rn ą  p o w ie k ą  lu b  
p o w ie k ą  w y c h o d z ą c ą  p o za  z e w n ę tr z ­
n y  k ą t  o k a , o  t ę p y m  w y ra z ie  i  c zę ­
s to  p o n u r y m  s p o jr z e n iu  — z d r a ­
d z a ją  n ie o k rz e s a n ie  i  s ro g o ś ć . P o ­
s ia d a c z e  ta k ic h  o c z u  n ie rz a d k o  s ta ­
ją  s ię  o f ia r a m i n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y ­
p a d k ó w .

23. „ W i lc z e  o c z y ”  — o  w ą s k im  w y ­
k r o ju ,  b la d e j tę c z ó w c e  i  ź r e n ic y  
z n a jd u ją c e j  s ię  w  d o ln e j  p a r t i i  o k a  
— w s k a z u ją  n a  u s p o s o b ie n ie  d ia b o -  
l ic z n e ,  o k r u c ie i is tw o .  m ś c iw o ś ć  i  
b e z lite s n o ś ć  O s o b n ic y  ta c y  czę s to  
g in ą  n a g łą  ś m ie rc ią .

24. „ W i lc z e  o c z y ”  n ie ja k o  „ o d w r ó ­
c o n e " ,  tz n ., iż  ź re n ic a  z n a jd u je  s ię  
w  g ó r n e j  p a r t i i  o k a  — o z n a c z a ją  
b r a k  s k r u p u łó w .  in t r y g a n c tw o .  
z d o ln o ś ć  d o  c z y n ó w  g w a ł to w n y c h  i  
o k r u c ie ń s tw o

U W A G A -  O p is a n e  w  p k t .  23 i  24 
t y p y  o c z u  n a je ż y  p o r ó w n y w a ć  z i n ­
n y m i  c e c n a m i tw a r z y  (no s . b r w i )  i  
d o p ie ro  w ó w c z a s  w y c ią g a ć  w n io s k i.  
W  p r z e c iw n y m  p r z y p a d k u  b a rd z o  
ła tw o  o o m y łk ę .

25. „ O c z y  w ę ż a ”  — o n ie w ie lk ie j ,  
c z ę s to  c z e rw o n a w e j ź r e n ic y  — z d r a ­
d z a ją  g w a łto w n o ś ć  c h a r a k te r u

26. „ M a łp ie  o c z y ”  — m a le ń k ie ,  o 
d o ln e j  j a k  g d y b y  p o d w ó jn e j  p o ­
w ie c e  i  b a rd z o  c ie m n e j  tę c z ó w c e  — 
c e c h u ją  o s o b n ik ó w  r u c h l iw y c h ,  n ie ­
s p o k o jn y c h .

27. „O c z y  r a k a ”  —  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  w y trz e s z c z  g a łe k  o c z n y c h , 
ź r e n ic e  p rz e w a ż n ie  m a to w e  —  
w s k a z u ją  n a  m ę ż c z y z n  u p a r ty c h ,  o d ­
w a ż n y c h  i  a m b itn y c h .  K o b ie ty  o  t a ­
k ic h  o cza ch  p r e fe r u ją  ż y c ie  w d o ­
m o w y m  z a c iszu .

(O p ra ć . Ig)

Czy potrzebna była interwencja redakcjiii?

Za paragrafem bezduszności

I KO M PO ZYCJA rysunko- I 
I wa tuszem Andrze ja  M a- I J ciejewskiego.

Od wystawy do wystawy

Uroki sztuki

znowu można tu mówić nie o por­
trecie aktu, lecz o Drzekazie sa­
mej idei uroku bijqceqo od pięk­
no cielesnego. Kołacz bowiem, 
którego rozwój artystyczny obser­
wujemy od lot, bardzo konsekwen­
tnie zmierza w kierunku syntezy 
formy i treści w swych malarskich 
dywagacjach na płótnie na temat 
szeroko pojętego bytowania ludz­
kiego, w rozbłyskj

m<mają rangę filo-
M.

TAK SIĘ ZŁOŻYŁO w cza­
sie, że dziś możemy zachęcić 
naszych Czytelników do zwie­
dzenia dwu wystaw, otwartych 
tego samego dnia przy tłum­
nym udziale przyjaciół i 
sympatyków sztuki autorów 
w powodzi kwiatów, dla któ­
rych brakowało już wazonów...

W SALONIE W A G -j prezentuję 
swe prace, ze wspólnego rejsu do 
Afryki Zachodniej, inż. Stanisław 
Wieśniak -  fotogramy i Andrzej 
Maciejewski -  rysunki tuszem. Ca­
łość pokazu nosi nazwę „Notat­
nik afrykański", określając zakres 
autorskich inspiracji. Podczas na­
der udanego wernisażu ..grał”  na­
wet tam-tam, w którego takt ryt­
mów zebrani podpisywali się na 
przemyślnej „liście obecności", w i­
szę cej na ścianie.

Stanisław Wieśniak, inżynier- 
elektryk z zawodu, po raz pierw­
szy zdecydował się opublikować 
wynik swych fotograficznych fascy-

Smaczne konserwy
sprzed 70 lat

PO M YŚLN E OCENY wydała 
niedawno kom órka badania ja ­
kości w yrobów  największego w  
M oskwie kom binatu  przem ysłu 
spożywczego na konserwy 
sprzed 73 la t. Puszki z różnym i 
konserwam i zostały odnalezione 
w  ub. ro ku  na półwyspie T a j-  
m y r przez ekspedycję polarną 
D m itr ija  Spara. Pozostawił je  
pod biegunem sław ny jego po­
przednik Edward T o ll w  1Q01 
ro ku  dla następnych ekspedy­
c ji.

"  -  * *
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nacji. Jak na debiut, przyznać 
trzeba — udany. Sq tu i repor­
terskie migawki, ukazujące ludzi, 
sq prace o pewnych ambicjach 
natury artystycznej. decydjjqce o 
takich czynnikach, jak kompozycja, 
walor, materia fotogramu. W nie­
których udało się autorowi uzy­
skać ciekawe efekty formalne.

Dla Andrzeja Maciejewskiego 
odkrycie Afryki dokonało się w 
sferze tradycji obyczajowych, et­
nograficznych cudów, piękna form 
gibkiej sylwety ludzkiej — jednym 
słowem — teqo wszystkiego, co tak 
fascynuje Europejczyka w dniu 
dzisiejszym tego starego lqdu. 
Ten młody jzdoiniony plastyk o- 
peruje tuszem ze swobodą, wy­
ciągając w swych czarno-białych 
kompozycjach wielorakość odcie­
ni ich barwności. Oczywiście nie 
wszystkie iego rysunkowe utwory 
ogląda się z jednakowym zainte­
resowaniem, najciekawsze są te 
o ąęstej materii graficznej, bliskie 
tej dyscyplinie sztuki. *

W Klubie „13 Muz”  natomiast 
oglądamy nowe malarstwo Jerze­
go Kołacza. Nowe, bo owe 13 
płócien powstało w ubiegłym ro­
ku, ale i nowe. bo oparte na nię- 
co Innych niż dotgd zatolenTirar 
warsztatowych. Przede wszystkim 
Kołacz rezygnuje w tym ostatnim 
cyklu swych pejzążowych impresji 
z owej, tak charakterystycznej dla 
niego, rozmalowanej bujnej pła­
szczyzny barwnych planów, na ko­
rzyść ogromnego ograniczenia ko­
loru do niezbędnych, podstawo­
wych akcentów. Operuje bardzo 
bliskimi zestawieniami, jak np. ^  
kompozycji czarnej zróżnicowanej 
jedynie spięciami obszarów czer­
ni matowej z t>ołyskliwq. Dramat 
pejzażu z małym szarym domkiem, 
centralnie usytuowanym w ogrom­
nej przestrzeni otoczenia, rozgry­
wa się w sferze uczuciowej czło­
wieka-widza, który przejmuje od 
człowieka-autora całe jego ciep-s' 
ło, decydujące o klimacie tego u~ 
rzeka jącego obrazu „dzisieiszości”  
wraz' z iej historycznymi — nieraz 
okrutnymi — wymogami cywiliza­
cyjnymi.

Oszczędność środków decyduje 
także o niepowtarzalnej urodzie 
pejzażu ludzkiego ciała zaprezen­
towanej w jednym z płócien. I

jqcego
zofkznych.

Ta piąta iuż z kolei w naszym 
mieście wystawa jednego z najcie­
kawszych i bardzo pracowitych 
malarzy jest dowodem tempera­
mentu artystycznego, wyznaczają­
cego żywiołowe umiłowanie życia 
i aktywność postawy twórczej, ka- 
żqcej mu wkraczać w samo sed­
no zjawisk. I to niewqtpliwie de­
cyduje także o randze lego sztuki 
nie tylko u nas w kraju ale i po­
za jego granicami.

Urszula POMORSKA

JED NA z prac fo tog ra ­
ficznych Stanisława W ieś­
niaka.

Foto — Zb. Jodkowski

OST A TN IE  la ta  przyniosły 
w ie le  ważnych decyzji, 
k tó rych  g łów nym  celem 

było  uspraw nienie działalności 
adm in is trac ji. M. in. zarzu­
cono p raktykę  żądania od oby­
w ate li przeróżnych zaświadczeń, 
dokum entów jeżeli np. niezbęd­
ne dane zawarte są w  dowodzie 
osobistym. Są jednak instytucje , 
w  k tórych udowodnienie faktów  
podawanych przez petenta, w y ­
maga jednak przedłożenia od­
powiedniego dokumentu. Jedną 
z tak ich  in s ty tu c ji jest Państwo 
w y Zakład Ubezpieczeń.

Na tem at p ra k tyk  stosowa­
nych w łaśnie w PZU napisała 
do nas Czytelniczka ze S tar­
gardu. Oto co czytamy w  liście;

„O JC IEC mego męża zaginął 
podczas w o jny  bez wieści. Po 
k ilk u  latach poszukiwań, na 
wniosek m a tk i, sąd PR L w yda ł 
orzeczenie uznając je j męża za 
zaginionego. Po o trzym aniu te­
go dokum entu m atka wstąpiła  
w  drug i związek m ałżeński w 
1948 r „  ale małżeństwo oltazalo 
się nieudane. Po przeprowadze­
n iu  rozwodu, m atka wyszła za 
mąż za Edwarda P.. a związek 
ten trw a ł od 1959 r. aż do c h w i­
l i  śm ierci ojczyma, tzn. do 24 
grudnia 1974 r.

M atka i  je j syn, a m ó j mąż 
w ys tąp ili do Inspektora tu  Po­
wiatowego PZU w  Stargardzie 
o wypłacenie odszkodowania 
wynikającego z przepisów o 
„g rupow ym  ubezpieczeniu ro ­
dzinnym  na życie — typu B ” . 
Odpowiedź była zadziwiająca. 
PZU orzekło, że takie odszkodo­
wanie może w yp łac ić  ty lko  po 
przedłożeniu aktu  zgonu d r u ­
g i e g o  męża m a tk i czy li tęgo, 
z k tórym  rozw iod ła  się przed 
k ilkunastu  la ty , z k tó rym  nie 
u trzym yw a ła  żadnych kon tak­
tów, i  którego adres nie jest je j 
nawet znany. N ie pomagają t łu ­
maczenia, że przecież ten czło 
w iek jest dla nas zupełnie obcy, 
może nawet założył nową ro ­
dzinę. Urzędniczka oświadczyła, 
że „o jczym ów  może być tysiące, 
ale odszkodowanie należy się 
ty lko  za pierwszego” . Może za­
tem redakcja pomoże nam  roz­
w ik ła ć  tę sprawę?”

B iu rokrac ja , bezduszność? A 
może rzeczywiście postępowanie 
PZU w  Stargardzie jest zgodne 
z przepisami?

O wyjaśnienie poprosiliśm y p. 
M ariana Cyglera — dyrektora  
Inspektora tu Powiatowego PZU 
w Stargardzie.

— Trudna sprawa  — pow ie­
dzia ł dyrektor. — Rozumując 
logicznie, zdawać by się mogło, 
że petentka pow inna otrzym ać 
odszkodowanie za męża, z k tó ­
rym  pozostawała w  faktycznym  
współżyciu, no ale przepisy...

K o n fron tu je m y zatem to sta­
now isko z przepisami. Zaw arte 
są w  „ In s tru k c ji n r 51/69 w  
przedm iocie grupowego ubezpie 
czenia rodzinnego typu B ” . W 
rozdziale 6 par. 52 czytam y;

„W  przypadku zgonu rodzica 
(ojczyma, macochy) należy 
przedstawić ak t zgonu rodzica 
oraz ak t śm ierc i a k t u a l n e -  
g o ojczym a” , (podkreślenia 
red.).

Przepis jest zrozum iały. PZU 
w  Stargardzie o trzym ało orze­
czenie sądowe uznające rodzica 
naszej Czyte ln iczki za zaginio­
nego. otrzym ał także a k t zgonu 
a k t u a l n e g o  ojczyma, ale...

D yrek to r inspektora tu jest 
nieprzekonany, postanawia po­
rozum ieć się z przedstawicielem  
O ddzia łu W ojewódzkiego PZU 
w  Szczecinie. I  o trzym uje  „w ią ­
żące w yjaśn ien ie” . „O jczym ów  
może być k ilk u , ale odszkodo­
wanie należy się ty lko  za p ie rw  
szego’*.

PZU życzy sobie zatem o trzy­
mać ak t zgonu człow ieka, k tó ry  
n iew ą tp liw ie  żyje. ale k tó ry  
w edług życzenia PZU musi 
umrzeć, by dzieci jego p ie rw ­
szej żony m ogły otrzym ać od­
szkodowanie. Przedstaw icie lka

W ojewódzkiego O ddzia łu PZU 
w  Szczecinie jest nieprzejedna­
na, a zapytana o znaczenie 
określenia „a k tu a ln y  o jczym ”  
oświadcza, że musi to rozstrzyg­
nąć kom órka prawna PZU. W y­
jaśnien ie tego dopiero auto ryte ­
tu , skłania urzędniczkę do za­
pewnienia. że odszkodowanie 
będzie wypłacone.

N A S ZA  Czytelniczka m ogła­
by  zatem podziękować za „za­
ła tw ien ie  spraw y” , ale prawdę 
m ów iąc nie ma za co.

W ypłacenie odszkodowania 
nie by ło  aktem  dobre j w o li, 
lecz obowiązkiem , którego PZU 
dotychczas nie w yp e łn ił. Dobre j 
w o li zabrakło ju ż  przy p ie rw ­
szym kontakcie pe tentk i z PZU, 
bowiem  jeże li za is tn ia ły  w ą tp li­
wości co do in te rp re ta c ji prze­
pisu, (a dopraw dy nie mogliśmy 
się ich doszukać), to można było 
przecież zasięgnąć porady ko ­
m ó rk i praw nej. Uczyniono do 
dopiero na in terw encję  redakcji.

W ykazano zatem nie ty lko  
upór godny lepszej sprawy, lecz 
i niechęć do zaznajom ienia się 
z przepisami, do czego obow ią­
zani są chyba nie ty lko  urzęd­
n icy PZU  na szczeblu Inspekto­
ra tu  Powiatowego. Decyzje na 
„n ie ”  ciągle jeszcze d la  n iek tó ­
rych  urzędników, stanowią n a j­
wygodniejszą asekurację przed 
odpowiedzialnością.

H a lina  GÓRECKA

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
T rw a ją  p rzygo tow a n ia ... S ; . " , f Ä cS™ i 5 “ le

. . .d o  k o le jn e j  D e k a d y  K u l t u r y  
C S R S , k tó r a  o d b ę d z ie  s ie  w  S zcze ­
c in ie  w  m a r c u  b ie ż ą c e g o  r o k u .  N a  
c y k l  p r e z e n ta c j i  d o r o b k u  k u l t u r a l ­
n e g o  n a s z y c h  p o łu d n io w y c h  są s ia ­
d ó w  z ło ż y  s ie  w ie le  in te r e s u ją c y c h  
im D re z  z u d z ia łe m  D rz e d s ta w ic ie l i  
c z e c h o s ło w a c k ic h  ś r o d o w is k  t w ó r ­
c z y c h , W  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  c z y n n e  b ę d ą  w y s ta w y :  g r a ­
f i k i ,  s z k ła  a r ty s t y c z n e g o  i  d u ż a  
e k s p o z y c ja  p o ś w ie c o n a  ło w ie c t w u  
C S R S  P r a w d o p o d o b n ie  z o b a c z y m y  
r ó w n ie ż  z b io r y  f i la te l is ty c z n e ,  fo to ­
g r a m y  u k a z u ją c e  c z ło w ie k a  X X  
w ie k u ,  o s ią g n ię c ia  e d y to r s k ie  w  
d z ie d z in ie  k s ią ż e k  te c h n ic z n y c h .  W  
l ic z n y c h  p la c ó w k a c h  k u l t u r a ln y c h  
m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  u rz ą d z a n e  
b ę d ą  s p o tk a n ia ,  k o n c e r ty ,  p r o je k ­
c ie  k r ó tk o m e t r a ż o w y c h  f i lm ó w  p r o ­
d u k c j i  C SR S . P la n u je  s ie  ta k ż e  p o ­
k a z y  f i lm ó w  f a b u la r n y c h  (w  w e r s j i  
o r y g in a ln e j )  z r e a liz o w a n y c h  w  z n a ­
n y c h  c z e c h o s ło w a c k ic h  w y tw ó r n ia c h  
f i lm o w y c h .  W  c z a s ie  t r w a n ia  „ D e ­
k a d y ’ ’ w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  o t w a r t y  z o s ta n ie  k ie r m a s z ,  n a  
k t ó r y m  b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć  w ie le  
a t r a k c y jn y c h  w y r o b ó w  o  c h a r a k te ­
rz e  u p o m in k o w y m ,  ia k  te ż  c ieszą ce  
s ie  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  c z e s k ie  
s z k ło ,  k r y s z ta ły ,  p ł y t y  ł  z a b a w k i .

D u ż a  r ó ż n o ro d n o ś ć  p r o p o n o w a ­
n y c h  p o d c z a s  „ D e k a d y ”  im p r e z  z 
p e w n o ś c ią  s ta n ie  s ie  o k a z ja  d o  p o ­
g łę b ie n ia  w ie d z v  o  ż y c iu  k u l t u r a l ­
n y m  n a s z y c h  p o łu d n io w y c h  s ą s ia ­
d ó w .

D w a  ra z y  w  m iesiącu...
. . .S a la  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  

K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  w y p e łn ia  s ie  
w ie r n y m i  s łu c h a c z a m i k o n c e r tó w  k a ­
m e r a ln y c h  , ,p r z v  ś w ie c a c h  i k a ­
w ie ” . o r g a n iz o w a n y c h  s y s te m a ty c z ­
n ie  od  k i lk u n a s tu  iu ż  la t ,  p rz e z  
S z c z e c iń s k ie  T o w a r z v s tw o  M u z y c z ­
n e  im .  H e n r y k a  W ie n ia w s k ie g o .  W  
s w y m  d o r o b k u  p o p u la r y z a to r s k im  
T o w a rz y s tw o  to  m a  n ie z a p rz e c z a ln e  
o s ią g n ię c ia ,  p o z y s k u je  c o ra z  w ię k ­
sze g r o n o  o d b io rc ó w  m u z y k i .  N ie  
» g ra n ic z ą  b o w ie m  o n o  s w e j d z ia ła l ­

n o ś c i l i  t y l k o  d o  u rz ą d z a n ia  k o n c e r ­
t ó w  z a m k o w y c h  le c z  d o c ie r a  z n i ­
m i d o  l ic z n y c h  o la c ó w .e k  k u l t u r a l ­
n o - o ś w ia to w y c h  c a łe g o  w o je w ó d z ­
tw a .  P o m a d to  r e p r e z e n tu je  Z ie m ie  
S z c z e c iń s k a  w  in n y c h  r e g io n a c h  
k r a ju .  b o w ie m  n a s i k a m e ra l iś c i  
c z ę s to  w v 1 e ż d ż a ia  n a  e o ś c in n e  w y s ­
tę p y

S z c z e c iń s k ie  T o w a r z y s tw o  M u z y c z  
n e  d a ło  w  u b .  r o k u  238 k o n c e r ­
tó w .  N a  l ic z b ę  te  s k ła d a  s ie  17 t r a ­
d y c y jn y c h  k o n c e r tó w  w  Z a m k u ,  22 
— d a n y c h  p o d c z a s  F e s t iw a lu  M u z y ­
k i  O r g a n o w e j 1 K a m e r a ln e j ,  100 
w y s tę p ó w  m . in .  w  G r y f ic a c h ,  G r y ­
f in ie ,  G o le n io w ie ,  K a m ie n iu  P o m o r ­
s k im .  N o w o g a rd z ie .  Ł o b z ie ,  P ło ta c h .  
N ie c h o r z u .  P e łc z y c a c h  S ta rg a rd z ie .  
M ię d z y z d r o ja c h .  Ś w in o u jś c iu  i T r z e ­
b ia to w ie ,  20 k o n c e r tó w  g o ś c in n y c h , 
m ie d z y  in n y m i  w  G o rz o w ie  W lk-p , 
G r u d z ią d z u .  K o s z a l in ie .  S łu p s k u . 
T o r u n iu  o ra z  14 D oza g r a n ic a m i 
k r a ju ,  — w  B e r l in ie .  R o s to c k u  
(N R D ), R y d z e  (Ł S R R ) S o ro  (D a n ia )  
j C le v e la n d  ( A n g l ia )  T e g o ro c z n e

W  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim ...

. . .m ie s z k a  l ic z n e  g r o n o  In te r e s u ją ­
c y c h  t w ó r c ó w  lu d o w y c h .  S z c z e g ó l­
n ie  c ie k a w a  je s t  rz e ź b a  w  d r e w n ie ,  
u p r a w ia n a  p rz e z  k i l k u  a r ty s tó w ,  
n ie p r o fe s jo n a ln y c h .  J e d n y m  z n ic h  
1est J a n  S t rz e lc z y k ,  k ie r o w n ik  sz k o  
ł y  w  K u n o w ie ,  w  p o w ie c ie  s ta rg a rd z  
k im .  T e n  u ta le n to w a n y  tw ó r c a  w ie ­
lo k r o t n ie  iu ż  p r e z e n to w a ł s w e  p r a ­
ce  n a  l ic z n y c h  w y s ta w a c h ,  z a r ó w ­
n o  w  s a m y m  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im ,  i a k  te ż  n a  e k s p o z y c ja c h  w  
in n y c h  o ś ro d k a c h  k r a ju .  J e g o  p e ł­
n e  w y r a z u  i  p o e ty c k ie j  p r o s to t y  
d r e w n ia n e  f i g u r k i  e k s p o n o w a n e  b y ­
ł y  ta k ż e  n a  w y s ta w a c h  z a g r a n ic z ­
n y c h  (R o s to c k , R y g a ) ,  u k a z u ją c y c h  
k s z ta łt  s z tu k i  lu d o w e j  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . ( ru ) .

R ad zieck i 
magnetowid kolorowy

M O S K W A . G r u p a  u c z o n y c h  lw o w ­
s k ie g o  in s t y t u t u  n a u k o w o - b a d a w ­
cze g o  z je d n o c z e n ia  p r o d u k c y jn e ­
g o  im .  L e n in a  o t r z y m a ła  p r e m ię  
p a ń s tw o w ą , za w y b i t n e  o s ią g n ię c ia  
w  d z ie d z in ie  n a u k i  i  t e c h n ik i

W y s o k ą  o c e n ę  u z y s k a ły  s k o n s tr u o ­
w a n e  w  in s ty t u c ie  o s c y lo g r a f y ,  k t ó ­
r e  s to s u je  s ię  w  r a d io te c h n ic e ,  c y ­
b e r n e ty c e .  g e o f iz y c e  i  m e d y c y n ie .

A p a r a t u r a  w y p r o d u k o w a n a  p rz e z  
u c z o n y c h  lw o w s k ic h  o t r z y m a ła  d y ­
p lo m y  u z n a n ia  m . in .  n a  ś w ia to w e j  
w y s ta w ie  p r z e m y s ło w e j  w  B r u k s e l i  
m ię d z y n a r o d o w y c h  ta rg a c h  w  L ip - ,  
s k u  o ra z  na  w y s ta w ie  o s ią g n ię ć  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j  Z S R R  w  M o ­
s k w ie .

O s ta tn io  w  In s ty tu c ie  s k o n s tr u o ­
w a n o  p ie rw s z y  w  Z S R R  m a g n e to ­
w id  k a s e to w y  d la  t e le w iz j i  k o lo r o ­
w e j .

Dozorca doskonały
G R U P A naukowców am ery­

kańskich skonstruowała rewe­
la cy jn y  aparat dla kom plekso­
wego badania drzewostanu w 
lasach. Po o trzym aniu u n ik a l­
nego urządzenia, pracownicy 
jednego z in s ty tu tó w  leśnictwa 
zastanawali się nad sposobem 
zabezpieczenia aparatury przed 
•:radzieżą. W padli na prosty po­
m ysł i zgodnie z nim  kontener 
z aparatem zamaskowano pod 
ulem  leśnych pszczół. Przez 
cztery la ta urządzenie pracowa­
ło, dostarczając cennych in fo r­
m ac ji i  n ie tknęła go ręka in ­
truza.

JEAN-PIERRE CONTY

t m  

moja,
( T y t u ł  o r y g in a łu :  „ B R A V O  P O U R  L 'A M A T E U R “ , 

p r z e ło ż y ł z f r a n c u s k ie g o  R . N O R S K I)
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— C hciałby z tobą pogadać, sam na sam. Mężczyźnie zaw­

sze spraw ia przyjem ność spędzenie paru ch w il z ładną  
dziewczyną.

— H a rry  — zawołała Laureen  — naprawdę jesteś bardzo 
n a iw n y !  Jeżeli uważasz, że mężczyzna spędzi parę ch w il z 
dziewczyną i  n ie będzie próbował...

— Próbował, co? — krzykną ł H a rry  ze złością.
Nie p y ł to glos posępny, lecz zdenerwowany.
— Chyba nie masz w ą tp liw ości — rzekła Laureen  — n a j­

p ie rw  zacznie m i zalewać, a potem zechce m nie całować.
— No, i  co takiego? — zapytał zim no H arry.
— Czy ty  tak myślisz, czy ty lko  mówisz?
— Tak. myślę tak i  tak  mówię.
Laureen spadla wreszcie z obłoków na ziemię.
— P o tra fiłbyś zgodzić się na to, żeby całował m nie in n y  

mężczyzna?
— To nie ma znaczenia — argum entował H a rry  —  bo 

uńem, że tego innego nie kochasz. Kochasz ty lko  mnie. Z  
tw o je j s trony będą to ty lko  poca łunki wdzięczności za dwa  
tysiące dolarów.

— Przypuśćm y — przyznała Laureen. — Ale  ten człow iek  
nie ograniczy się do tego. Jeżeli pozwolę m u się całować, 
pom yśli, że mu wszystko wolno.

Tym  razem Laureen popatrzyła Harrem u prosto w  oczy. 
Przez chuHlę sądziła, że pow tórzy swoje cyniczne „ i  co 
takiego?” , ale się nie odezwał i  p rzybra ł m inę n ieprzenik­
nioną, wobec badawczego w zroku Laureen.

— H arry, ty  tego nie mógłbyś ścierpieć? — zawołała Lau­
reen, gotowa się znowu rozpłakać.
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H a rry  nie odpowiedzia ł od razu. Zaczął głaskać nogi Lau­

reen, w  roztargn ieniu, ja k  gdyby chciał sprawdzić gładkość 
skóry.

— A  ty  — zaczął znowu m ówić  — ty  mogłabyś ścierpieć, 
żeby m nie wrzucono do w ięzienia na dziesięć lat? Ciężkie 
roboty, lochy, kapusie, n igdy świeżego powietrza, n igdy  
słońca, chandra, gruźlica... M ogłabyś to ścierpieć? Chcesz, 
żebym ja  to znosił?

— H arry, zam ilcz! — błagała go. W ybuchnęla płaczem.
Nagle wszystko, rozczarowanie, w yrzu ty  sumienia, oba­

wy, podeszły je j do gardła, zaczęły ściskać, wstrząsać ca­
łym  ciałem. Z łam a ły ją  na pół. O tw a rły  się śluzy, płakała  
hałaśliw ie, długo, rozpaczliw ie , a H a rry  szeptał je j do ucha:

— Błagam  cię, kochanie, nie płacz! Nie m ówm y już o 
ty m ! Absolutnie nie ma m ow y! Wiesz, że cię kocham! W ró ­
cisz natychm iast do m atki, już w ięcej się nie zobaczymy. 
Ja sam sobie będę radził. Ty jesteś aniołem a ja  ła jdakiem . 
Nie pow inienem  by ł n igdy cię.„ kochać, nie m iałem  prawa. 
Zrozum iałem  to za późno! N ie płacz! Nie mogę tego znieść. 
Gdyby to ty lko  ode m nie zależało, niczego by c i w  życiu 
nie brakowało.

W końcu Laureen by ła  zupełnie blada i  trzęsła się cała, 
ja kb y  po łknęła k ilo  soli. Na Harrego patrzyła  now ym i, ocza­
m i, a równocześnie z przerażeniem zdała sobie sprawę, że 
wciąż go kocha. Uważała, że jest bezbronny wobec życia 
i  pa trzyła  nań ja k  najlepsza siostra. Nie m ia ła już ilu z ji,  
wciąż jednak m ia ła  swoją miłość.

H a rry  widząc, że się uspokoiła, p rzybra ł ton bardzie j rze­
czowy:
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M am— Ja dla ciebie zniósłbym  wszystko — rzeki, 

nadzieję, że ty  także!
— Ale. H arry, czy ty  zdajesz sobie sprawę z tego, czego 

ode m nie wymagasz?
N ie odpowiadał. Z ro b ił m inę nadąsaną. Po c h w ili rzekł:
— Myślisz ty lko  o sobie.
Nie m ia ła  już w  sobie łez. Bardzo poważnie zastanawiała 

się nad problemem.
— Zrobię wszystko, czego sobie życzysz — oświadczyła —

z w y ją tk iem  tego. Nie, naprawdę, nie mogę. N igdy bym nie 
m o g ła ... ' ■ .

Od m iny nadąsanej przeszedł do zagniewanej. Zaczął ją  
przedrzeźniać i  pow tarzał:

— Zrobię wszystko, co zechcesz, ty lko  nie to...
I  zakończył:
— Wszystko z w y ją tk iem  te j jedyne j rzeczy, o którą  cię 

prosiłem ! M ó j Boże. po tym  wszystkim , co d la  ciebie zro­
biłem, proszę cię o jedną przysługę, żebyś była trochę 
uprzejm a d la  człowieka, k tó ry  może m nie ocalić i  a i się 
o to prosi!

Zastanaw ia ła się coraz bardzie j in tensywnie.
— Nie mogłabym  znieść, żeby do tyka ł m nie in n y  męż­

czyzna — oświadczyła.
— Cóż to wreszcie takiego! — zawołał H arry . Lubisz

się kochać, dowiodłaś tego przecież! G dybym  cię słuchał, 
n igdy byśmy nie w y le ź li z łóżka! Ja tego nie rozumiem, 
lubisz to przecież, no to nie ża łu j sobie!

fC iąg dalszy nastąpi)
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C E N N E  N A G R O D Y  

D L A  K IB IC Ó W

W sobotą -  
cyklocross!
J A K  ju ż  donosiliśm y, w  

najbliższą sobotę (godz. 
14.30) przeprowadzona zo­
stanie na torze m otocros- 
sowym  a tra kcy jna  im preza 
kolarska. Będzie n ią w yś ­
cig p rze ła jow y o W ie lką  
Nagrodę Szczecina, w  k tó ­
rym  p o tw ie rd z ili ju ż  swój 
udzia ł zaw odow i kolarze 
szwajcarscy, czołow i am a­
to rzy  A u s tr ii oraz polscy 
kad row i cze.

B i le t y  n a  s z c z e c iń s k i c y k lo ­
c ro s s . k t ó r y  je s t  p ie rw s z ą  w  
k r a ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h  k o n ­
f r o n t a c ją  p r z e ła jo w c ó w  a m a ­
t o r ó w  z  z a w o d o w c a m i,  r o z p r o ­
w a d z a  S e k c ja  K o la r s k a  W F S , 
k t ó r a  m a  s w o ją  s ie d z ib ą  p r z y  
id .  T k a c k ie j  55, p a k .  16. B i l e t y  
są w  c e n ie  10 i  5 z ł .  O r g a n i­
z a to r z y  im p r e z y ;  S e k c ja  K o ­
la r s k a  W F S , G K S  A r k o n ia ,  
W y d z ia ł  K u l t u r y  F iz y c z n e j  i  
T u r y s t y k i  U rz ę d u  M ie js k ie g o  
o ra z  n a sza  r e d a k c ja ,  p r z y g o to ­
w a l i  d la  w id z ó w  s p o r o  c e n ­
n y c h  n a g r ó d .  Z o s ta n ą  o n e  r o z  
lo s o w a n e  w ś ró d  p o s ia d a c z y  
b i le tó w  w s tę p u ,  k tó r e  n a le ż y  
p r z e c h o w y w a ć  d o  k o ń c a  im ­
p r e z y .  K ib ic e  b ę d ą  m o g li  w y ­
g r a ć :  r o w e r ,  r a d io  t r a n z y s to ­
r o w e ,  a p a r a t  fo to g r a f ic z n y ,  ze ­
g a r e k  i  m a te ra c  tu r y s t y c z n y .

--------------------- ----- -----------m ____

Piłkarska młodzież
trenuje w Wiśle
W  O Ś R O D K U  P r z y g o to w a ń  O ł im -  

1 k i ja k ic h  S t a r t u  w  W iś le  o d b y w a  s ię  
,l w u t y g o d n io w y , c e n t r a ln y  o b ó z  p i ł ­
k a r s k i  ju n io r ó w .  N a  z g r u p o w a n ie  
¡» trz y m a ło  p o w o ła n ie  32 z a w o d n ik ó w  
K a n d y d u ją c y c h  d o  u d z ia łu  w  te g o ­
r o c z n y m , m a r c o w y m  t u r n i e j u  w  
■ T a szk ie nc ie  i  e l im in a c ja c h  p r z y s z ło ­
ro c z n e g o  t u r n i e j u  U E F A . N a j le p s i  
ó ł łk a r z e  p r z y g o to w u ją c y  s ię  w  W iś ­
le  m a ją  r ó w n ie ż  szan sę  w y ja z d u  
p a  te g o ro c z n ą  im p r e z ę  U E F A  w  
S z w a jc a r i i .  W  p la n ie  o b o z u  p r z e w i ­
d u j e  s ię  t r z y  m e c z e  k o n t r o ln e  m . in .  
K  d r u g o lig o w y m  U rs u s e m . W ś ró d  
9B w y b r a ń c ó w  t r e n e r a  M . S z c z e c h o - 
w ic z a  z n a la z ło  s ię  d w ó c h  p i ł k a r z y  
s z c z e c iń s k ic h :  A n d r z e j  J ę d r z e je w s k i  
% A r k o n ia  o ra z  M a r e k  W ło c h  z  P o -
fconi. (I)

Słomiński w kadrze
W  C Z E R W C U  r o z g ry w a n e  b ę d ą  w

Ju g o s ła w ii  m is t r z o s tw a  E u r o p y  w  
o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n . U d z ia ł  w  te j  
im p r e z ie  w e ź m ie  m . in .  re p re z e n ­
ta c ja  n a s z e g o  k r a ju .  Z  m y ś lą  o  s ta r ­
c ie  n a  M E  o r g a n iz o w a n e  je s t  w  

Z a k o p a n e m  z g r u p o w a n ie  p o ls k ie j  
k a d r y  n a r o d o w e j ,  k t ó r e  ro z p o c z n ie  
s ię  3 m a r c a .  W ś ró d  z a w o d n ik ó w

So w o ła n y c h  n a  o b ó z  w  z im o w e j  s to -  
c y  n a s z e g o  k r a ju  z n a la z ł s ię  m . in .  
k o s z y k a r z  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i  — . 
Z b ig n ie w  S ło m iń s k i.  ( jg )

0  przygotowaniach do IV  OSM rozmawiamy

z wiceprezesem W FS — A. Klausem

Chcemy być
CO D W A  L A T A  organizowane są w  naszym k ra ju  ogólno­

polskie spartak iady m łodzieży. S tanow ią one przegląd sporto­
wego dorobku w  konkurencjach ju n io rów . Na spartakiadowych 
arenach s ta rtu ją  na jleps i spośród najlepszych, w y ło n ie n i z k i l -  
kusettysięcznej rzeszy dziewcząt i  chłopców, zrzeszonych w  o r­
ganizacjach sportowych. P rzygotow ania do OSM prowadzone 
są na szeroką skalę. A m b ic ją  każdego wojew ództwa jes t bo­
w iem  w ystaw ien ie  ja k  na js iln ie jsze j reprezentacji.

Maraton 
pod koszem

I I - L IG O W E  k o s z y k a r k i  C z a rn y c h  
s to c z ą  d z iś  i  j u t r o  z a le g łe  m e cze  
m is t r z o w s k ie  z  t o r u ń s k im  A Z S .  O d ­
b ę d ą  s ię  o n e  w  h a l i  W D S . P o c z ą te k  
o g o d z . 17.30. K o le jn e  l ig o w e  s p o t­
k a n ia  c z e k a ją  z e s p ó ł C z a r n y c h  ju ż  
w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę .  P r z e c iw n ik ie m  
n a sze g o  I I - l i g o w c a  b ę d ą  k o s z y k a r k i  
k o n iń s k ie g o  Z a g łę b ia .  M e c z e  te  s to ­
c z o n e  z o s ta n ą  n a  p a r k ie c ie  W D S  w  
s o b o tę  o  g o d z . 28 i  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 11.

W  S O B O T Ę  r o z p o c z y n a  s ię  w  
W D S  t u r n i e j  k o s z y k ó w k i  ju n io r ó w ,  
k tó r e g o  s ta w k ą  je s t  a w a n s  d o  g r o ­
n a  f i n a l i s t ó w  I V  O g ó ln o p o ls k ie j  
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y .  O  d w a  p r e ­
m io w a n e  m ie js c a  u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  
r e p re z e n ta c je :  W a r s z a w y , O ls z ty n a , 
K a to w ic  i  S z c z e c in a . P o c z ą te k  im ­
p r e z y  w  s o b o tę  o  g o d z . 14.

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

B A R D Z O  S Ł A B O  s p is a l i  s ię  w  k o ­
le jn y c h  m e c z a c h  o  m is t r z o s tw o  
I  l i g i  s z c z e c iń s c y  B u d o w la n i .  N a  
t u r n i e j u  r o z e g r a n y m  w  S z c z e c in ie , 
p o  b a rd z o  s ła b e j  g rz e . z d o b y l i  za ­
le d w ie  2 V P  n a  60 m o ż l iw y c h .  K o m ­
p le t  p u n k t ó w  i  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ją ł  z e s p ó ł B u d o w la n y c h  P o z n a ń , 
w  k t ó r y m  w y s tę p o w a ły  d w ie  p a r y  
k a d r y  n a r o d o w e j :  A .  M a c ie s z c z a k  —  
J . P o łe ć  o ra z  M . K u d ła  —  A .  M i l ­
d e .

N a  s ła b ą  p o s ta w ę  s z c z e c iń s k ic h  
b r y d ż y s tó w  m ia ła  b y ć  m o ż e  w p ły w  
a b s e n c ja  c z o ło w e g o  z a w o d n ik a  — 
H e n r y k a  W o ln e g o . S z c z e c iń s k i 
m is t r z  „ o b r a z i ł 1’ s ię  n a  s w o ic h  
p a r tn e r ó w  z a  p o p e łn ia n e  b łę d y  i  
n ie  w y s tą p i ł  w  d r u g im  d n iu  z a w o ­
d ó w .

S T A R T U J Ą C Y  w  I I  l id z e  szcze ­
c iń s k i  W Z G S  s p is a ł s ię  b a r d z o  d o ­
b r z e  z d o b y w a ją c  40 V P  n a  60 m o ż ­
l iw y c h .

Z  U D Z I A Ł E M  r e k o r d o w e j  i lo ś c i  
56 p a r  r o z e g r a n y  z o s ta ł k o le jn y  d ł u ­
g o fa lo w y  t u r n i e j  d u e tó w .  Z w y c ię ­
s tw o  o d n ie ś l i  E . B a n a s iń s k i  i  R . 
F o r y c  ( C z a rn i)  p r z e d  p a rą  W . B o ­
g u s ła w s k i  —  Z . Z y g m a ń s k i .

W  R O K U  bieżącym od 16 do 
26 Lipca na obiektach sporto­
w ych  Białegostoku i  wo jew ódz­
tw a białostockiego oraz W ar­
szawy (ko larstw o torowe) i  
W rocław ia  (strzelectwo) odby­
wać się będzie czwarta już 
O gólnopolska Spartakiada M ło ­
dzieży. O przygotowaniach m ło­
dych szczecinian do występu na 
te j im prezie, rozm aw iam y z 
wiceprezesem W ojew ódzkie j Fe 
derac ji S portu —  m gr Andrze­
jem  K lausem . %

— M O ŻE na wstępie przed­
s taw im y h is to rię  dotychczaso­
w ych w ystępów  naszej repre­
zentacji na arenach OSM „.

—  B yw a ło  różnie. Na p ie r­
wszej spartakiadzie szczecinia­
nie w yw a lczy li 13 lokatę. W  
dwa la ta  później uplasow aliśm y 
się na w ysokim  7 m iejscu, a 
ostatn ią I I I  OSM ukończyliśm y 
na 9 pozycji. Loka ta  ta oczy­
w iście n ie satysfakcjonuje. Już 
teraz ro b im y  w ięc wszystko by 
na tegorocznej spartakiadzie 
nasza reprezentacja w ypadła 
lep ie j. *

—  H u sportowców pojedzie 
na IV  OSM?

—  W  te j c h w ili przygotowa­
n ia m i objętych jes t b lisko  550 
dziewcząt i  chłopców. Stanowią 
on i tzw. szeroką kadrę sparta­
kiadową. Stopniowo z grona te­
go e lim inow ać będziemy n a j­
słabszych. Spodziewamy się, że 
reprezentacja Szczecina liczyć 
będzie ok. 400 zawodniczek i 
zaw odników. Dokładne określe­
nie te j liczby jest w  te j c h w ili 
n iem ożliwe. N ie w iem y bowiem 
ile  naszych drużyn w  grach ze­
społowych z a kw a lifiku je  się do 
fina łów .

Właściwe numery „Gryfa”
D o  w y k a z u  n u m e r ó w  o s ta tn ie g o  

lo s o w a n ia  S G L  „ G r y f ” , p u b l ik o w a ­
n e g o  p rz e z  na s  w  p o n ie d z ia łe k ,  za ­
k r a d ł  s ię  b łą d .  A  o t o  w ła ś c iw e  n u ­
m e r y :

7, 12, 15. 18, 19, 28 (d o d . 5)

— Czy nasi reprezentanci 
startow ać będą we w szystkich 
dyscyplinach objętych progra ­
m em le tn ie j spartakiady?

—  Tak. W ystaw iam y e k ipy  w  
22 konkurencjach: 1. a., k o la r­
stwie, strzelaniu, tenisie ziem­
nym  i  stołow ym , gimnastyce 
artystycznej i  sportowej, p ły ­
w an iu , judo, podnoszeniu cię­
żarów, szermierce, zapasach, 
akrobatyce, ka jakars tw ie , łucz- 
n ic tw ie , żeglarstw ie, sportach 
obronnych oraz czterech grach 
zespołowych: p iłce nożnej, rę­
cznej, siatkówce i  koszykówce. 
Po raz p ierw szy w  program ie 
spartak iady znalazły się: g im ­
nastyka artystyczna i  sporty 
obronne.

— Jak przebiegają przygoto­
w an ia  m łodych szczecinian do 
udzia łu  w  te j imprezie?

DO R E D A K C JI w p łyn ą ł 
ostatn io lis t  jednego z Czyte l­
n ików , k tó ry  pisze m. in .: 

„Zachęcony podaną przez 
Was w  sobotnim  numerze (1— 2. 
I I .  —  przyp. red.) wiadomością 
o odbywających się w  ha li 
WDS m istrzostwach okręgu ju ­
n io ró w  w  boksie, w yb ra łem  się 
obejrzeć tę imprezę. Spotkał 
m nie i  w ie lu  in nych  k ib iców  
duży zawód i  rozczarowanie. 
D rzw i do ha li, gdzie odbywały  
się w a lk i b y ły  zam knięte, a na 
ich straży sta ł porządkowy. 
Nasutoa się pytanie, dlaczego 
im preza ta m im o awizowania  
je j na łam ach Waszego pisma 
odbyła się p rzy drzw iach zam ­
kniętych? A  skoro by ły  to za­
w ody zam knięte, to  dlaczego 
nie zaznaczono tego wyraźnie  
w  ka lendarzyku im prez, w p ro ­
wadzając w  błąd w ie le  osób?”

O R G A N IZ A T O R E M  m is t r z o s tw ,  o 
k t ó r y c h  p is z e  n a sz  C z y te ln ik  b y ł  
n a  z le c e n ie  S e k c j i  B o k s e r s k ie j  W F S  
—  M o r s k i  K lu b  S p o r to w y  P o g o ń . 
Z  k lu b u  te g o  o t r z y m a l iś m y  z a w ia ­
d o m ie n ie  o  t e r m in ie  z a w o d ó w . B y ł  
to  d o k u m e n t  n ic z y m  n ie  ró ż n ią c y  
s ię  o d  p o d o b n y c h  p is m ,  i n f o r m u ją ­
c y c h  o in n y c h  im p r e z a c h ,  o r g a n i­
z o w a n y c h  p rz e z  M K S  P o g o ń . T a k  
ja k  i  n a sz  C z y te ln ik  je s te ś m y  w ię c  
z d z iw ie n i ,  d la c z e g o  k lu b  te n  r e k la  
m u  je  im p r e z y ,  n a  k tó r e  n ie  w p u s z ­
cza  s ię  p u b l ic z n o ś c i.  S ą t o  p r a k t y -

—  Okres przygotowań po­
d z ie liliśm y  na trzy  cykle : z i-  
m owy, w iosenny i  le tn i. W  każ­
dym  z n ich  kandydaci do e k i­
py na OSM przejdą trzy  obozy 
szkoleniowe, k tó rych  te rm in y  
skoordynowano z fe ria m i szkol­
nym i. Zaplanowano również 
szereg s tartów  kon tro lnych . 
W szystkim  zespołom młodzieży,1 
p rzygotow u jącym  się do spar­
tak iad y  zapewniliśm y kadrę 
trenerską. Ponadto każda z sek­
c ji WFS wyznaczyła działacza, 
k tó ry  jest k ie row n ik iem  ek ipy  
spartakiadowej. W  m iarę is t­
n ie jących m ożliwości stara liśm y 
się zapewnić m łodzieży ja k  n a j­
lepsze w a ru n k i treningowe.

— Jak ocenia pan szanse na­
szej reprezentacji we współza­
w odn ic tw ie  z in n y m i okrę­
gami?

— Najw iększe nadzieje w ią ­
żemy ze startem  ko la rzy to - 
row ców , koszykarek, judoków,- 
w ioś la rzy i  lekkoatle tów . Swo­
ich faw ory tów  m am y rów nież 
w  innych  dyscyplinach. M im o 
trad ycy jn ie  ju ż  słabego pozio­
m u n iek tó rych  innych konku­
re n c ji, sądzę że pow inn iśm y 
wypaść lep ie j n iż  na poprzed­
n ie j spartakiadzie. Popraw ienie 
lo ka ty  sprzed dwóch la t  jest 
zresztą naszym celem.

k i  n ie d o p u s z c z a ln e . N a s z y m  zd a ­
n ie m  k a ż d e  z a w o d y  m is t r z o w s k ie ,  
w  ja k ie jk o lw ie k  d y s c y p l in ie  s p o r ­
t u ,  p o w in n y  o d b y w a ć  s ię  z  u d z ia ­
łe m  w id z ó w . W  s y tu a c ja c h ,  g d y  n ie  
p o z w a la ją  n a  t o  w a r u n k i  (n p . b r a k  
t r y b u n  lu b  m ie js c ,  g d z ie  m o g lib y  
s ta ć  k ib ic e )  n a le ż y  in fo r m a c je  d o  
g a z e t o p a t r z y ć  o d p o w ie d n ią  k la u z u ­
lą .

l i t
W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  20 b m . o d b y ­

ła  s ię  k o le jn a  im p r e z a  b o k s e rs k a  
b e z  p u b lic z n o ś c i.  T y m  ra z e m  b y ł y  
t o  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  s e n io r ó w .  
O r g a n iz o w a ła  je  S e k c ja  B o k s e r s k a  
W o je w ó d z k ie j  F e d e r a c j i  S p o r tu ,  
k tó r a  o  t y m  fa k c ie  n ie  ra c z y ła  p o ­
w ia d o m ić  r e d a k c j i ,  a  z a  j e j  p o ś ­
r e d n ic tw e m  s y m p a ty k ó w  p ię ś c ia r -  
s tw a . M is t r z o s tw a ,  c h o ć  w  s k r o m ­
n e j  o b s a d z ie  b y ł y  p o d o b n o  c ie k a ­
w e . Ś w ie tn ą  w a lk ę  s to c z y l i  w  w a ­
d z e  le k k o p ó łś r e d n ie j  P ie r w ie n ie c k i  
z  W a lk o w ia k ie m .  W y g r a ł  P ie r w ie ­
n ie c k i .  P o z o s ta łe  t y t u ł y  m is t r z ó w  
o k r ę g u  z d o b y l i :  J a w o r s k i  (w . p ó l -  
ś r e d n ia ) ,  G r z y b o w s k i  ( le k k o ś r e d n ia )^  
P ia s e c k i  ( ś re d n ia )  i  Ł y ś  (c ię ż k a ) .  
W s z y s c y  c i  z a w o d n ic y  r e p re z e n tu ­
ją  K S  S t a l  S to c z n ia . J a k o  c ie k a ­
w o s tk ę  w a r to  je s z c z e  p o d a ć , iż  w  
w a d z e  ś r e d n ie j  P ia s e c k i z d o b y ł  t y ­
t u ł ,  d z ię k i  n ie o c z e k iw a n e m u  z w y ­
c ię s tw u  n a d  r u t y n o w a n y m  K a c h n o -  
w ic z e m . B y ła  t o  n a jw ię k s z a  n ie s p tM  
d z ia n k a .

W  IM IE N IU  k ib icó w  zapytu­
je m y  organ iza torów  obu im ­
prez: dlaczego uniem ożliw iono 
ich obejrzenie sym patykom  te j 
dyscyp liny sportu?

(jg)

Rozm.: (jg)

Bez publiczności...

k a  H o lm e s a ”  g . 17, 19, a n g . ,  B I A ­
Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ W a k a c je  
w e  c z w o r o ”  g . 18, w ł . ,  1. 18; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ P o r a c h u n k i ”  g. 
18, a n g ., L  18; S T O K R O T K A  

» r\T  c v T  T ,  , ,  ( S m ie r d n ic a )  „ Z n a k o m it y  p ią t e k ”
w  i? °> ła n t  "  «• *  19. a n e „  1. 15; I N A  (S ta rg a r d )

W . „ f ° Ł r Z E S N Y  —  ” 10 P a ra d o k s ó w  „ B e z b r o n n e  n a g ie t k i ”  g  16.30 18.30 
* •  19; d i -  20.30. U S A ,  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  

™W yS t^ p y  H a U n y  K u "  „ P o r o z m a w ia jm y  o  k o b ie ta c h ”  g. 
• n ic k ie j  g . 17. 20. 16, 18, 20; G R Y F  ( G r y f in o )  „ O jc ie c

c h r z e s tn y ”  g . 17, 20. U S A ,  1. 18; 
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ C z w a r t a  p a n i  
A n d e r s o n ”  h is z p . ,  p a n o r a m .,  1. 15.K I N A

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  T —■ 
g . 1 8 - 7 ;  D O R O S Ł Y C H  _  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 7— 18 i  od  
19—7; N A D  O D R Ą  18 —  g  15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l .  P ia ­
s tó w  1 —  g. 20—8.
A P T E K I
N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t le n )  
p l .  G r u n w a ld z k i  42 ( te l.  345-51); N R  2 
—  u l .  M ic k ie w ic z a  101 ( te l .  730-44); 
N R  8 —  a l .  W y z w o le n ia  107 ( te l.  
210-12); N R  10 _  N a d  O d rą  20 ( S to ł-  
c z y n ) ;  N R  11 —  u l .  G r y f iń s k a  13

( łM L F I N  ( te l.  468-78) „ s t r a c h  n a  
¡ j r r o b le ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, 
¡U S A , 1. 15, p a n o r a m , ( ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) „ C z ło ­
w i e k  w  d z ic z y ”  g . 9, n .1 5  13.30,
$ 6, 18.15, 20.30, U S A , 1. 15, p a n o ra m , 
« ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  Ć O L O S S E U M  
|gted. 458-18) „ D z ie ln y  s z e r y f  L u c k y  
•Ł u c ik e ’ * g . 9. n . 15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30, f r . - b e lg .  ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ N o c  a m e r y l  
( k a ń s k a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, 
f r . ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O -' 
£ H A  ( te l.  218-34) „ A k c j a  B o r r o r o ”  
g .  13.30, 16, C S R S , p a n o r a m . ;  , W a ­
h a d ło ”  g . 18.15, 20.30, U S A  L  18; 
c z w a r te k :  „ W a h a d ło ”  g . 9. 11.15
*3.30, 16, 18.1S, 20.30; P IO N IE R  ( te l!  
475-02) „ L e ś n a  p r z y g o d a ”  g . 16; 
• .W a l te r  b r o n i  S a ra je w a ”  g . 13.30; 
„ J a r z ę b in a  c z e r w o n a ”  g . 17, 19.30, 
p o i . ,  p a n o r a m .;  „100 k a r a b in ó w ”  g ! 
22, U S A . L  15; c z w a r te k :  „ W a lt e r  
b r o n i  S a ra je w a ”  g . 11, 13.30, ju g . ;  
„ L e ś n a  p r z y g o d a ”  g . 10; „S z e ro ^  
k i e j  d r o g i  k o c h a n ie ”  g . 16, 18, 20, 
p o i . ,  1. 15; „ O p o w ie ś c i  d o  p o d u s z ­
k i ”  g . 22. U S A , 1. 15; D D K  (P o m o -  
ń a n y )  „ S ta r a  p a n n a ”  g . 17, 19 f r . -  
w ł . ;  P R O M IE Ń  _  „ B i la n s  k w a r t a l ­
n y ”  g . 16, 20. p o i. ,  1. 15; M A R S  —  

T a ś m y  p r a w d y "  g . 16, 18, 20. U S A , 
ł .  *5 ; D R U Ż B A  —  „ Ś m ie c h  w  c ie m ­
n o ś c i”  g . 18, 20, a n g ., 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P r y w a t n y  d e ­
t e k t y w ”  g . 16, 18, 20, a n g . .  1. 15; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ A lb a t r o s ”  g  
W. f r . ,  1. 15; H U T N I K  (S to łc z y n )  
¡¿ po top ”  g . 16.20, 19, p o i . ,  p a n o r a m .,  
p -c z .; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ B y ł  s o b ie  
f ł i n a ”  g . 17, 19, f r . ,  1. 15; B A J K A  

/P o lic e )  „ P r y w a tn e  ż y c ie  S h e r lo c -

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P la k a t  m u z e a l­
n y ;  G o b e lin y  L u b o m ir y  S k u ls k ie j ;  
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1 000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  1 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 197; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i  g. 9— 15; 13 M U Z  —  
m a la r s tw o  J e rz e g o  K o ła c z a ;  Z A ­
M E K  —  D z ie ła  W ła d y s ła w a  H a s io ra  
g . 11— 18; S A L O N  W A G  —  p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 —  „ N o t a t n i k  a f r y ­
k a ń s k i ”  fo to g r a m y  —  S ta o is ła w  
W ie ś n ia k ,  r y s u n k i  —  A n d r z e j  M a ­
c ie je w s k i .

S Z P IT A L E
S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  W o jc ie c h a
7; W E W N . —  P o m o r z a n y ;  C H IR .  —
P io t r a  S k a r g i ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń ś k a .

(D ą b ie ) .  
IN F O R MIN F O R M A C J E
K O L E J O W A :  460-21; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i  o d je ż d ż a ­
ją c e  —  933.
C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
50, te l .  428-32, g . 8— 18.
P U N K T  IN F O R M A C J I  P Z M  —  te l ,  
347-16, 918.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 D la  
m ło d y c h  w id z ó w .  17.10 In fo r m a c je ,  
to w a r y ,  p r o p o z y c je .  17.20 L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.30 N a jle p s z e  z  n a j ­
le p s z y c h .  18.15 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 18.35 „ M a n d a t ”  f i l m  se r. 
p r o d .  ju g .  19 P r o g r a m  p u b l ic y s t .  
( k o lo r ) .  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 
19.3* D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20 U r o ­
c z y s ty  k o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  z 
o k a z j i  ju b i le u s z u  P o ls k ie g o  R a d ia  
i  T e le w iz j i  ( k o lo r ) .  20.50 R e p o r ta ż . 
21.16 D . c . k o n c e r tu .  22.05 W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e . 22.15 „ D z ie ń  w  te ­
l e w i z j i ”  —  f i lm  o  je d n y m  d n iu  p r a ­
c y . 23.15 D z ie n n ik  T V .
P R O G R A M  I I
17.56 „ J a k  p a tr z e ć  n a  d z ie ło  s z t u k i"  
( k o lo r ) .  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m .
19.36 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20 U r o ­
c z y s ty  k o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  x 
o k a z j i  ju b i le u s z u  P o ls k ie g o  R a d ia  i  
T V  ( k o lo r ) .  20.50 R e p o r ta ż . 21.10 
D .  c .  k o n c e r tu .  22.05 T e a t r  T V  „ Z a  
k u l i s a m i ”  cz . L  22.30 „2 4  g o d z in y ”  
( k o lo r ) .  22.40 T e a t r  T V  „ J u b i le u s z ” . 
23.10 N U R T .

C Z W A R T E K
6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
8.56 F i lm  U S A  „ C o lu m b o ” . 10 H is to ­
r ia  d la  k la s  V I .  11.05 J ę z . p o ls k i  
d la  k la s  V I I .  13.45 i  14.36 T V  T e c h ­
n ik u m  R o ln ic z e . 15.05 M a te m a ty k a  
w  s z k o le . 16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
16.40 „ E k r a n  z  b r a t k ie m ” . 17.40 
S u i ta  o r k ie s t r o w a  J .  S . B a c h a  —  
p r o g r a m  T v  N R D . 18.05 K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.25 P o l ig o n  
( k o lo r ) .  19 K r o n ik a  z im o w e j s p a r ta ­
k ia d y  m ło d z ie ż y .  19.20 D o b ra n o c  
( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T v  ( k o lo r ) .
20.20 F i lm  U S A  „ C o lu m b o ”  ( k o lo r ) .
21.30 „ C z y m  ż y je  ś w ia t ” . 22 S p o r t  
( k o lo r ) .  22.10 M u z y c z n a  p a le ta  —  r a ­
d z ie c k i  p r o g r a m  e s t ra d o w y  ( k o lo r ) .  
23.05 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
P R O G R A M  I I
17.30 T o w a r z y s tw o  W ie d z y  P o w ­
s z e c h n e j.  18 „ C o  o  t y m  m y ś lis z ? ”
18.20 K a le jd o s k o p  s p o r to w y  ( k o lo r ) .  
18.45 F i lm  C S R S  „ Z ło t e  r ę c e ”  ( k o ­
lo r ) .  19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 P r o g r a m  
T V  w ę g ie r s k ie j  „ O r g a n y  i  p e r k u ­
s ja ” . 20.5# „ P r z e d  e k r a n e m ”  ( k o lo r ) .
21.20 „24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.30 
K lu b  f i lm o w y  » -  „ D o m  w  k tó r y m  
ż y je m y ” , ra d ź .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.36 G im n a s ty k a .  14.46 J u g . f i l m
T V  „ Z d r a j c y ” . 15.25 „ Z a w ó d  d la  
m n ie ” . 15.56 F i lm  k r y m in a ln y  
„ Ś m ie r ć  p o d  W ” . 17 W ia d o m o ś c i.
17.16 F i lm  T Y  ra d ? . „ J a k  h a r to w a ­
ła  s ię  s ta l ” . 16.-16 F o lk lo r .  18.45 P r o g ­
n o z a  p o g o d y , p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .
19.36 K r o n ik a .  26 „ S p o tk a n ie  w  
M o s k w ie ” . 26.46 P io s e n k i  c h i l i j s k ie .  
21.15 A k c e n t y .  21.28 K r o n ik a .  21.46 
R o z m o w y  o  f i lm a c h .  22.28 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I

15.05 L i s t y  z  P o ls k i.  15.10 M u z y k a  
lu d o w a .  15.35 W a rs z a w s k a  o r k ie s t r a  
R a d ia  i  T V  p o d  d y r .  S . R a c h o n ia .

16.35 „ S a t y r a  n a  u c h o ” . 17 R a d io ­
k u r ie r .  17.20 K o n c e r t  w s p o m n ie ń .  
18 „ P o ls k a  i  ś w ia t  m ię d z y  18 a 20”  
( w  p r z e r w ie  p o g o d a  i  d z ie n n ik  w ie -  
c z a r n y ) .  20 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  m u ­
z y k i  p o ls k ie j  z  s a l i  F i lh a r m o n i i  N a ­
r o d o w e j  z o k a z j i  ju b i le u s z u  P R . 
20.56 F e l ie to n  o  s u k c e s a c h  o r k ie s t r  
r a d io w y c h .  22.17 Ja z z . 22.30 „S z k o d a ;  
że p a ń s tw o  te g o  n ie  w id z ą ’1 —• 
s p o r t  n a  a n te n ie  P R . 23.05 K o re s p o n ­
d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  23.10 P ó ł  w ie ­
k u  p o ls k ie j  p io s e n k i .  0.06— 5 P ro ­
g r a m  n o c n y .
P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  21.36, 23.50; S E R W IĘ  
R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  16 „ U c z e ­
n i  i  m ik r o f o n ” . 16.15 „R ó ż a  W ia t ­
r ó w ” . 17 P r z e g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y *  
b rz e ż a . 17.15 Z  m u z y k ą  o  m u z y c e . 
17.30 R ó ż a  W ia t r ó w  c . d . 20.05 „ O d  
C z e ja n d ó w ”  d o  „ P r o - C o n t r a ” . 20.30 
„ S c e n a  p o ls k a ” . 22 S p ra w o z d a n ie  X 
p o w ia to w y c h  i  d z ie ln ic o w y c h  kotv« 
f e r e n c j i  s p r a w o z d a w c z o - w y b o rc z y c h  
P Z P R . 22.30 W s p o m n ie n ia  r a d ió w *  
c ó w . 23 T r y b u n a  k o m p o z y to r ó w  —4 
P a r y ż  1989. 23.55 C o  s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie ?
P R O G R A M  I I I

15.05 R a d io w e  k a le n d a r iu m .  15.16 
W s p o m n ij  m n ie .  c z y l i  r e t r o  p o  p o l­
s k u .  15.30 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a ­
rz e . 15.56 S o lo  n a  fu ja r c e .  16.02 R a ­
d io w e  k a le n d a r iu m .  16.05 K o m u  
„ Z ło t ą  t a r k ę ” . 16.45 N a s z  r o k  75.
17.05 „ E k s p lo z ja  w  k a te d rz e ” . 17.18 
R a d io w e  k a le n d a r iu m .  17.18 K ie r ­
m a s z  p ł y t .  17.40 P is a rz  m ie s ią c a . 1« 
R a d io w e  k a le n d a r iu m .  16.03 M u z y k o -  
b r a n ie .  18.36 P o l i t y k a  d la  w s z y s t ­
k ic h .  18.45 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  X 
P a ry ż a . 16 „ K a w a le r  d e  L e g a rd e -. 
r e ” . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .-  
26 R a d io w e  k a le n d a r iu m .  20.03 G r a  
k w in t e t  W ł.  N a h o r n e g o .  20.10 „ C i .  
k t ó r z y  tw o r z ą  h is to r ię ” . 20.50 E . 
P ła c z e k  —  re ż y s e r  r a d io w y .  21.15 
R y tm  n a s z y c h  c z a s ó w . 21.50 O p e ra  
ty g o d n ia .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 R a d io ­
w e  k a le n d a r iu m .  22.18 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 
R a d io w e  k a le n d a r iu m .  23.08 P io s e n k ą  
z  o k ie n k a .  23.35 N a  e y g a ń s k ą  n u tę .
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Szczeciński Urząd Morski
p l. Batorego 4, w  Szczecinie

podaje do wiadomości,
że z dniem  12 lutego 1975 r. '

centra la telefoniczna w  Czerwonym  Ratuszu zostaje pod łą­
czona do ruchu  pełnoautomatycznego z centra lą m ie jską 

o numerze k ie runkow ym :„403"
Num erem  in fo rm acy jnym  pozostanie wyłącznie num er 

m ie jsk i 470-81.

Dotychczasowy num er cen tra li 426-31 nie będzie ak tua lny.

Chcąc uzyskać połączenie z abonentem w ew nętrznym  na­
leży w yb rać num er 403 i  żądany num er w ew nętrzny (np. 
40J-319).

N um ery oraz połączenia wewnętrznie pozostają bez zmian.

Jednocześnie in fo rm u jem y, że z usług w /w  cen tra li w  d a l­
szym ciągu korzystać będą następujące in s ty tuc je  i  przed­
siębiorstwa:

—  Szczeciński U rząd M orsk i
—  PP D iU R  „G ry f”
—  B iu ro  P ro jek tó w  B udow n ictw a M orskiego
—  M orska Agencja Szczecin
—  Izba M orska p rzy Sądzie W ojew ódzkim  w  Szczecinie 
—- B iu ro  Projektowo-Techno logiczne M orsk ich  Stoczni Re­

m ontow ych — O ddzia ł w  Szczecinie
— Polski Rejestr S ta tków  — O ddzia ł w  Szczecinie
—  Polska Izba H and lu  Zagranicznego — O ddzia ł M orsk i 

w  Szczecinie
—  M iędzyzakładowy K lu b  Techn ik i i  R acjona lizacji „E u ­

reka”
—  M KS „Pogoń"
—  Ośrodek Szkolenia Zawodowego M H Z iG M  

W ojewódzkie Przedsiębiorstwo H and lu  Spożywczego
638-K

Piątka premiowa
w Toto-Lotku

980 725 zł
padła w kolekturze nr. 15/19

w Szczecinie
w zakładach z dnia 2 lutego br.

(I losowanie) na kupon nr 
606530 z banderolą nr 075180

639-K

N A  J K A

P R Z Y J M Ę  u c z n ia  do  
p ie k a r n i .  W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  N  /O d rą  
22—1. 2263-G

P R A C A

P O S Z U K U J E  s ię  o p ie ­
k u n k i  (z r e fe r e n c ja m i)  
d la  5 - le tn ie g o  d z ie c k a . 
Z g ło s z e n ia  od  18—20. 
K a z im ie r z a  K r ó le w ic z a  
83— 11. 2505-G
P O T R Z E B N A  z a ra z  p o ­
m o c  d o m o w a . Ś lą s k a  
35-a—5 (g o d z . 16—20).

2231-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  * „ W e s ta ” .

S z c z e c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te l .  701-64. 
C z y n n e  9— 17.

117-K
D W IE  p a n ie  p r a c u ją c e  
z  m ie s z k a n ie m , n ie  
b r z y d k ie ,  z  b r a k u  z n a ­
jo m o ś c i  p o z n a ją  p a n ó w  
d o  l a t  60. b e z  n a ło g ó w . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  2230.

N IE R U C  H O M O S C I

S P R Z E D A M  w i l l ę  110 m
k w .  W ia d o m o ś ć : H . K u  
e z y ń s k a , P ło c k ,  u l .  
S k ło d o w s k ie j  4— 105.

61 2 -K
W IL L Ę ,  2 m ie s z k a n ia , 
b a r a k  m u r o w a n y ,  o g rz e  
w a n y  — s p rz e d a m . Ż u ­
k o w o  k / K a r tu z .  O fe r t y :  
.,15678”  B iu r o  O g ło s z e ń

80-958 G d a ń s k .
611-K

S P R Z E D A M  n a  k r a ń c u  
Ł o d z i  3,8 h a , b u d y n e k  
m ie s z k a ln y  1 5 -p o k o jo -  
w y ,  z a b u d o w a n ia  g o sp o  
d a rc z e . sa d , łą k a ,  s ta w  
r y b n y  (d o  s z k o ły  i  a u ­
to b u s u  m ie js k ie g o  100 
m ) . C e n a  880 000 z ł,  o -  
r a z  p rz y le g a ją c ą  o d ­
d z ie ln ą  h ip o te k ą  — d z ia ł  
k ę  3,3 h a  be z  z a b u d o ­
w a ń .  O fe r t y :  „1737”  P r a ­
sa , Ł ó d ź , P io t r k o w s k a  
96. 610-K
D Z I A Ł K Ę  b u d o w la n ą  
p o d  d o m e k  je d n o ro d z in  
n y  ( t y p u  b l iź n ia k )  z za ­
tw ie r d z o n ą  d o k u m e n ta ­
c ją  i  n ie  w y k o ń c z o n y m  
d o m k ie m  m ie s z k a ln y m , 
m u r o w a n y m ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  M -3  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .

O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2184.

v R Ó Ż N E

T R A B A N T A  l im u z y n ę ,  
1972 r . .  z a im ie n ię  n a  T r a -  
b a n ta - c o m b i.  T e l.  724-49.

2185-G
A U T O M A T Y  d o  lo d ó w ,  
ś m ie ta n y ,  n a p o jó w  c h ło  
d z ą c y c h  n a p r a w ia ,  m o ­
d e r n iz u je ,  w y k o n u je  
p r z e g lą d y  m ię d z y s e z o -  
n o w e  w y s p e c ja l iz o w a n y  
z a k ła d  c h ło d n ic z y ,  Szcze 
c in ,  u l .  M io d o w a  3", te l.  
279-93. 2236-G

K U P N O

G IT A R Ę  e le k t r y c z n ą  
p r o d u k c j i  z a g r a n ic z n e j 
—  k u p ię .  K u p ię  te ż  t a ­
n io  p e r k u s ję ,  w z m a c ­
n ia c z  d o  30 W . g i ta r ę  
b a s o w ą  i  m ik r o fo n ,  u l.  
S z c z e rb c o w a  2— 17, te l.  
435-47. 2189-G
S T A R E  z e g a ry  a n t y k i  — 
k u p ię .  Z b y s ła w  S t y p in -  
s k i .  S z c z e c in , u l .  P a r ­
k o w a  64. 2198-G
F I A T A  125 P , 1300/1500, 
n o w e g o  z P K O  —  k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2204.
B O N Y  P K O  — k u p ię ,  
t e l.  256-20. 2208-G
M A G N E T O F O N Y  z  s e r i i  
Z K  s z p u lo w e , k a s e to ­
w e .  n a  c z ę ś c i lu b  d o  
r e m o n tu  —  k u p ię ,  t e l.  
62-713. 2217-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y , 
p o je m n o ś ć  850-1250 —
k u p ię ,  t e l.  399-89. p o  16.

2225-G
K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
g a r a ż  w  Ś r ó d m ie ś c iu  
l u b  P o g o d n o , te l .  462-15, 
p o  g o d z . 16. 2235-G
B O N Y  P K O  n a  s a m o ­
c h ó d  —  k u p ię .  te l.  
373-84. 2256-G
B O N Y  P K O  —  k u p lę ,  
te l .  821-273.

2262-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  d a m  
s k ł  —  k u p ię ,  t e l.  786-16.

2267-G

S P R Z E D A Ż

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
2- p ły to w a ,  n o w ą  —  s p rz e  
d a m . Ż e le c h o w o , G r z y -  
m iń s k a  27—8. d o ja z d  6.

1644-G
Z A P O R O Ż C A  z . .P o lm o -  
z b y t u ”  — s p rz e d a m . N o ­
w o g a r d ,  • s ta c ja .  g o d z  
16— 19. 2183-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  p ro d . 
N R D  —  s p rz e d a m . K u ­
ja w s k a  5/6 m . 11. o d  16.

2192-G
K O Ż U C H  d a m s k i k a n a ­
d y js k i ,  c z a r n y .  m a ło  
u ż y w a n y  —  s p rz e d a m , 
te l.  265-39. 2194-G
I M IT A C J Ę  s k ó r y  n a  ta -  
p ic e r k e  s a m o c h o d o w ą , 
p r o d .  R F N  — s p rz ° d a m , 
te l .  347-10. 2195-G
G A R A Ż  b la s z a n y , s k ła ­
d a n y .  w  D ą b iu  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  u l .  W it k ie w ic z a  
36— 11, g o d z . 16—18.

2202- G
N O W Ą  s za fę  3 - d rz w io -  
w ą  (c ie m n ą ,  w y s o k i  p o ­
ł y s k )  o ra z  ta p c z a n  2-  
o s o b o w y  —  s p rz e d a m . 
A s n y k a  3— 53.

2203- G
4 -M IE S IĘ C Z N E G O  c z a r ­
n e g o  p u d e łk a  — s p rz e ­
d a m , t e l.  880-51, w e w . 
48, p o  g o d z . 16.

2207-G
P IE C  w ę g lo w y  d o  ła ­
z ie n k i  —  s p rz e d a m , te l.  
437-64. 2227-G
J A S N Y  d y w a n  w e łn ia ­
n y  2 X  3 i  n o w y  s tó ł  
k u c h e n n y  —  s p rz e d a m . 
J a n a  K a z im ie rz a  20—38.

2229-G
N O W Y  a k o rd e o n  , ,W e l t -  
m e is te r ”  96 b a s ó w  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
P a r k o w a  26—9.

2241- G
W Y P R A W IO N E  s k ó r y  Z 
n u t r i i ,  s ta n d a r d  —  s p rz e  
d a m . J a n  K o l is ,  S zcze ­
c in  -1 3 , u l .  P r z o d o w n i­
k ó w  P r a c y  103—1.

2242- G
R O Ż N E  m e b le  —  s p rz e ­
d a m . K o ł łą t a ja  31—8.

2243- G
G IT A R Ę  e le k t r y c z n ą  b a ­
s o w ą  „ D e f i l ”  — s p rz e ­
d a m . 9 M a ja  5—77.

2291-G
4 K R Z E S Ł A ,  s to l ik ,  łó ­
ż e c z k o , s p rz e d a m . K a d ­
łu b k a  4/3. 2246-G
F U T R O  k a r a k u ło w e  z 
ła p e k  —  s p rz e d a m . W i­
k t o r ia  S te c . u l .  K a z i­
m ie r z a  K r ó le w ic z a  31/3, 
BOdZ. 17— 19. 2247-G
S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
K a d łu b k a  27-a— 5.

2248-G
K U C H N I Ę  g a z o w ą  4 -o a l 
n ik o w a  — s p rz e d a m . C e­
n a  1 500 z ł.  W it k ie w i ­
c za  39/47. p o  go dz . 15.

2250-G
Z A S T A W Ę  750 — s p rz e ­
d a m , te L  734-53.

2261-G
S K O D Ę  100 S L  — s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć - *«1. 
709-62. 2264-G
G A R 4 Ż  s a m o c h o d o w y  z 
b la c h y  fa l*  s te l  —  s p rz e ­
d a m . u l .  P o c z to w a  3«/5.

2265 -0
3 - L E T N IA  s u k ę  k « r r y  
b ln e  t e r r i e r a  o ra z  sz^ze 
n is k a  —  s n rz e d a m . M a ­
z u r s k a  14—7.

2269-G

M A Ł Y  k r e d e n s  k u c h e n ­
n y  —  s p rz e d a m . O f i ­
c e r s k a  17—9, te l.  610-461.

2272-G
L O K A L E

K W A T E R U N K O W E  M -4 , 
3 - p o k o jo w e ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  w  S ta r g a r ­
d z ie ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  G r y f ic a c h .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  2164.
D W IE  p r a c u ją c e  p a n ie n  
k i  p o s z u k u ją  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  D z w o ­
n ić :  g o d z . 8— 15. te l.
303-398. 2166-G
W Ł A S N O Ś C IO W E , s p ó ł­
d z ie lc z e  M -2  w  ś r ó d m ie  
ś c iu  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  2028.
P A N N A  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  n ie u m e b lo w a n e g o ,  
te l .  624-65, d o  7, d z w o ­
n ić  w  g o d z . 8—15.

2268-G
D W A  m ie s z k a n ia  k o m ­
fo r t o w e ,  d u ż e  je d n o ­
p o k o jo w e  z  k u c h n ią  o -  
r a z  k a w a le r k ę  z te le ­
fo n e m , z a m ie n ię  n a  je ­
d n o  t r z y p o k o jo w e  lu b  
w ię k s z e , k o m fo r t ,  c h ę t­
n ie  z  g a ra ż e m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  2182.
K U P I Ę  M -3  lu b  M -4 , 
te l .  457-13.

2186 -0
P O S Z U K U J Ę  M -2  n a  1 
r o k ,  t e l.  457-13.

2187-G
M Ł O D A ,  p r a c u ją c a  p a ­
n i  p o s z u k u je  p o k o ju ,  
t e l.  26-882. 2190-G
M IE S Z K A N IE  M -2  ty p u  
w ła s n o ś c io w e g o  k u p ię  
l u b  o d n a jm ę  n a  2 la ta .  
T e l.  780-56, d z w o n ić  p o  
g o d z . 18. 2206-G
W D O W A  p r z y jm ie  d o  
w s p ó ln e g o  m ie s z k a n ia  
p a n ia . u l .  S a n to c k a  4/16, 
p o  g o d z . 17.

2212-G
3 P O K O J E  z  g a ra ż e m , 
w ła s n o ś c io w e  w  d o m -  
k u .  P o g o d n o , z a m ie n ię  
n a  4 p o k o je  r ó w n o r z ę d ­
n e . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  2216. 
M IE S Z K A N IE  '  k w a te ­
r u n k o w e ,  2 p o k o je ,  I  
p ię t r o ,  s ta re  b u d o w n i­
c tw o .  z a m ie n ię  n a  2 lu b  
3 p o k o je ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia ,  t e l .  89-111.

2232-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a .  w .  c ., ś r ó d m ie ­
ś c ie , z a m ie n ię  n a , 3 p o ­
k o je .  te l.  382-67.

2234-G
P O K Ó J  d w u o s o b o w y  —  
o d n a jm ę ,  t e l.  706-77.

2240-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze  M -4 , d w u p o k o jo w e ,  
k o m fo r t ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  c e n t r u m  S zcze ­
c in a ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  3 -D O k o jo w e . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2244. 
W A R S Z A W A  -  B I E L A ­
N Y  —  M -4  t r z y p o k o jo ­
w e , s p ó łd z ie lc z e , z a m ie ­
n ię  n a  M -5  S z c z e c in , 
g a ra ż , te le fo n .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  2252.
P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  do  
w s p ó ln e g o  p o k o ju ,  te l.  
713-11. 2253-G
S A M O T N Y  o f ic e r  P M H  
p o s z u k u je  u m e b lo w a n e ­
g o  p o k o ju  z  u ż y w a ln o ­
ś c ią  ła z ie n k i ,  t e le fo n u  i  
k u c h n i  o ra z  g a ra ż u . O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  2257. 
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  2260.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
c . o ., ła z ie n k a ,  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  n a  
3— 4 p o k o je  z w y g o d a ­
m i.  t e l.  62-236, g o d z . 
7— 17. 2271-G
K O M F O R T O W E  M -5  —  
s p ó łd z ie lc z e  w  S t a r ­
g a rd z ie .  S ta re  M ia s to , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
d w u p o k o jo w e  w  c e n ­
t r u m  S z c z e c in a , n a j ­
c h ę tn ie j  o k o l ic e  N ie c k i  
N ie b u s z e w s k ie j.  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
2273.

Z G U B Y

500 Z Ł  n a g r o d y  za  
w s k a z a n ie  m ie js c a  p o ­
s to ju  s k r a d z io n e j  w  
d n iu  18. I .  b r .  S y r e n y  
M S  74-38, te l .  903-332.

2356-G
W Y S O K O  w y n a g r o d z ę  
o so b ę , k tó r a  z n a la z ła  
z g u b io n ą  o b rą c z k ę  d n ia  
10 b m . w  t r a m w a ju  l i ­
n i i  5 m ie d z y  g o d z . 8— 
8.30. O b rą c z k ą  p o s ia d a  
i n i c j a ł y  D . R . i  d a tę  
ś lu b u ,  t e l.  368-19.

2343-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i ;  Ś lu s a r s tw o  u s łu ­
g o w e  T a d e u s z  C z a jk o w ­
s k i .  T o m a s z ó w , o - ta  U -  
m in ,  p o  w . ' K o ło .

2193-G
HALINĄ G Ł O W A C K A
z e u b i ła  b i l e t  w o ln e  i  faz 
d y  M D K . 2197-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
J ó z e fa  L e w a n d o w s k a .

2228-G
W  ATJTO B »JS »E ia d ą -  
o v m  d o  G r y f in a  p rz e z  
W e ł ty ń  z o s ta w io n o  tę c z  
k ę . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  za w y -

Pracownicy poszukiwani
Stocznia Szczecińska im . A. W arskiego p i l­
n ie za trudn i mężczyzn do przyuczenia w  
zawodzie: spawacz, m onter kad łubów  
okrętow ych i wycinacz gazowy. Szczegó­
łow ych in fo rm a c ji odnośnie w a runków  
pracy, płac i  zakw aterow ania udziela dział 
kad r stoczni, u l. H u tn icza 1, p. 5 w  ponie­
dz ia łk i, w to rk i, środy, czw a rtk i i  p ią tk i w  
godz. od 8—13. 603-K

„L u k b u d ”  w  Szczecinie — Zakłady Po­
k ry w  L u kó w  i  K o n s tru kc ji O krętow ych, 
ul. Lubeckiego 6-a zatrudn ią  natychm iast, 
c ieśli budow lanych, m urarzy, deka rzy-b la - 
charzy, wymagane ukończenie ZSZ lu b  dy­
plom  czeladnika, m istrza  i odpowiednia 
p raktyka . W arunk i pracy i p łacy w./g 
U k ładu  Zbiorowego B udow n ictw a i częś­
ciow ym  zastosowaniem elem entów płac z 
przem ysłu okrętowego. Osobom zamiejsco­
w ym  zgłaszającym się do pracy, zwraca­
m y koszty przejazdu. Zainteresowanych 
prosim y o pisemne składanie o fe rt względ­
nie osobiste zgłaszanie się w  dziale kadr, 
te l. 302-13-39, 302-11-60, 302-12-70.

604-K

Przedsiębiorstwo P rodu kc ji K ruszyw  L e k ­
k ich  „K e ra m zy t”  w  Szczecinie-Płoni, u l. 
Tartaczna 12 za trudn i zaraz na ko rzyst­
nych w arunkach płacowych: operatorów  
koparek wielonaczyniowych, pomocnika 
operatora kopark i, k ie row ców  samochodu 
w yw ro tka  „S ta r” , wypalaczy kruszyw  lek­
k ich , operatorów  urządzeń chłodzących, 
torow ych operatorów  zespołu przenośni­
ków , palaczy ko tła  odzysknicowego, ś lu­
sarzy, spawaczy, e lek tryków , blacharzy, 
cieśli, m alarzy, betoniarzy, m urarzy, pom. 
m urarza, h yd ra u lika  oraz sztygara zm ia­
nowego kopa ln i. Kandydaci w in n i zgłosić 
się w  Sekcji K a d r osobiście lu b  te le fo­
nicznie (te l. 624-03 wew. 19 w  godz. 7— 15).

607-K

Przetarg
Zarząd P o rtu  Szczecin, ul. Bytom ska 7 
ogłasza I  przetarg nieograniczony na 
sprzedaż samochodu m -k i „W arszawa”  typ  
224 n r  podwozia 155042. Cena w yw oławcza 
26 400 zł oraz m otocyk l W SK typ  M -06 n r 
podwozia 498050. Cena w yw oławcza 2 375 
zł. P rzetarg odbędzie się na terenie Zak ła ­
du Transportu Samochodowego Zarządu 
P o rtu  Szczecin,, u l. Bytom ska 3— 6 dnia 
19.11.1975 r. o godz. 9. W adium  w  wys. 
10% ceny w yw oław czej należy w p łac ić  w  
kasie Zarządu P ortu , pok. 12 w  przeddzień 
przetargu w  godz. 8— 13. Jeżeli I  przetarg 
nie dojdzie do sku tku , I I  przetarg odbę­
dzie się 25 lu tego 1975 r. o godz. 9. Samo­
chód i m otocyk l można oglądać na te re ­
nie Zakładu Transportu  Zarządu P o rtu  
Szczecin, ul. Bytom ska 3—6, dnia 17 lu te ­
go 1975 r. w  godz. 9—13. 614-K

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lute­
go 1975 roku zmarł po ciężkiej chorobie

Kolega

Bogdan Dąbrowski
muzyk, działacz związkowy, 

odznaczony Odznaką Zasłużonego 
Działacza Związku Kultury i Sztuki.

Rodzinie Zmarłego 
wyrazy głębokiego współczucia

skłoda ją :

koledzy oraz Okręgowa Rada Za­
kładowa Muzyków Rozrywkowych 

w Szczecinie.

7 lutego 1975 r. zmarła nasza najuko­
chańsza Matka i Babcia

Maria Dzwinell
o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim smutku

RODZINA.

n a g ro d z e n ie m . E d m u n d  
K r a u z e ,  J a g ie l lo ń s k a
24/12. 2249-G
W Ł A D Y S Ł A W  B Ł A S Z -  
C Z Y Ń S K I  z g u b i ł  p rz e ­
p u s tk ę  s to c z n io w ą .

2254-G
6 B M . z g u b io n o  z ło tą  
b r a s o le tk ę - ła ń c u s z e k  z 
b r e lo k ie m .  Z n a la z c ę  w y  
n a g ro d z ę , te l .  753-84.

2218-G
Z G IN Ę Ł A  le g i t y m a c ja

PS  n a  n a z w is k o  K r y ­
s ty n a  B u rz y ń s k a .

2259-G
5 L U T E G O  b r .  z a g in ą ł 
b r ą z o w o - p e d p a la n y  p e ­
k iń c z y k .  P ie s  je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . P r o ­
szę o  o d p r o w a d z e n ie  za 
w y n a g r o d z e n ie m , u l .  B o ­
le s ła w a  Ś m ia łe g o  10/12, 
J a n  G r a jk o w s k i .  O s trz e  
g a m  p r z e d  p r z y w ła s z ­
c z e n ie m . 2270-G

W Y D A W C A : RS W  P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ” , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
J 2 ' « 2 E E I? A G U J E  T E I r E F O N Y ; c e n t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41: s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .

d5 n ,,om i£ - ' k l  462' 35- d z ia ł m o r s k i  427-77: d z ia ł  s p o r to w y  37-950: d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 240-28 d a le k o ­
p is y  240-18 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e  lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  . .R u c h ”  N r  in d e k s u  35029/35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  H - *
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Ciasno w żłobku

Powracamy 
do projektu filii
PRZY u l. 9 M aja, w  centrum  nowego osiedla na Wzgórzu Rozwiązanie w prost leży na 

H etm ańskim , rozpoczęto niedawno budowę żłobka. E lem enty ziem i. Trzeba ty lk o  zadać sobie 
do montażu budynku zakupiono w NRD. O biekt połączy pod tru d  by po nie sięgnąć.
jednym  dachem żłobek dla 100 dzieci oraz przedszkole o 120 
m iejscach. W ykonano już w ykop  pod fundam enty budynku 
i  w krótce ruszą prace m urarskie. Po nich przyjdzie czas na 
montaż ścian. W idać stąd, że te rm in  zakończenia całej budowy
— koniec b r. — jest na jzupe łn ie j realny.

—  O biekt ten to już nasz W  T Y M  R O KU możemy za-
ostatn i budynek na Osiedlu 9 tem liczyć ty lk o  na dwa nowe 
M a ja  — pow iedział nam na - ż łobki. To niewspó łm iern ie m a- 
czelny in żyn ie r SPBO n r  1 Ja - ło w  stosunku do potrzeb. W 
nusz K ręczyński — M ontaż W ydzia le Z drow ia  i O pieki Spo- 
pły* pójdzie szybko, toteż te r-  łecznej Urzędu M iejskiego p ię- 
m in na pewno zostanie do trzy- trzą  się podania pracujących 
m any. matek. Codziennie k ilk a  osób

D odajm y, że cyk l budowy zamieszcza w  gazecie ogłosze- 
by łby  znacznie krótszy, gdyby nia, w  poszukiwaniu „przyszy- 
nie k ilk a  niezbędnych dodat- wanej babci” . A  te ostatnie co- 
kó w  adaptacyjnych. M. in. trze - raz tru d n ie j znaleźć... 
ba by ło  zaprojektować dodat- I  tu z uporem m aniaka po- 
kowo p iw nicę (tego p ro je k t nie wracam y do koncepcji tzw. 
przew idyw ał). żłobkowych f i l i i .  Otóż — p rzy­

pom n ijm y — n iew ie lk ie  żłobki 
t , Z l T 'Z '  „ o ^ m n!J iec .iiPi r i ' o 0 można f  powodzeniem urządzić 
m o rz a n a e h  n ie w ie le  p o p r a w i s y -  m in im a lnym  kosztem w D O m ie -  
t u a c je  w  s k a l i  miasta, zostaną tu szczeniach niedostatecznie w y-
M ó r r X c „ i r r ^ Ś nCmu s z rd o - ¡“ r iys tyw a n ych  W ubów Czy
w o z ić  d o  p la c ó w e k  w  c e n t r u m  św ie tlic . Log ikę takiego postę- 
m ia s ta . od p o ło w y  u b ie g łe g o  r o k u  powania dyk tu je  h iera rch ia  po- 
na d o b r e  z a m a r ły  p ra c e  n a  b u d o -  tj.7p,K Ra czvż zaDewnienie w ie  in n e g o  p o m o rz a ń s k ie g o  ż ło b k a  t r z e D .  c o  czyz zapewnienie 
przy Ul. B u d z is z y ń s k ie j.  K o m p le t -  op ieki na jm łodszym  nie jest 
ny m a r a z m  p a n u je  n a  p la c u  b u -  sprawą znacznie p iln ie jszą niż 
d o w y  p r z y  u l .  K a z im ie rz a  K r ó le w i-  r 0 7 r v w ięa  dorosłych’  cza. P ra c e  p r z y g o to w a w c z e  u t k n ę -  r o z r y w K a  o u r u s i y c n .  . . .
t y  t u  w  z a r o d k u ,  b o w ie m  s p r i  — D w ie żłobkowe f i l ie  dzia ła ją 
p rz e d s ię b io r s tw o  b e z  k tó re g o  n ie -  w  osiedlach spółdzielczych 

¡sp o só b  ro z p o c z ą ć  w ła ś c iw e j  b u d o -  Wsnólneso Domu”  Drzv uliCY , w y ,  p o  p r o s tu  n ie  p o ja w i ło  s ię  n a  „vv spornego uom u przy u i  cy 
placu. M ieszka I  oraz p rzy ul. W illo -

S N a  t y m  t l e  p r a w d z iw y m  e w e n e -  w e j. Personel tym  placówkom  
m e n te m  je s t  w a r t k o  p o s tę p u ją c a  b u  opiekuńczym  zapewnił W ydzia ł 
d o w a  m ię d z y z a k ła d o w e g o  ż ło b k a  7 r i r n w i a  T T ry p d n  MieiskieBO W p r z y  u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o .  T u  b u -  - ¿ a r o w ia  urzęau J Y lie jS K ie g o . w 

id o w ia n i  z  k p r b -2  p r z y s tą p i l i  j u ż  obydwu wypadkach są to roz- 
d o  w z n o s z e n ia  d r u g ie j  k o n d y g n a c j i  w iązania tymczasowe. Z chw ilą  

Ib u d y n k u .  g d y  w  pob liżu wzniesione z o ­
staną funkc jona lne  nowe żłób-

N IE Z N A C ZN Y  spadek 
tem pera tury w  ostatnich 
dniach spowodował, ze m. 
in. zamarzła woda w  base­
nach przeciwpożarowych. 
Natychm iast też pow ierz­
chnia lodu pokryta  została 
przez „rozbaw ioną”  dzie­
ciarnię... niezliczoną ilością 
kam ieni, odłam ków cegieł, 
kaw ałków  desek i innych 
śmieci. N iezbyt to wyszu­
kana rozryw ka. Apelu jem y 
raz jeszcze: nie zanieczysz­
czajcie basenów, przyspa­
rzacie tym  dodatkow ej cięż 
k le j pracy ludziom , k tó rzy  
muszą potem doprowadzić 
je  do porządku.

Fot.: Z. Jodkowski

Dobry przykład 
».Polskiego Lnu“

W S K LE P IE  branżow ym  
„P o lsk i Len”  przy pl. Żołn ie­
rza, zauważyliśm y na ladach 
różne, c iekawie wydane in fo r­
m ato ry trak tu jące  o sposobie 
użytkow ania (moczenie, pranie, 
p łukanie, prasowanie) w yrobów  
ln ianych. B iorąc pod uwagę, iż 
ostatn io ukazało się w  sprzeda­
ży sporo nowości ja k : tkan in y  
niemnące, plamoodporne, og­
n io trw a łe  itd . wszelkie w ska­
zania ja k  należy się z n im i ob­
chodzić, są bardzo na czasie.

(wys)

Dwie strony medalu
STARE, secesyjne kam ienice 

naszego miasta poddawane są w  
ostatnich latach gruntow nej 
kosmetyce. Jednak dbałość o 
stare budynk i nie przebiega 
kompleksowo. I  tak mieszkań­
cy niedawno otynkowanego bu­
dynku  przy u licy  Ś ląskie j 47 
proszą, aby pomyślano także o 
dachu, k tó ry  systematycznie 
przecieka tworząc na sufitach 
m ieszkań trzeciego p ię tra  zacie­
k i.

Także elewacje domów przy 
placu Kościuszki lśn ią now ym i 
tynkam i Dlaczego jednak stoją­
cy fron tem  do u licy  K rzyw ou­
stego barak — W ytw órn ia  Wa­
f l i  ( jak głosi umieszczony na 
n im  ja rm arczny napis), także 
otynkow ano zamiast rozebrać?

(mcz)

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p r z y  

,-u l. W o jc ie c h a  p r z y w ie z io n o  w c z o r a j  
1 6 - le tn ią  G r a ż y n ę  P . . m ie s z k a n k ę  u l.
! D u n ik o w s k ie g o ,  u  k t ó r e j  le k a rz e  
s t w ie r d z i l i  o p a rz e n ia  I  i  I I  s t. J a k  
w y n ik a  z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o ,  
d z ie c k o  o b la ło  s ię  g o rą c ą  n e rb a tą .

W  S Z C Z E C IN IE  w y d a r z y ło  s ię  
w c z o r a j  k i l k a  n ie g r o ź n y c h  k o l i z j i  
u l ic z n y c h ,  be z  o f ia r  w  lu d z ia c h .  D o  
ś m ie r te ln e g o  w y p a d k u  d ro g o w e g o  
d o s z ło  n a to m ia s t  w  P y r z y c a c h .  C ię ­
ż a r o w y  „ S ta r ”  p ro w a d z o n y  p rz e z  
G rz e g o rz a  K  ze S z c z e c in a  p o t r ą c i ł  

i p rz e c h o d z ą c e g o  n a  d r u g ą  s t ro n ę  
i je z d n i  m ie s z k a ń c a  P y r z y c  W ła d y ­
s ła w a  K . .  k t ó r y  7 g o d z in  p o  w y ­
p a d k u  z m a r ł  w  s z p ita lu .

N A  U L .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  
7 - le t n i  K r z y s z to f  K .  z e s k a k u ją c  ze 
s to łu  u p a d ł  l  z ła m a ł  p r a w ą  n o g ę .
C h ło p ie c  p r z e b y w a  w  s z p ita lu .

B A W IĄ C E  s ię  z a p a łk a m i d z ie c i 
w y w o ła ł y  w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  
p o ż a r  w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  Ś lą ­
s k ie j  31. S p ło n ę ła  b ie l iz n a  p o ś c ie lo ­
w a  d r z w i  i  k a w a łe k  s u f i t u .  In te r -

^ enl2° T y i  z f eM1[a Slraż- StratW I - r z ą d z ić '  tymczasowe ż łobk i!

k i, pomieszczenia św ietlicowe 
wrócą do s v e j ro li. Na razie 
służą na jp iln ie jszym  potrzebom 
m ieszkańców osiedli.

Niestety, in ic ja tyw a  „W sp ó l­
nego Domu”  nie znalazła naśla­
dowców. Czyżby inne spół­
dzielnie m ieszkaniowe i  samo­
rządy mieszkańców nie dostrze­
gały wagi problemu? T rzy  
czwarte mieszkańców nowych 
osiedli to przecież rodzice dzie­
ci w  w ieku żłobkowym !

Ponawiam y w ięc nasz apel, 
k ie ru jąc go tym  razem ponad 
g łow am i szacownych zarządów 
spółdzie lni, w prost do na jb a r­
dziej zainteresowanych — m ło­
dych rodziców niem ow lą t: 
Wskażcie nam oraz M ie jsk iem u 
W ydzia łow i Z drow ia  pomiesz­
czenia w  waszym osiedlu, czy 
dzielnicy, w  k tó rych  można by

Kłopoty spółdzielni
z ćwiartkami po oleju

A B Y  s k u p  b u te le k  p r z e b ie g a ł s p ra w  ją c a .  P u n k t y  s k u p u  są z a w a lo n e , 
ie .  d z ia ła ć  m u s z a  bez z a k łó c e ń  b r a k u je  t r a n s p o r te r ó w ,  b r a k  d y s p o - 
's z y s tk ie  o g n iw a , p rz e d e  w s z y s tk im  z y c j i  w y s y łk o w y c h ,  je d y n y m  w y jś -  
aś t r z e b a  z n a le ź ć  n a b y w c ó w  o p a k o -  c ie m  s ta n ie  s ię  n ie b a w e m  w s tr z y -  

w a ń  s z k la n y c h .  D o  n ie d a w n a  je s z c z e  m a n ie  o d b io ru ,  
b u te lk i  p o  o l iw ie  w y s y ła n e  b y ły  d o  A  k o o r d y n a to r  u p a r c ie  m ilc z v .
Z a m r a ż a ln i  O w o c ó w  i  W a r z y w  
R y d z y n ie  k o lo  P o z n a n ia  ( je d n o s tk a  
p o d le g ła  Z a k ła d o w i O b ro tu  i  P r z e ­
tw ó r s tw a  A r t y k u łó w  R o ln y c h  W Z G S  
„ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  w  P o z n a ­
n iu ) .  O s ta tn io  je d n a k  z a k ła d  te n  o d ­
m ó w i ł  p r z y ję c ia  p o n a d  7 t y s ię c y  b u ­
te le k  o p o je m n o ś c i 0,25 1, w y s ła ­
n y c h  d o ń  p o d  k o n ie c  s ty c z n ia  p rz e z  
S p ó łd z ie ln ię  „ S u r o w ie c ” . O d b io rc a  
w p r a w d z ie  r o z ła d o w a ł w a g o n , a le  
p r z e s y łk ę  p o s ta w i ł  d o  d y s p o z y c j i  d o ­
s ta w c y .  t łu m a c z ą c .. .  b r a k ie m  u m o ­
w y .

P r z e s y łk ę  tę  w y s ła n o  w  p o r o z u ­
m ie n iu  z k o o r d y n a to re m  d o  s p ra w  
s k u p u  b u te le k ,  d z ia ła ją c y m  p rz y  
W o je w ó d z k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  H a n  
d lu  S p o ż y w c z e g o , s tą d  te ż  s p ó łd z ie l­
n ia  n a ty c h m ia s t  p o w ia d o m iła  go  o 
t y m  fa k c ie .  D o  d z iś  je d n a k  o c z e k u ­
je  o d p o w ie d z i,  a w y s ła n e  b u t e lk i  — 
p rz e z n a c z e n ia . N a to m ia s t  z a k ła d  z 
R y d z y n y  p r z y s ła ł  p is m o , w  k tó r y m  
o d m a w ia  z a w a rc ia  u m o w y  n a  o d ­
b ió r  b u te le k  o p o je m n o ś c i 0,25 1, 
t łu m a c z ą c  s ię  ic h  n a d m ia r e m .

S y tu a c ja  s ta ła  s ię  z a te m  a la r m u -

Komunikat MPK
Z  D N IE M  13 lu te g o  b r .  u le g a  

c z ę ś c io w e j z m ia n ie  tra s a  l i n i i  a u to ­
b u s o w e j n r  64 A u to b u s y  t e j  l i n i i  
k u r s o w a ć  b ę d ą  z  D ą b ia  O s ie d le  
( p ę t la )  d o  A u to s t r a d y  u l ic a m i:  G o ­
le n io w s k ą .  N e w to n a .  E . G ie r c z a k ,  
A  K r z y w o ń  G r y f iń s k ą .  B a ta l io n ó w ’ 
C h ło p s k ic h ,  G r a n i to w ą .  M e ta lo w ą , 
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  i  R y m a rs k ą .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z ą  z m ia n ą  
u le g a ją  l i k w i d a c j i  p r z y s ta n k i  u s y ­
tu o w a n e  n a  u l .  N a r e w s k ie j .  E lb lą ­
s k ie j  i  N o w o g a rd z k ie j

Najlepsi z dobrych

Zgrany zespół — 
duże osiągnięcia

W  S K L E P IE  ze s z k łe m  i  c e r a m ik ą  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  p r a c u je  1S 
p a ń . L ic z b a  n ib y  f e r a ln a  a je d n a k  s k le p  z a l ic z a n y  je s t  d o  n a j le p s z y c h  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  W  o d b y w a ją c y m  s ię  w  u b ie g ­
ły m  r o k u  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  o  H a n d lo w y  Z n a k  J a k o ś c i z n a la z ł s ię  o n  
w  g r u p :e z d o b y w c ó w  w y r ó ż n ie n ia .  O d  d w ó c h  l a t  d z ia ła  t u  r ó w n ie ż  
„ B r y g a d a  P ra c y  S o c ja l is ty c z n e j” .
— S ta n o w im y  b a rd z o  z g ra n ą  z a -  s o b ie  w s p ó ln y  c e l:  j a k  n a j le p ie j  

ło g ę  w s z y s tk ie  k o le ż a n k i  s ta w ia ją  p ra c o w a ć  — p o w ie d z ia ła  n a m  J a ­
n in a  B r u d n ic k a .  — I  c h y b a  d z ię k i  
te m u  u d a ło  n a m  s ię  z n a le ź ć  w  g r o -

Nad Odrą — nie tylko przemysł
U T A R Ł O  się pojęcie, że dzielnica Nad Odrą to tereny poło­

żone wzd łuż u lic : Jana z Ko lna. H utn iczej, Lubeckiego, Dębo­
górskie j, a potem osiedla Stołczyn i S ko lw in. W p łyn ą ł na to 
przede wszystkim  fa k t, że w łaśnie tu  znajdują się najw iększe 
zakłady przemysłowe, znane każdemu szczecinianinowi. I  one 
ko jarzą się z dzielnicą nadodrzańską.

Rzeczywiście, is tn ie je  tu  ogrom ny potencja ł przem ysłowy, 
dający w  sumie 23,3 proc. p ro d u kc ji całego wojew ództwa: 
Stocznia im . A . Warskiego, Szczecińska Stocznia Remontowa 
„G ry f ia ” , Fab ryka  Maszyn Budow lanych „Fam abud” , Pap ier­
nia „S k o lw in ” , H uta „Szczecin” , PPD iUR „G ry f” , zakłady usiu- 
gow o-m orskie z Polską Żeglugą M orską i  Zarządem Portu. 
Z a tru d n ia ją  one ponad 30 tys. szczecinian. Są znane ze swych 
w yrobó w  i rekordow ych w yn ikó w  osiąganych każdego roku. 
Sw oim  dynam icznym  rozwojem  w p ływ a ją  rów nież i na rozw ój 
m iasta.

P roblem y przem ysłowe dzie ln icy Nad O drą znajdą się w  cen­
trum  uwagi obradu jącej dziś I I I  K o n fe renc ji Sprawozdawczo- 
W yborczej K D  PZPR. W  dyskusji znajdzie się też miejsce d la 
spraw  codziennych dzielnicy.

M IE S Z K A  tu ta j 73 tysiące osób, nie ty lko  w  nowych blokach 
na O siedlu P iastow skim , Drzetowie czy G ontyny, ale i w  sta­
rych budynkach rozrzuconych po całej dzielnicy. Dotychczas 
szara i zapomniana dzielnica, od k ilk u  la t  zna jduje poczesne 
m iejsce w  poczynaniach w ładz m ie jsk ich , w  działalności inw e­
s tycy jne j. Bowiem  w łaśnie in w estyc ji potrzebują bodaj na jb a r­
dzie j m ieszkańcy Nadodrza. By nie m usie li jeździć do śród­
mieścia po masło i  chleb, by nie czu li sie „szczecinianam i 
z p e ry fe rii” .

W  L A T A C H  1973—74 o d d a n o  d o  u ż y t k u  t r z y  p a w i lo n y  h a n d lo w e  — 
p r z y  u l ic a c h :  R o b o tn ic z e j,  P a r k o w e j  i  B a r b a r y ,  p rz e d s z k o le  p r z y  u l .  
C e g la n e j p a w i lo n  p r a ln ic z y  n a  O s ie d lu  P ia s to w s k im .  P rz e p ro w a d z o n o  
r e m o n t  u l .  L u d o w e j ,  u l .  S zo sy  P o ls k ie j ,  u l .  P o k o ju ,  r e m o n t  s ie c i w o ­
d o c ią g o w e j i t p .  W ie le  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  z o s ta ło  w y r e m o n to w a ­
n y c h ,  in n e  je szcze  o p la ta  p a ję c z y n a  ru s z to w a ń .  . .. .

M IA S T O  n ie  je s t  w  s ta n ie  o d  ra z u  n a d g o n ić  w ie lo le tn ic h  z a n ie d b a ń . 
D la te g o  te ż  w a r to  p o d k r e ś l ić  . u d z ia ł  z a k ła d ó w  p r a c y  i  s a m y c h  m ie s z -  * 
k a ń c ó w  w  c z y n a c h  s p o łe c z n y c h , k tó r y c h  w a r to ś ć  w y n o s i  17 m in  z ł. 
W ła ś n ie  s p o łe c z n y m  w y s i łk ie m  z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  i  p rz e k a z a n o  do  
u ż y t k u  k ą p ie l is k o  „ G o n ty n k a ”  p r z y  u l .  1 M a ja ,  w y b u d o w a n o  5 p o cze ­
k a ln i  a u to b u s o w y c h  p r z y  u l .  N o w y  Ś w ia t ,  S to łc z y n s k ie j,  P o l ic k ie j,  
N a d  O d rą  i  C e g łó w k i.  P o w s ta ły  te ż  p la c e  z a b a w  d la  d z ie c i,  z ie le ń c e  
i  k w ie t n i k i .  Z m o d e r n iz o w a n o  r ó w n ie ż  o ś w ie t le n ie  w ie lu  u l ic .

RO K bieżący i  następny — to  dalsza zm iana oblicza dz ie ln i­
cy, poprawa w a run ków  życia je j m ieszkańców. Władze m ie j­
skie doceniają potrzebę rozw oju sieci handlow ej. W  latach 
1975/76 powstanie tu  7 paw ilonów  handlow ych o łącznej po­
w ierzchn i 4,5 tys. m  kw . D zieln ica otrzym a też nowe sklepy 
z tzw. budownictw a towarzyszącego oraz paw ilony usługowe, 
żłobek przy ul. Kazim ierza K ró lew icza, przychodnię przy ul. 
K ad łubka , przedszkole p rzy ul. C y ry la  i  Metodego, żłobek na 
O siedlu Gontyny.

P o p r a w i s ię  w  p e w n y m  s to p n iu  k o m u n ik a c ja  t r a m w a jo w a .  T r w a  
o b e c n ie  b u d o w a  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  n a  G o łę c in ie ,  p la n u je  s ię  r ó w n ie ż  
b u d o w ę  to r ó w  n a  u l .  1 M a ja .  M a  p o p r a w ić  s ię  ta k ż e  łą c z n o ś ć  t e le fo ­
n ic z n a  O b e c n ie  b u d o w a n a  je s t  c e n t r a la  d la  H u ty  „S z c z e c in  , d z ię fc i 
c z e m u  z w o ln i  s ię  k i lk a d z ie s ią t  m im e r ó w  te le fo n ic z n y c h  d la  in n y c h  z a ­
k ła d ó w  p ra c y .  W  p la n a c h  U rz ę d u  T e le fo n ó w  M ie js c o w y c h  z n a jd u je  s ię  
b u d o w a  d u ż e j c e n t r a l i  a u to m a ty c z n e j  n a  Ż e le c h o w ie .

W  ciągu najbliższych la t zajdą w  dzie ln icy Nad O drą duże 
zm iany, dzięki k tó rym  będzie się tam  nie ty lk o  dobrze praco­
wało, ale i  dobrze mieszkało.

(jas)

m e  n a j le p s z y c h ” .
R z e c z y w iś c ie .  w  p la c ó w c e  t e j  

w s z y s tk ie  p r a c o w n ic e  c z u ją  s ię  n a  
r ó w n i  o d p o w ie d z ia ln e  za o p in ię  o 
s w e j p la c ó w c e . P rz e d  k a są . k tó r ą  
o b s łu g u je  E lż b ie ta  G o łę b io w s k a  lu b  
G e n o w e fa  U rb a n ia k  — k o le j k i ,  je ś l i  
n a w e t  s ię  u tw o r z ą ,  to p n ie ją  w  b ły ­
s k a w ic z n y m  te m p ie .  S p rz e d a w c z y ­
n ie .  z w ła s z c z a  L e o k a d ia  K o r o lo n e k  
i  R o z a lia  R a u p u k ,  s ta ra ją  s ię  o ta ­
c za ć  s w y c h  k l ie n tó w  ja k  n a j ­
t r o s k l iw s z ą  o p ie k ą :  z w ró c ą  u w a g ę  
n a  a t r a k c y jn y  t o w a r ,  p o m o g ą  coś  
w y b r a ć ,  d o ra d z ą  c o  n a  p r z y k ła d  
k u p ić  k o m u ś  w  p re z e n c ie .

P r a c o w n ic e  n ie  p rz e s trz e g a ją  p i l ­
n ie  z a k re s u  s w o ic h  o b o w ią z k ó w . O t,  
n a  p r z y k ła d  z a  z a o p a trz e n ie  s k le ­
p u  o d p o w ie d z ia ln a  je s t  g łó w n ie  k ie ­
r o w n ic z k a  J a d w ig a  J a c y n a . A le  
w s z y s tk ie  k o le ż a n k i  u d z ie la ją  j e j  
w  t y m  d a le k o  Id ą c e j p o m o c y . P r z y ­
p a d k i  k ie d y  p r a c u ją  d o  p ó ź n y c h  
g o d z in  n o c n y c h  o d b ie ra ją c  t o w a r  
p r o s to  z w a g o n ó w , a b y  w  s k le p ie  
z n a la z ł s ię  o n  ja k  n a js z y b c ie j  —  
n ie  n a le ż ą  d o  rz a d k o ś c i.  N a  e f e k t y  
s w y c h  s ta ra ń  n ie  m u s ia ły  d łu g o  
c z e k a ć . Jeszcze  p rz e d  k i lk o m a  la t y ,  
k ie d y  t o  s k ła d  p e r s o n a ln y  z a ło g i 
b y ł  z u p e łn ie  in n y .  s k le p  o s ią g a ł 
m ie s ię c z n e  o b r o ty  w  w y s o k o ś c i za ­
le d w ie  400 ty s .  D z iś  m ie s ię c z n ie  
w p ły w a  o k o ło  1 m il io n a  z ło ty c h .

Ż y c z y m y  d a ls z y c h  o s ią g n ię ć , (zdan i)
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